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Kto przyczynił się do upadku PBRol w Trzebowie ?

KUPIĄ SANITARKĘ
finansowe I sprzętowe 

gowskiego ZOZ zostały zauważo 
P m ,  gminy korzystające z jego 
u£ medyczno-sanitarnych.

•ów* jcdnym z ostatnich konwen- 
'v“ 'tów Kmin rejonu głogow- 

?ll eg0 postanowiono, że każda prze 
2(1 ,y ze swoJ"eeo budżetu kwotę 
Dj,*0*1} zt na zakup nowoczesnej sa 
bóg. Produkcji zachodniej, która 
dji ,le .s,użyć pacjentom w rejonie 
I p ani3 ZOZ, czyli miast Głogów  
ZiitZemk° w  nraz okolicznych gmin 
claw Vice“ G ^bocice, Kotla, P ę- 

Głogów, Gaworzyce, Radwa- 
lce i Jerzmanowa.

(ej)

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w  Trzebowie, jak wiele 
państwowych przedsiębiorstw nie wytrzym uje tempa reformy gospo­
darczej. Na wniosek dyr. ARTEMIUSZA WŁADYKI rady pracowni­
czej, zatwierdzony przez wicewojewodę TADEUSZA DOBIECKIŁGO, 
przystąpiono do likwidacji przedsiębiorstwa.

ŁUP WARTOŚCI 
31,6 MLN

wartości 31,6 min zl za- 
sprawcy czterech włamań  

ĄB*?nanych w woj. gorzowskim je 
t*0n n0Cy ~  z na sobotę,
ie-t Połowę tej kw oty stanowią 
1 taWy narzędziowe, gwintowniki 

Wiertarki skradzione ze sklepu
(Ciąg d a lszy  na str. 2)

D0  EUROPY PO DRUCIE
podwyżki za rozmowy te -  

 ̂ °niczne wyzwalają w  nas ocz-jkl 
f2aaie na pozytywne zmiany. Tym  

trwamy w bezruchu na koń 
hr.-.Cj pozycji w  Europie. Skutece-!">ść
Jest międzymiastowych rozmów

W PBRol. — pracowało ponad 
200 osób. Firma posiadała wytwór­
nię elem entów betonowych wyposa 
żoną w  laboratorium, duży park 
m aszynowy (żurawie, dźwigi, w y­
wrotki, ciągniki i in.). Wszystkim  
zarządzaia jedna dyrekcja. Do cza­
su, kiedy dyr. Władyka wraz z głów  
ną księgową wpadł na „genialny 
pom ysł” podziału przedsiębiorstwa.

Na w niosek dyrekcji wojewoda 
zielonogórski w  czerwcu ubiegłego 
roku, podjął decyzję: powstały dwa 
zakłady, jeden produkujący elemen  
ty betonowe, drugi wykonujący z 
nich gotowe obiekty. Kierownictwo 
pierwszego objęła Małgorzata Zie­
lińska, drugim zarządzał dyr. Wła­
dyka. W związku z „rozmnożeniem” 
dyrekcji, „rozbudowie” poddana zo 
stała także administracja. K ierow­
nictwo zasiadło w  gabinetach połą 
czonych wspólnym  sekretariatem. 
Pracownicy m yśleli, że ten podział 
będzie lepszy, więcej zarobią (do­
tychczas po 600—700 tys.) i szybciej 
otrzymają m ieszkania w  budynku, 
który m iał być oddany w  roku 19S0.

W szystkie oczekiwania może by 
się ziściły gdyby nie... kłótnie i spo

ry nowej dyrekcji o zakres swojej 
władzy. Wiedzieli o tym pracowni­
cy przedsiębiorstwa uśmiechając się 
po cichu i udając, że wszystko jest 
w porządku. A dyrekcja chodziła

dumna i pewna siebie zarabiając w 
tym czasie po 3 min zt. 50-osobowa 
administracja otrzymywała wyna­
grodzenie w wysokości 1 min.

Pracownicy fizyczni, widzieli co­
raz mniej sensu w swojej pracy i 
niezbyt się angEŻo,wa'i. Wy­
nosili za to z zakładu to, co im bylo

(Ciąg d a lszy  na  str. 2)

Bartoszcze 
kontra Zych

Długo Porozumienie . Centrum ! 
n tien a io  z ogłoszeniem kaudyda- , 
tów, którzy będą startować w „wy | 
Scigu” do Sejmu i Senatu. Oto w ! 
wyŁorczysn okręgu leszezynsko-zie- j 
loncgórskim na liście. PC do Sejmu , 
na pierwszej pozycji o mandat ubie­
gać się będzie ROMAN BARTOSZ- ! 
CZE, były szef PSL, aktualnie stoi , 
na czele nowo powstałej Partii Chłop i 
skiej „Ojcowizna”. Czekają nas nie- ! 
lada emocje, bo za przeciwnika bę- j 
dzie m iał JÓZEFA ZYCHA, obecne 
go szefa PSL;

Na drugiej pozycji widnieje naz 
wisko Edwairda Jiinccra — wicepre 
zydenta Zielonej Góry i naszego ko 
legi redakcyjnego. Pozostali to: Ma 
rek Ast, Janusz Stanisławski — dy­
rektor Wydziału Ochrony Srodowis 
ki Urzędu W ojewódzkiego w Zielo­
nej Górze, Romuald Szeremietiew, 
szef Polskiego Porozumienia Niepo- ’ 
dległościowego, Romuald Zawiślak | 
— biznesmen zielonogórski, Stefan

(C iąg d a lszy  na  str. 2)

Solenizantom 
I obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Giortca - 
wzeszło dziś 
0 5.24, ‘ 
zadzie 
019.54.
Do końca rota 
pozostaio 
134 dni.

i  ‘ *adna. Syn naszego czytelnika 
e, tni(! usiłował dodzwonić się 
''lawy (70 km). Owszem, łączono i 
.n ie  można się było porożu- !

Oczywiście rozmowy zaliczo- 
l„ ’ °lilaty uiszczono. Brać z a  nic, j 

«asza polska specjalność.
(5Iid) !

PROGRAM LOKAIMY
j^ ^ onogórska Telewizja Przewo 
usl *• obejmująca swoim zasięgiem  
sto*?,. Przyjaźni, Łużyckie, Pia- 
*Gll • * Słoneczne rozpoczyna 

Sl? Programu lokalnego. Pierw- 
?.).'^ b ęd zie  się dzisiaj o godzinie 

J «a kanale 21.
(CiW  d a lszy  na str. 2)

„Zostawcie starego Fryca w spokoju
\ pogrzebcie wraz i nSm militaryzas”
1  fieldzie królem p r s is ia

Ok. 50 tysięcy Niemców oddało w  
sobotę hołd królom pruskim Fryde­
rykowi W ilhelmowi I i Fryderyko­
wi II, których prochy zostały prze­
wiezione uroczyście do Pałacu w  

anssouei w Poczdamie w obecności 
anclerza Helm uta Kohla.
Dwa sarkofagi z prochami królów  

pruskich przybyły do Poczdamu w 
sobotę rano z zamku Hohenzoller­
nów w Hechingen (Badenia-Wirtem  
bergia) pociągiem specjalnym, który 
wjechał na ponownie otwarty z tej 
okazji Dworzec Królewski. Przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej sar 
kofagi z prochami królów pruskich 
złożone zostały na lawetach. Cztery 
czarne konie zaprzężone do pojaz­
dów powiozły je do Pałacu Sanssou 
ci, rezydencji wzniesionej przez kró

la Fryderyka II, za którego pano­
wania Prusy weszły w XVIII w., 
w okres największej świetności.

W tym  samym czasie w centrum  
•Poczdamu tysiące osób demonstro­
wało przeciwko m ilitarnemu charak 
terowi uroczystości wznosząc okrzy 
ki „zostawcie starego Fryca w sP° 
koju i pogrzebcie wraz z nim mili- 
taryzm” oraz „nigdy więcej Prus”.

Obecność kanclerza H. Kohla oraz 
honory wojskowe oddane Frydery­
kowi W ielkiemu w yw ołały  w ielkie  
spory w  Niemczech. Krytycy uro­
czystości poczdamskich są zdania, 
że w  niespełna w  rok po zjednocze 
niu i po powrocie stolicy kraju do 
Berlina tego typu hołd Prusom mo 
że w yw ołać negatywne oddźwięki 
za granicą. (PAP)

rnriroflt3.-*B&g»u«łlBa«

awronikiem
PA Pw yw iadzie, udzielonym  dziennikarzow i powro-

c * H am burga, A L EK SANDE R GAW RONIK pow iedział, że 
*°*BQCzyna proces restrukturyzacji firm y AKT B, m.in. przy po 
, 3c5’ fachow ców  zagranicznych i poparciu kół w ielk iego  bu- 
s*nesu.

c *y od ostatniej konferencji 
Hiufyej w W arszawie n.a pan bar 
Ur4;  •lar ny poglcd na kierunki swej 
W *  Art B. i czy celem jest gtó

Uratowanie firmy?
chodzi tylko o uratowanie 

W "  ale o przekonanie, że polski 
9 tiiiIl0s — to jest w łaśnie bussines, 
Sorij ^ en'eryda, działająca w kate
‘\ r t

"'Sasfco:

stworzone, czy ich celem  
*ho‘^rzerzucan'e ” czeków, czy dzia 

gospodarcza. Art B to roczne 
*iia ?SlSWzięcia: fabryki, montow- 

Rewizorów... Co dobre, trzeba 
etajj VVlć» Słowem, wkroczyliśm y w  
^  t)r̂ 0rz^dk°wania firm y. Do koń- 
! H vZyszlego tygodnia zaproponuję 

Sio- sc^emat organizacyjny i stra­
tne kierunki działania.

zbliżonych do pirackich. 
3 jest ogromną instytucją, zło 
* kilkuset spółek; już w pier-

; dniach doliczyłem  się ich 
stu. Obecnie anelizuję, po co-

— Czy oprze sią pan w nich na 
kadrze Art B, na ludziach swego 
lo.zcd:Je'.:idr.ŁV.a, czy może fachów  
cacli zagranicznych?

— Pozyskałem  kilku specjalistów  
od big bussinesu z zagranicy. Pierw' 
szy z nich, z Izraela, powinien po­
jawić się na miejscu dzisiaj. Nas­
tępny, z Niemiec, ma przybyć za 
kilka dni, po uzyskaniu zgody 
swych przełożonych, gdyż są to lu­
dzie oficjalnie oddelegowani z w iel 
kich korporacji. Prowadzę negocja­
cje celem ściągnięcia kolejnego fa­
chowca z USA...

— A jak pan ocenia kadrę Art B?
— Ma ona określone kw alifika­

cje, ale jest pytanie: czy będą mo­
gli ze mną pracować? Jest normal­
ną sprawą, że lider dobiera sobie lu 
dzi, do kom petencji których ma za 
ufanie.

Obecnie nastąpi restrukturyzacja 
firm y i część ludzi będzie musiała 
zmienić stanowiska pracy, ale czy 
zmienią m iejsca pracy — jeszcze nie 
wiadomo. Dodam, że w moim przed 
siębiorstwie są inne schematy orga­
nizacyjne, decyzje zapadają szyb­
ciej, jednoznacznie, nie ma sytua­
cji, w  której ktoś nie wie, za co od 
powiada. W Art B odpowiedzialność 
rozmywa się. To trzeba w tej fir­
mie zmienić, uprościć.

— W swych poczynanie-. styka 
się pau obecnie z przedstawicielami 
władz, z ministrami; jaką wobec 
pana zajmują postawę?

— Na razie z obu stron trwa stan 
wyczekiwania. Ja muszę przede 
wszystkim  zaprezentować wiarygod 
ny program. W tym  także —  opar­
ty o dokumenty, które dopiero o- 
trzym ałem  z zagranicy. Zapoznaję 
się z nimi.

— Czy kontaktuje się pan z były 
mi szefami Art B?

— Po ogłoszeniu listu gończego us 
tały nasze kontakty personalne, co, 
jak wiadomo, utrudnia pracę. Pozo 
stały kontakty telefoniczne. Byłoby

(C iąg d a ls zy  n a  str. 2)

F ot. M A R E K  W O Ż N IA K
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Rozegm  tylk o  
n a  p a p i e ż a

Czołgi Jugosłowiańskiej Armii I'« 
deralnej przekroczyły rzekę Sawę 
udając się na północ do objętej kcu 
fliktem  Chorwacji i przyłączając 
się da największej operacji w repu 
t l ic c  od czasu ogłoszenia rozejmu 
przed blisko dwoma tygodniami.

Według informacji agencji Tan- 
jug, w niedzielę w m ieście Okucza 
ni, gdzie przez dwa poprzednie dni 
toczyły się zacięte w alki między 
chorwackimi siłam i bezpieczeństwa 
i serbskimi czetnikami, panował spo 
kój.

(C iąg d a lszy  na str. 2)

Zachmurzenie małe Przelotne opady. ‘Temperatura: min. 9 max. 2£ Wiatr słaby,' zachodni*

Ziolona Góra:! Oddz. PKO:
USD 11.150-11/420, OM 6.400-6.550

Gfogów: Kantcr ‘Orbis* pl. 1000-!ada 
USD 11.200 -11.400, DM 6.300 - 6.530

Lubin; KaniorBAX 
USD 11.250-11.400,

DM6.350 - 6.500

Gorzów Wikp.: II Oddz. PKO 
USD 11.250-11.390 DM6.390- 6.510

s s a m a m m a m B r

Rzęsisty deszcz powitał wczoraj 
w południe na zielonogórskim Sta 
rym rynku uczestników IV Mi­
strzostw Świata w  akrobacji samo­
lotowej. Przy dźwiękach hejnału 
m istrzostw (jak ktoś dowcipnie zau 
ważył —■ m ieszanki hejnałów koło­
brzeskiego Festiwalu Piosenki Żoł­

nierskiej oraz Wyścigu Pokoju), 
vis a y is Ratusza ustawili się przed' 
stawiciele Australii, Austrii, N ie­
miec, ' Polski, Rumunii, Szwajcarii, 
Wioch, USA, W ielkiej Brytanii. 
N ie zdążyli na tę uroczystość

(C iąg d a lszy  na  str . 8)

Cholera w Rumunii | S z a l e n i e c
2

Dwadzieścia jeden nowych prze­
padków . zachorowania na cholerę 
zarejestrowano w Rumunii. W te<Ł 
fposob ogólna liczba zachorowań w 
roku bieżącym wyniosła 28.

Siedem pierwszych przypadków  
cholery zarejestrowano przed paru 
dniami w  miasteczku Babadag w wo 
jewództwie Tulcea. Według władz 
służby zdrowia zachorowali c-złonko 
wie rodziny cygańskiej, która nie­
dawno pow róciła z  Turcji. Dziesięć 
przypadków cholery zarejestrowa­
no w jednostce wojskowej w tym  
samym miasteczku, a kolejnych je 
deneście w gminach sąsiadujących z 
Tuiceą.

Minio że ognisko epidemii zostało 
zlokalizowane, sytuacja pozostaje 
niepokojąca — powiedziała przedsta 
wicielka władz służby zdrowia.

(PAP)

P i l s c y  z b ie r a c z e  le g ó d  
g ło d u ją  w  S z w e c j i

Jak podaje Szwedzka Agencja Pra 
sowa TT, tysiące Polaków zwabio­
nych przez różne podejrzane biura 
podróży w kraju obietnicami w7yso 
kich zarobków przy 'zbieraniu ja­
gód, w Szwecji znalazło się po przy 
jeżdzie w  pożałowania godnej sytu  
acji. Nieurodzaj jagód w  tym  roku 
oraz haracz ściągany przez „organi 
zatorów” sprawiają, że większość 
zbieraczy nie tylko pozbawiona jest 
godziwych dochodów, ale nie może

Kiedy wyjadą • 
rosyjscy pielgrzymi?

Młodzi pielgrzymi, którzy przy­
byli na Jasną . Górę na VI Świato­
wy Dzień Młodzieży, w większości 
opuścili już. miasto. Sprawnie prze 
biega wyjazd grup z zachodniej 
Europy. O w iele trudniej jest' opu 
ścić Częstochowę pielgrzymom ze 
Związku Radzieckiego.

Jeśli zapowiedź radzieckich kolei 
okaże się prawdziwa, to na wyjazd 
wszystkich radzieckich pielgrzy­
mów trzeba będzie .czekać kilkana 
ście dni. Radzieccy kolejarze twier 
dzą bowiem; że mogą zapewnić dla 
młodzieży powracającej z Często­
chowy tylko trzy pociągi odjeżdża 
jące z granicy w ciągu doby.

Pozostający w Częstochowie piel 
grzymi radzieccy korzystają z go­
ścinności i opieki kom itetów organi 
zacyjnych VI SDM. (PAP)

nawet zapewnić sobie podstawowych 
środków utrzymania.

„Policja w okręgu Yaersterbotter. 
na północy Szwecji — pisze TT — 
otrzym uje codziennie liczne mełdun 
ki od okolicznej ludności o ciężkim  
położeniu zbieraczy z Polski. Nie 
stać ich wręcz na kupowanie wystar 
czającej ilości pożywienia, w zwiąż 
ku z czym po prostu głodują.

(PAP)

„Strzelał ml po piętach, zanira zro 
zumiałam, że (o nic dziecięce pe­
tardy, ale strzały karabinowe. N ie­
znany mężczyzna rzucił mnie na 
podłogę, potem wciągnął za nogę do 
wnęki. Uratował mi życie. Widzia­
łam, jak dookoła padały trupy. Po­
tem trzymałam na knłanaeli 9-let- 
niego chłopczyka, któremu prze.1 
chwilą zabito matkę". Oto drama­
tyczna relacja Barbary Andruczvk, 
zamieszkałej w Strathfield Polki, 
która cudem uniknęła śmierci pod 
czas sobotniej masakry w wielkim  
piętrowym ośrodku handlowym  
Strathfield Shoping Plaża.

Samotny. 33-letni mężczyzna zja­
wił się o  godz. 13 20, pół godziny 
przed zamknięciem ośrodka, z szyb­
kostrzelnym wojskowym karabinem  
automatycznym ak-47 i maczetą. 
Najpierw zaczął strzelać w dach, po­
tem do gęstego tłumu ludzi. Rów­
nocześnie puścił w ruch swój miecz.

Zabójca zarąbał mieczem młodą 
kobietę, zabił pociskami trzy inne 
kobiety, i trzech mężczyzn. Jest je­
denastu rannych. Napastnik zasy­
pał gradem pocisków pobliski pod­
m iejski dworzec kolejowy, parking 
Ład ośrodkiem handlowym oraz bu 
dynek Ministerstwa Opieki Społecz 
Jiej, poczym popełnił samobójstwo.

(PAP)

P IS u m M 'JULIANA, BOLESŁAWA
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Manifestacja nazistów w Bawarii
BAYREUTH. Około 70 osób zostało zatrzymanych przez siły  

porządkowe w trakcie demonstracji zorganizowanych z oka­
zji 4 rocznicy śmierci KUdoiła IiPN.sa przez ugruipowania za­
równo radykalno-lewicowe, jak i neonazistów w  Bayreuth i pobli­
skim  Wunsiedel (Bawaria), gdzie pogrzebany został zastępca Adol­
fa Hitlera.

Władze ostrzegły sym patyków nazistowskiego przywódcy przed 
próbą zorganizowania okolicznościowej manifestacji w  Wunsiedel. 
W ubiegłym roku vt podobnej m anifestacji udział wzięło ok. tysią­
ca osób. Tym razem było ich o połowę mniej, ale w ielu z nich 
miało ze sobą różnego rodzaju domowej roboty broń i gaz łzawią­
cy. Na w ieść o przygotowanej m anifestacji kontrdemonstrację zwo­
łali zwolennicy radykalno-lewicowych ugrupowań.

Ekspresowa repatriacja Albańczyków
RZYM. 2267 Albańczyków z trzeciej fali exodusu do ziemi włos 

kiej, jaki rozpoczął się 7 bm., zostało nieoczekiwanie w sobotę ode 
słanych do kraju na pokładach włoskich samolotów wojskowych i 
cywilnych „w pełnym porozumieniu z rządem w  Tiranie” — jak 
głosi komunikat włoskiego M inisterstwa Spraw W ewnętrznych ogło 
szony w  Rzymie.

Pozostałych 788 uchodźców, których nie objęła akcja „natychmias 
towej repatriacji”, to wojskowi i policjanci w mundurach lub też 
osoby będące w posiadaniu dokumentów potwierdzających ich po­
glądy, a także kilka osób noszących wyraźne ślady tortur.

Masiienie terroru w Irlandii Fin.
BELFAST, W wyniku wybuchu bomby podłożonej przez bojow­

ników Irlandzkiej Armii R epublikańsk iej (IRA) w sobotę rano w  
hrabstwie Armagh (na południu Ulsteru) zginął żołnierz Brytyjski, 
a w ielu innych odniosło lekkie rany i przeżyło szok wskutek eksplo 
zji — jak poinformował rzecznik policji.

W ostatnich dniach w północnej Irlandii obserwuje się nasilenie 
operacji represyjnych ze strony IRA. w  których śmierć poniosło 
osiem osób — katolików i protestantów.

Zakładników na razie nie uwolnią
BEJRUT. W piątek wiceprzewodniczący Rady Szyickie] — naj­

wyższego zwierzchnictwa społeczności szyickiej w  Libanie — szejk  
Mohammad Meiidi Szamseddin zaapelował do „wszystkich, którzy 
mają informacje o zaginionych Izraelczykach w Libanie, by prze­
kazali je, tak by dotarły do sekretarza generalnego ONZ". „Leży to 
w  interesie zakładników — obywateli państw zachodnich i obywa­
teli libańskich” — powiedział. Jednocześnie uważa on, że obecnie 
nie należy spodziewać się  uwolnienia zakładników zachodnich w 
okresie dwóch, trzech nadchodzących tygodni.

Strzelanina w San Sebastian
SAN SEBASTIAN. Trzech bojowników podejrzanych o przynależ 

ność do niepodległościowej organizacji baskijskiej ETA zginęło, a 
trzech członków antyterrorystycznych oddziałów hiszpańskiej Guar 
dia Cywil (GAR) zostało rannych w  czasie strzelaniny, do jakiej 
doszło w  sobotę rano w  San Sebastian.

Do wym iany strzałów doszło po otoczeniu przez oddziały anty­
terrorystyczne budynku, w  jakim zdaniem policji ukrywali się człon 
kowie ETA, Wcześniej policja aresztowała w  San Sebastian i po­
bliskim miasteczku Renteria pięciu podejrzanych o przynależność 
do ETA.

Układ związkowy tnało precyzyjny
MOSKWA. Rząd radziecki wyraził w sobotę „poważne zaniepo­

kojenie” w związku z brakiem precyzji w projekcie nowego układu 
związkowego, który ma być jutro wyłożony do podpisu w Moskwie.

Komunikat o posiedzeniu rządu stwierdza, że „nie znalazł w pro 
jekcie traktatu rozwiązania pewnej liczby kluczowych problemów 
dotyczących żywotnych interesów gospodarki i ludności”. W pro • 
jekcie układu brakuje ustaleń dotyczących zaopatrzenia w żywność, 
energię, system u finansowego i bankowego.

Rząd uważa, że projekt odbiera mu szereg uprawnień koordyna­
cyjnych, wskutek czsgo każda republika będzie musiała rozwiązy­
wać te problemy oddzielnie, a nie jest do tego przygotowana, jest  
to sprzeczne z ideą gospodarki rynkowej, utrzymania i rozwoju je 
dnolitej przestrzeni ekonomicznej.

Irak stracił 17 miliardów dolarów
BAGDAD. Rząd iracki podsumował straty poniesione przez ten 

kraj wskutek nałożenia przez ONZ embargo na import towarów za 
granicznych i eksport wyrobów irackich, przede wszystkim  ropy 
naftowej. W ciągu 6 m iesięcy obowiązującego embarga Irak stra­
cił 17 mld dolarów, z tego 10 mld przypada na eksport ropy. Po­
zostałe 7 mld do'arÓw to stratv s-iowodowan? częściowym ]ub cał­
kowitym  wstrzymaniem funkcjonowania zakładów przemysłowych, 
które nie otrzym ały niezbędnych surowców czy półproduktów z za 
granicy.

J .l Bielecki u celników
KOŁBASKOWO. Na przejściu granicznym w Kołbaskowie pre­

mier Jan Krzysztof Bielecki spotkał się 17 bm. z celnikami polski 
mi i niemieckimi. W rozmowach uczestniczyli również przedstawi 
ciele władz Meklemburgii.

Mówiono o najważniejszych problemach, ruchu granicznego pomię 
dzy Polską i Niemcami. Premier interesował się możliwością popra­
wy warunków pracy służb granicznych, a szczególnie przygotowa­
niem do realizacji przepisów wchodzącego w  tych dniach w  życie  
nowego prawa celnego. Te same problemy były tematem wczoraj­
szej w izyty J. K. Bieleckiego na przejściu granicznym w Ogrodni­
kach (woj. suwalskie).

II Nadzwyczajny Kongres „r-ów
WARSZAWA. Głównie działaniom Partii „X” w kanarwłit wybor­

czej poświęcono dvskusję podczas II Nadzwyczajnego Kongresu te­
go uorupowania 17 bm. w Warszawie. Zrdaniem nr 1 — stwierdzili 
przedstawiciele partii podczas konferencji prasowej — jest zebra­
nie wymaganej liczby podpisów wspierających, pod listami kandy­
datów Partii „X” do ns^^nen-ir.

Zaprezentowany został plan .,X”, w którym pa-tia proponuje dzia 
łania i metody, zmierzające do rozwiazania problemów w  różnych 
dziedzinach żvcia kraiu. P odieti uchwałę „w sprawie ruiny finan­
sowej RP oraz rządowego programu powszechnej prywatyzacji”.

(PAP)
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K o s o w i c z o m
wyrazy głębokiego •"współczucia z powodu śmierci 

MATKI, TEŚCIOWEJ

koleżanki i koledzy ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w  Zielonej Górze

Papież na Weiriecfs
P o je d n a n ie
K o ś c io łó w

Trzeci dzień pielgrzymki duszpas­
terskiej na Węgrzech papież Jan Pa 
w eł II rozpoczął od odprawienia 
mszy św iętej według obrządku 
wschodniego w  Mariapocs (wscho­
dnie Węgry). Słowa homilii poświę 
cił przede wszystkim  problemom 
mniejszości narodowych i sprawom  
rodziny.

Papież powiedział, że już skończyły 
się „mroczne czasy” prześladowań 
Kościoła katolickiego obrządku 
wschodniego, który przetrwał lata 
cierpienia. Dodał, że msza w  Maria 
poes świadczy o bogatej różnorodnoś 
ci Kościoła chrześcijańskiego, gdzie 
spotykają się tradycje Wschodu i 
Zachodu i wzajem nie wzbogacają się.

Ojciec Święty powiedział, że Eu­
ropa na progu trzeciego tysiąclecia 
pilnie potrzebuje jedności. Potrze­
ba ta skłania kościoły autokefalicz 
ne i inne kościoły do poszukiwania 
pojednania między nimi. (PAP)

B a r t o s z c z e  
k o n t r a  l y c l i

(Ciąg d a lszy  z e  str. 1) 
Lachowicz, Krystyna Zalepa-Grusz- 
czyńska — ekonomistka, likwidator 
spółki nomenklaturowej „Modern­
bud” z Żagania, Jjech Cieślak — pra 
wnik, W iktor M aciejewski — rol­
nik ze w si Swarzynice i Stanisław  
Gudzowski — były burmistrz Sule­
chowa.

Na razie jedynym  kandydatem na 
senatora z ramienia PC jest rektor 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, prof. 
Jerzy Baksalary. (Law)

E k e te g ie z M
przestępstwa

Prezydent Rosji Boris Jelcyn oś­
wiadczył wczoraj, że próby radzie 
okiej broni nuklearnej na arktycz- 
nej wyspie Nowa Ziemia są ekolo 
gioznym przestępstwem i będzie 
starał się  o położyć temu kres.

Na konferencji prasowej w stoli­
cy Kazachstanu Ałma Acie, gdzie 
w niedzielę zakończył wizytę, B. 
Jelcyn wyraził również poparcie 
dla zakazu wszelkich dalszych do 
świadczeń nuklearnych — w Semi 
pałatyńsku (Kazachstan).

„Nie powinno tam być więcej eks 
plozji. Powinno . się również żądać 
odszkodowania za straty, jakie 
wskutek eksperymentów atomowych 
ponieśli ludzie”.

Zatrzymany 
mężczyzna milczy

Śledztwo w  sprawie czerwcowego 
zabójstwa trzech osób w willi 
przy ul. Narutowicza 4 w  Nowej 
Soli, w  tym dwóch narodowości cy 
gańskiej porusza się powoli do przo 
du.

Policja jest w posiadaniu portre 
tów pamięciowych mężczyzny i ko 
biety, pokazywanych m in . w _tek- 
wizyjnym  programie 997, których 
poszukiwania trwają. Prawdopodob­
nie w łaśnie one są sprawcami za­
bójstwa i przywłaszczenia złota w ie  
lomilionowej wartości. Zatrzymany 
na granicy z niewielką ilością łupu 
Polak pochodzący z Bydgoszczy a 
mieszkający w Niemczech milczy i 
nie przyznaje się do uczestnictwa w  
napadzie. (ej)

K t o  p r z y c z y n R  s i ę  d o  u p a d k u  P B R o I  w  T r z e b o w i e ^
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(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)
korzystniej tam pojechać i dowie- 

. dzieć się bezpośrednio o w ielu spra 
wach, ale nie chcę stwąrzać sytua­
cji, w której moja osoba byłaby po 
strzegana dwuznacznie.

— Art B prowadziła też działal­
ność wydawniczą, w  planach był m. 
in. now y, kolorowy tygodnik...

— To są sprawy marginalne. Ja 
koncentruję się na sprawach stratę 
gicznych, takich jak m.in. montow  
nia telewizorów „GoldStar” w e  Wro 
cławiu. Nb. podano zniekształconą 
wiadomość, że będzie ona zlikwido 
wana. Otóż nie. Trwają już inten­
syw ne prace, celem  wejścia na ry­
nek radziecki, gdyż nasz jest nasy­
cony telewizoram i, a działalność lej 
montowni z myślą o ryńku krajo­
wym  byłaby eKonomicznym nonsen 
sem. Tam tworzy się montownie, 
gdzie jest rynek. Dlatego m yślim y, 
że Polska byłaby etapem tranzyto­
wym  na rynek ZSRR, a nasi specja 
liści m ogliby szkolić kadry do uru 
chomienia montowni na rynku ra­
dzieckim, gdzie telewizorów braku 
je.

— A co z „Ursusem”?
— Zastanawiałem się nad tym. 

Dwa fakty są bezsporne: Art B za­
lega z zapłatą dla „Ursusa” — ale 
— o czym się taktow nie m ilczy — 
„Ursus” ma wielokrotnie wyższe zo 
bowiązania finansowe wobec Art B...

— O czym pan rozm awiał w  Ham 
burgu? •

— Blisko dwie godziny rozmawia 
łem  z prezesem jednego z najw ięk­
szych koncernów w  Niemczech i wy  
daje mi się, że te w ielk ie zachodnie 
korporacje pomogą mi w  pracy. Po

twierdza to również piątkowe spot 
kanie grupy prezesów wielkich kor 
poracji na ten temat.

Mówiono o potrzebie pomocy fir 
mie, a nie tylko o biernym oczeki­
waniu, aż się wszystko będzie w a­
liło. W- system ie zachodnim czło­
wiek, który' podejmuje się bardzo 
trudnego zadania, jest otaczany — 
m ówię to bez megalomanii — sza­
cunkiem; nie utrudnia mu się pra­
cy, ale pomaga w przezwyciężaniu 
trudności. Także w prasie zachod­
niej, również niem ieckiej, tak­
że w relacjach koresponden­
tów, uczestniczących w  warszaws­
kiej konferencji prasowej, tworzy 
się klimat, sprzyjający tej pomocy. 
J.-stem dobrej myśli...

— Chciałbym nawiązać do pańs­
kiego spotkania z papieżem w Kra 
kowie i dementi Kurii na temat 
rozmowy z Janem Pawłem  II...

— Nie było mojej rozmowy z pa 
pieżem. Powiedziałem  na konferen­
cji prasowej, że spotkam się z Oj­
cem  Sw. i jak pan widzi — jest ło  
udokumentowane na dużym, koloro 
wym  zdjęciu z tego spotkania. Nie 
jest to jakaś „linia” ludzi, przed któ 
rą przechodzi Ojciec Św ięty i ja 
wśród niej, ale po prostu „zatrzy­
m anie w  kadrze” mojej skromnej 
osoby i Jana Pawła II, z którym  
w ym ieniam  uścisk dłoni.

— Szefowie Art B deklarowali 
wcześniej, żc z okazji tej w izyty wrę 
czą pewne sumy na cele charyta­
tywne?

— I dotrzymali obietnicy, a ja w  
ich im ieniu przekazałem 50 tys. do 
larów na szpital dziecięcy w  Kra­
kowie.

ALEKSANDER NOWAK

(C tąg aatszy *« sit. i)
potrzebne, rekompensując w ten 
sposób marne zarobki.

Produkcja szła bardzo powoli. zJe 
cane budowy dyrektor oddawał 
innym przedsiębiorstwom, a produk 
cja m ateriałów budowlanych stała 
się nierentowna. Koszty utrzyma­
nia i długi rosły. Dyrekcja nie zna 
lazła innego rozwiązania jak „zwi­
nięcie żagli” i wystąpienie do woje 
wody z wnioskiem o likwidację. 
Dyrektor Władyka odszedł z przed­
siębiorstwa 31 marca tego roku. 
„Jak szczur z tonącego okrętu” — 
skwitowała ten fakt załoga. W ice­
wojewoda Tadeusz Dobiecki zarzą­
dza likwidację, powołując do tej 
czynności Tadeusza Zubrzyckiego.

Likwidator rozpoczął swoją dzia­
łalność 2 kwietnia. Od sprzedaży 
maszyn, urządzeń i m ateriałów bu­
dowlanych, stolarskich, hydraulicz­
nych i elektrycznych.

Jak powiadają pracownicy zakła­
du — zaczął od siebie. Później zaś 
sprzedawał innym. Podczas sw oje­
go urzędowania podpisał umowę z 
Zakładem Wielobranżowym „TO- 
REX” reorezentowanvrn przez nre- 
zesa Edmunda Dworaka, na pośred 
nictwo w  sprzedaży majątku trwa­
łego, oprócz nieruchomości. Firma 
„TOREX” z tego tytułu otrzymywa 
ła 20 proc. prowizji. Całkiem nie­
zła umowa. Można zapytać jakie 
korzyści z tego miał likwidator? Ze

I M ą p i m i  ll5 f e d %

(C iąg d a lszy  ze  str . 1) 
Czasowo, ze względów technicz­

nych abonenci sieci lokalnej na 
osiedlu Przyjaźni bpda mogli ost- 
bierać program po em isji film u v l- 
deo około godziny 21.39.

Obejrzymy relacje z otwarcia mi 
strzostw świata w akrobatyee szy­
bowcowej i reportaż z  Międzyna­
rodowego Festiwalu Dziecię-., i ile 
społów Pleśni i Tańca.

Audycję realizować będzie „Stu­
dio Document”. Docelowo przewi­
dywany jest program codzienny.

(JK)

Ł u p  w a r f o ś c i . . .
(C iąg d a lszy  ze  str. 1)

przy u!, ./ił> ńskie j w Gorzowie. Na 
sąsiedniej ulicy Grobla dokonano 
natomiast włamania do kiosku, z 
którego skradziono papierosy, zapal 
niczki oraz... prezerwatywy i table 
tki przeciwbólowe. Z kiosku na osie 
dlu Słowiańskim w Międzyrzeczu 
skradziono piwo ..Okocim” i „Pils” 
a ze sklepu w W ojciechowie <gmi- 
na Międzyrzecz): artykuły soożyw- 
cze oraz kosmetyki, środki piorące 
i napierósy.

W nocy z soboty na niedzielę go 
rzowskim włamywaczom udało się 
otworzyć drzwi do mercedesa za­
parkowanego przy ul. Mieszka I i 
ukraść z nirgo elektroniczny tak­
sometr wart kiUka milionów zło­
tych oraz... czerwoną czapkę.

(jana)

s y p E w m m s
WYNAJMĘ pomieszczenia na cele 
biurowe, mieszkaniowe, oraz na hur 
Łownię. Wiadomość: Głogów, tel. 
33-25-09, do godz. 15.00. 3416-C

te-l— i ,vMO . 1... ....
silnik S-530 (star 28) 30 tys. km 
przebiegu po kapitalnym remoncie, 
nominalny wał korbowy kom plet­
ny z alternatorem, sprawny tech­
nicznie, OKNA OSZKLONE NOWE 
90x150 — 2 szt. Zielona Góra, Na­
gietkowa 16 (po południu). 8S1-Z

POSZUKUJEMY odbiorcy trzciny i 
kawałków skór w różnych kolo­
rach. Zapewniamy stałą dostawę. 
Świebodzin, Wojska Polskiego 
__________  201-P

OPEL record 2,0E, rok 1983 5-bie- 
gowy, przebieg 52 tys. km, stan 
idealny — 45 min zł — sprzedam. 
Czerwieńsk, Zielonogórska 75/1.

_________________________  892-Z

FOKOJ do wynajęcia. ZG, ul .Pięk 
lia 9. 884-Z

KAWALERKI} w Gorzowie przy 
ul. KRN 22/15 — w zamian za za­
łatwienie pracy na zachodzie. Infor 
macje od 16.00 do 19.00. 702-Zb

VW passat diesel, kombi 1982 — ta 
nio sprzedam lub zamienię na 126p. 
Międzyrzecz, Woj. Polskiego 32b/3.

25/Mg

P.P.II.U. „AZET” sp. z o.o. Go­
rzów Wlkp., ud. Narutowicza za­
wiadamia o otwarciu likwidacji. 
Wierzycieli wzywa się do zgłaszania 
wierzytelności w terminie miesiąca 
od daty ogłoszenia. 700-Zb

DOM z działką — Iłowa — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 615-07.

893-Z

POŁOWA kamienicy w' centrum  
Zielonej Góry — 100 m kw. z tele 
fonem, wysoką piwnicą. Strychem  
— pod działalność handlową, usłu­
gową — sprzedam. (1 m kw. — 4 
min-.), tel. 54-85. 883-Z

SPRZEDAM przyczepę campingową 
nową QUEC — Junior 1£90 z przy­
stawką namiotową. Zary, Tatrzań­
ska 9, tel. 39-48. 133-Za

AUDI 80 rok 1981 — cena 1400 DM, 
silnik 1,6 do audi — 400 DM — sprze 
dam. Zielona Góra — Chynów, 
Drzymały 9. 891-Z

884-Z WYPOSAŻENIE sklepu mięsnego, 
urządzenia przetwórni mięsnej, sta 
ra 28 asenizacyjny — sprzedam (lub 
zamienię na osobowy). Zielona Góra, 
Jedności 44, tel. 709-57. 889-Z

P O M A G A  S A M O T N Y M  
o f e r t y  k r a jo w e , z a g r a n ic z n e  
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U 2>

A R T  l i ­
stera międzynarodowa

Spółka ART B, której zarzuca się 
nadużycia i osiąganie zysków ko­
sztem skarbu państwa, prowadziła 
również interesy w  Londynie. We­
dług informacji dziennika „The Gu 
ardian”, szef międzynarodowej gru 
py ART B, Bogusław Bagsik jest 
również prezesem zarejestrowanej 
w  Londynie spółki pod tą samą naz 
wą. Dziennik sugeruje, że władze 
brytyjskie zamierzają wszcząć do­
chodzenie w sprawie tutejszych in ­
teresów spółki.

Londyńska ART B nie przedsta­
wiała swoich dorocznych sprawoz­
dań w rządowym rejestrze, jak to 
powinno czynić każde przedsiebior 
stwo. Zwlekanie może oznaczać, że 
spółka ma coś do ukrycia.

(PAP)

m i
W Łęknicy dokonano napadu ra 

bunkowego. Bułgar zamierzał sorze 
dać samochód moskwicz trzem in­
nym obywatelom .tego kraju. W 
czasie jazdy próbnej zgrane trio 
zmusiło właściciela samochodu do 
zatrzymania się, a nasitępnie pobi­
to go i zabroniono zawiadomić po 
licję. Wartość skradzionego pojazdu 
wyceniono na 5,5 min złotych.

M. S.
— —

Wczoraj około godziny 1.00 w To 
rzymiu na ulicy Wojska Polskiego 
jeden z mieszkańców tego miasta, 
mężczyzna w wieku 39 lat, wszedł 
nagle na jezdnię i wroadł prosto pod 
nadjeżdżającego forda-sierrę. Poniósł 
śmierć na miejscu. M. Z

sprzedanego mająiKU wyPpBB^ 
zwolnionym pracownikom ^ 3ja 
pensje, bez wyprawki, którą » 
nadzieję otrzymać. Obecnie c 
dzie są na zasiłku dla bezr 
nych. (jj.

W większości m ieszkają w ^ 
licznych wioskach nie mają le 
ziemi, z której mogliby się u i ,  
mać. Działalność likwidatora z 0 
czyla się 30.06 br. odwołaniem ^  
przez wojewodę za niegospodar 
i brak postępów. ^

Następczynią jest Maria 
czak. Zapowiada ona, iż Pfzeotlf0 
biorstwo postawi na „nogi • 
rzy stację paliw, oraz szy*3*?. tej 
kończy rozpoczęte budowy. ,e „
chwili w  przedsiębiorstwie pra® fj
16 osób na etatach pracowni*5 ^  
zycznych i 12 osób w  admims 

Widok przedsiębiorstwa jest 
łosny. Pozostawione na plac,u. uSy, 
szyny i urządzenia, dwa auto 
ciągniki i żurawie wszystko to ^ 
w ieje i rozsypuje się. A nie0j 0sK<1 
parku m aszynowego PBRol-i j a 
nale prosperuje prywatna fir1” ^e. 
deusza Zarzeckiego. Wytwarza 
tonowe elem enty budowlane 
samym m iejscu, gdzie ;eja
było to nieopłacalne. " fa Tjzief' 
wywtórni stać na o p ła c en ie 0 0. 
żawy przedsiębiorstwu i dac  ̂ ^  
bić swoim pracownikom P°
Zł* WllC1PIOTR MAZ';RKi e "

R o z e [  t y l k o

: Sn a  p o p i e r z

(C iąg d a ls zy  ze  str. ^
Reuter pisze, ze  jediiosu-i jen 

jugosłowiańskiej zajęły _w w® 
pozycje bojowe w  nowej streii
fliktu w Chorwacji, mimo ostr 8ta
kierownictwa republiki, że no e( 
ki zostaną odparte. Oddziały P ujo'
ne armii, której samoloty ^  
w e ostrzelały w  sobotę
wackie w  rejonie zachodnie) jjju
nii, okopały się w  lesie w V po 
miejscowości Stara Gradiska. . j 
wkroczeniu na obszar ChorW
sąsiedniej Bośni. „yet1

Minister spraw wewnętff^jjt. 
Chorwacji Ivan Vekić zapow1 
że jego siły  utrzymają miasto ĵę­
czani. „Chcę jasno i głośno p .,v»e 
dzieć: nic zamierzam zrezyg 
z Okuczani”. „jua'

Policja poinformowała, że sy8 
cja w  Okuczani i wokół mias £̂r- 
mieszkanego przez ok. 5 
bów, jest niejasna i nie ma ?a5Liacj| 
danych o liczbie ofiar. Z in
środków masowego przekazu 
ka. że ok 10 osób zcsL“’o We' 

Stipe Mesie, przewodniczący ,erj 
zydium SFRJ, i jednocześnie* ^  
r :1‘ .1 zbro_:n yr1.!!, „owiedzia 
najbliższym czasie zam ierzan^ jj
strzygnąć, czy powinienem

. . . . .  .  5 |-

U * ' ’.'****"

(na tym stanowisku), jeśli ^  
nistyczne strony nie będą t ebV, 
wać rozejmu’

l a i a i  g a rą s ® " '
Aż 18 razy od piątku do 

nego południa w woj. gorz° 
interweniowała straż pożarna- ^t/ 
20 min zł oszacowano np- 
spowodowane przez pożar m 1* 
go młodnika sosnowego w 0 fyjj 
Gryżewa, gmina Myślibórz- pó* 
samo „kosztował” oaień, ktofJ^ie'

go napięcia i zniszczył 
33-letniego lasu w  rejonie

stał po zerwaniu się linii
On noniB/łia i t n i<,7r,7V?

cza, gmina Drezdenko. Za
podpalaczy, którzy obecnie ^  t
kiwani, trzeba było gasić 1® jjsoa' 
jonie Lemierzyc.

S i M S i l
(j REDAGUJ* KOl.htm/M Bf d£i5tęrt 
i n a c z e ln y  -  A n d r z e j  BucUJ 

pcy  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  
ta d  S t a n g le w lc /  i ^
W ię c k o w ic z , s e k r e t a r z  reda*4 
M a c ie j S z a f r a ń s k i :  z a s tę p 0^ y*!'
tarza reda kr. Ctt»»'
A n d r z e j  G a jd a  Z b ig n ie w  
g ie ls k i  R e d a k c je :  Zielona je**
a l  N ie p o d le g ło ś c i 22 I pi^-wjC*5 
710-77, fa x  722-33 r e d a k c j ą  p C°\ 
te le f o n  39-13. t e le k s  0482253? foO
r iA u r  i . l  r h  , j j frz ó w  u l C h r o h r p s n  3t 
226-25, 271 49; Głogów i(l S"'
c z e w s k ie g o  11 t e l / f a x  33*29 ':'j . / f ^  
•dn  u l. A rm ii C z e r w o n e j  >
42-62-15 B iu ro  O g ło sz e ń -  \ p* 
r»a G ó ra  a l  N ie p o d le g ło ś c i $i*' 
G o rz ó w  G ło g ó w  i I.ub iD  *1*' 
d z ib a c h  r e d a k c j i  o ra *  ° O r ­
ła c h  G ro m a d y  i a g e n c ja ę u  j  (
s z e n ia  sa  p r z y jm o w a n e  
le fa k s e ro  66B-22 R e d a k c ja  jj 
p o w ia d a  za t r e ś ć  
z w r a c a  n ie  > a m ó w !o n v rn  ,e 
z d ję ć  t ty s u n k ó w  z a s t r z e g ł  
p ra w o  s k r a c a n ia  o trz v m a O v’<" u- 
te r ia łó w  l * m ia n  -cb  t v t |»*10 ^  «y; 
d a w c a  A !.P O  s .c  Z ie lo n a  G  „]oSf.« 
K rę ta  f> P r e n u m e r a t a  - 
n i i  n r z y j m u ją  o d d z ia łv  1 f

r y  R S W  . P r a s a  K s i a łk a  
P r z e d s ię b io r s tw a  TIpows7.eC* • 
P r a s v  i K s la ź k l o ra z  d o r e CI?^ ó ^ ‘ 
D r u k ;  . .P o l ig r a f ”  Z ie lo n a  g 
u l. R e ja  5 N r In d e k s u  3 5 "  .
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S o c j a l i s t y c z n e
t e m p o

W  N o w ej So li m ie szk a ń c y  
dw óch n a jw ię k szy ch  osied li na  
ća to rzu  zo s ta li p o zb a w ie n i w  
środku  lata c iep le j w o d y  k ied y  
panują  n a jw ię k sze  upa ły , a k ą ­
piele, s ą  n ie zb ęd n e .

R o zk o p a n o  insta lac ję  i jak  
za o b serw o w a łe m  w  so b o tę  ro­
b o czą  p o d  k o n iec  lipca br., ż a ­
den  J a c h o w ie c ’ n ie  pojaw ił się. 
N ajw idoczn iej c z ę ś ć  p ra c  w y­
konano  i trzeba  było zrob ić  
przerw ę, a b y  3  sierpnia  br. o d ­
dać  w sz y s tk o  w  za p la n o w a n ym  
terminie.

O bserw u jąc  so c ja lis tyczn e  
tem po  w  P o lsce  kap ita lis tycz­
nej, o  którą, o  d ziw o  w alczyli 
robotnicy, p rzyp o m n ia ły  m i s ię  
słow a zn a jo m e g o , k tóry  wrócił 
niedaw no z e  S ta n ó w  Z jed n o ­
czo n ych .O pow iada ł, ż e  nie  
spo tka ł s ię  tam  p r z e z  3  lata z  
brakiem  c iep łe j w o d y  w  ła z ien ­
ce. W  N o w e j So li c iep le j w ody  
brakuje co  reku.

(ej)

JJP o s t ę p ”  w s p ó ł p r a c u j e  z  N i e m c a m i
S p ółd zie ln ia  Inw alidów  "P o­

stęp "  w  Ś w ieb o d z in ie  j e sz c z e  rok' 
tem u p rodu kow ała  w yroby  e le ­
ktron iczn e  i szy ta  o d z ież  ro b o ­
czą . Z elektroniki sz y b k o  s ię  w y­
c o fa n o . G łów nym  za jęc iem  3 6 7 -  
o so b o w e j  z a ło g i je s t  teraz  s z y c ie  
o d z ieży  ro b o cze j w y łą c zn ie  na 
ek sp o rt d o  N iem iec.

W spółpracujemy z czterem a fir­
mami —  mówi prezes W ojciech  
S arbok . —  Pracy mamy bardzo d u ­
żo , a problem em  jest niska opłacal­
ność  produkcji eksportowej. Można 
by dyskutować, czy  warto sz y ć  dla 
Niem ców , czy  na rynek krajowy. 
Niestety, na odzież roboczą w kraju 
nie m am y zbytu. I to nie dlatego, ż e  
nie dorównuje ona fasonam i czy ja­
kością  odzieży  w krajach zach od ­
nich. P o prostu fabryki s ą  biedne. 
C hociaż m u szę  pow iedzieć, ż e  n ie­
które prywatne firmy krajowe złoży­
ły u n as zam ówienia. M iesięcznie  
szyjem y kilkadziesiąt tysięcy  sztuk  
odziezy. Nie jesteśm y w stanie  
przerobić tego  co  mamy. Szyjem y  
bowiem  odzież z materiałów powie- 
rzony.cn. Jedynie poprzez zw ię­
kszen ie  liczby załogi m oglibyśmy 
podołać zadaniom . W olne m iejsca

pracy są , a le  brakuje pracownic Z 
kwalifikacjami szwaczek".

Praktycznie -Postęp" eksportuje 
tyiko “robociznę", gdyż  wszystkie  
surow ce dostarczają  kontrahenci. 
Tu dochodzim y do kwestii opłacal­
ności. Gdyby ubrania szy to  z pol­
skich materiałów i dodatków, to w te­
dy cło E W G -ow skie wyniosłoby  
54%. Jest to potężna zapora, przy­
czyna strat w krajowych zakładach  
produkujących tkaniny, nici, dodat­
ki. Kontrahenci m ają najwięcej pre­
tensji o przeciągające s ię  odprawy 
celne. Mówią, ż e  prędzej przyjdzie 
towar z Tajlandii niż z  Polski. Istot­
nie, żółw ie tem po odpraw celnych  
odbija s ię  na kontaktach gospodar­
czych. Jeśli N iem cy w o g ó le  uloko­
wali zam ów ienia w  Św iebodzin ie, to 
tylko dlatego, ż e  w grę w chodzi jed­
nak krótsza trasa transportu. N ie­
którzy z kontrahnetów "Postępu" 
korzystają te ż  z  siły roboczej w Chi­
nach i Tajlandii.

Stawki na św iec ie  s ą  zupełnie  
zwariowane. Na przykład za  uszy ­
cie ubrania roboczego  spółdzielnia  
otrzymuje 3 ,5  marki. Gdyby przed­
siębiorca niem iecki szył bluzy robo­
c z e  w ZSRR i płacił tam  2 dolary od  
sztuki (54  ruble), to szw aczk a  w c ią ­
gu dnia zarobiłaby na sw oją  m ies ię ­

czn ą -p en sję . W "Postępie" szw a ­
czka: szyje  na sw oją  m iesięczn ą  
płacę pół m iesiąca.

W halach produkcyjnych nie ma 
monotonii. Tylko dla jednego kon­
trahenta szyje się  22  gatunki od z ie ­
ży. S ą  to naprawdę estetyczne, 
trwało, m ożna pow iedzieć, ż e  e le ­
ganckie ubrania w  różnych kolo­
rach.

Spółdzielnia Kontynuuje inw esty­
cje. W tym roku urządzi na parterze 
5-kondygnacyjnego budynku halę 
prpdukcyjną. Znajdą s ię  tam rów­
nież krojownia i m agazyny. Ostatnio 
kupiono bardzo korzystnie kilka­
dziesią t m aszyn szw alniczych w 
N iem czech. Jeśli chodzi o p ozosta ­
łe 4  kondygnacje budynku, to inte­
resują s ię  nimi biznesm eni za ch o d ­
ni. Jeden  z  nich zam ierza urucho­
mić tu orodukcję obuwia. Kłopot z 
tym, ż e  za łoga  jest z  innej branży. 
W ym aga opanow ania now ego za ­
wodu. W ydaje się , ż e  "Postęp" ma 
energiczne kierownictwo i pracowi-- 
tą  za łogę  J est na dobrej drodze, 
tym bardziej, ż e  to nie koniec inicja­
tyw, o  których je sz c z e  za  w cześn ie  
publicznie mówić.

(ZR)

S t r a c h  p o m y ś l e ć
Zadłużony w banku PGR Konin, 

kolo Iłowej nie jest w stan ie utrzy- 
mać w łasnych dom ów  m ieszkal- 
nVch. Z 60  m ieszkań, 25  w ym aga  
9runtownego remontu. Propozycja  
•"GR-u, aby spółdzielnia przejęła te  
“omy nie zosta ła  zaakceptow ana  
C zynsze m ieszkańców  pokrywają 
ni®spełna 20  procent kosztów  ich 
Z żym an ia . J e s t to z w ią z a n e z d u ż ą

energochłonnością  kotłowni oraz z 
kiepską jakością rur, które pow odu­
ją awarie.

Aż strach pom yśleć , co  będzie  
działo s ię  w  tych d om ach zim ą. Do­
dajmy, ż a  średnia zarobków w  PGR  
nie przekracza ob ecn ie  miliona z ło ­
tych a  przew ażają tu rodziny w ielo­
dzietne.'

a sp

Balcerowicz 
niszczy spółdzielczość
Gminnej Spółdzielni “Sam opom o- 

cy Chłopskiej” w Cybince upadłość  
razie nie grozi. Załoga pracuje, 

*®by przetrwać ciężkie cza sy .  
Wprawdzie średnia p łaca wynosi 

■7 min złotych, c o  jak na warunki 
ybinki stanowi w ynagrodzenie wy- 

s°kie, ale pow odów  do radości nie  
^a. B ieżący rok przyniesie nie wię- 
c®i niż 2 0 0  min złotych zysku. 

Obroty zaczynają kuleć, ponieważ  
°nkurencja nie śpi. Rentowna jest 

sPó!dzie!cza piekarnia, która mie- 
s|ęcznie przysparza około 4 0  min 
**°tych zysku. Chleb z Cybinki trafia 
r°Wnież do gm iny M aszew o, a tak że  

bazar w Słubicach. Jednak  
^Pfzedażą p ieczyw a poza gm iną  
^ybinka spółdzieln ia s ię  nie zaj-

Skończył s ię  zloty interes, jaki GS  
°°it na skupie. Nie m a zbytu ani na 

^ e |nę ani na skóry. Stracono z tego  
Wu!u 100 min złotych, poniew aż su- 
°Wce drożej kupiono od dostaw- 

C°W, a taniej sprzedano producen- 
0rn« gdyż zm ieniły s ię  cen y . Żeby  
a,ow ać sytuację spółdzielnia prze­

poiła około 2 tony wełny na w łócz­

k ę , którą sprzedaje w e  w łasnych  
sk lepach.

W kooperacji z e  słubickim ' K om e­
se m ” G S  prowadzi zakład szw alni­
czy, w którym zatrudnia 60  osób . 
Ale nie na.tego rodzaju działalności 
pow inna opierać s ię  egzysten cja  
spółdzielni. Jak sa m a  nazw a w ska­
zuje —  "Sam opom oc Chłposka'' —  
G S żył przede wszystkim  z rolnic­
twa. Z kolei rolnictwo prawie już nie 
żyje, to i spółdzielnia dogorywa.

O sile spółdzielni, jej popularności, 
pwinna św iadczyć liczba członków. 
Udział dla pracowników, którzy s ą  
członkam i spółdzielni wynosi o b e c ­
nie 2 5 0  tysięcy złotych, d la człon ­
ków sp o za  załogi 100 tysięcy  z ło ­
tych. I okazuje się , ż e  tylko 30  osób  
sp o za  pracowników G S -u  wykupiło 
udziały. J e sz c z e  do niedawna  
członków było tysiące.

P rezes zarządu F ra n ciszek  Bu­
ch  a jczyk  powiedział nam: "Jeśli s y ­
tuacja s ię  nie poprawi, to z a  kilka 
m iesięcy  spółdzielnia znajdzie s ię  w 
krytycznym m om encie. Jestem  p e ­
sym istą. Uważam , ż e  polityka Le­
szka  Balcerow icza zabija spółdziel­
czość".

.j,® w si W h s to w ic e ,  gm . T rzeb ie l, zn a jd u je  s ię  jed y n a  ch yba  n a  Z iem i
<9rs^iąj c h a ta kryta s trzech ą . N a le ży  ona b e zsp o rn ie  d o  cen n y ch  za b y t-  

° w X lX —.\ ie c zn e j architektury  w iejskiej, je d n a k  n ie  c ie s z y  s ię  n a jle p szym
ę ? n e m  techn iczn ym , 
t y t a  —  której w łaścicielką je s t  p a n i A lfre d a  P o ik e  —  zb u d o w a n a  zo sta ła  
^ roku  i do  chwili o b e c n e j zn a jd u je  s ię  w  s ta n ie  p ierw o tn ym  J e d y n e  
f ? 'any  jakich  d o k o n a n e  w  m in ionych  latach, to w ym iana  s trzech y . M o że  
 ̂uZ eum  Etnografii w  p o ro zu m ien iu  z  W ojew ódzkim  K o n serw a to rem  Ż a ­
r n ó w  za in teresu ją  s ię  o b iek tem  u p W lostow icach ?

T ekst i fot.(ZD)

G d z i e  c i  o d b i o r c y ?
W biurze pracy w spom niano u  

ciężkiej sytuacji finansow ej Ż agań­
skich Zakładów Przem ysłu W ełnia­
nego . O  niskich p łacach  i niem ożli­
w o śc i pozbycia  s ię  ca ło śc i w ytw o­
rzon ego  produktu.

Pom im o tych negatyw nych czy n ­
ników, ża g a ń sk a  "Wełna" zdołała  
udowodnić s w ą  m obilność i z a  
otrzymany kredyt z  funduszu prący 
w  w ysokości miliarda złotych otw o­
rzyła oddział szw alni, zapew niając  
w  ten  sp o só b  m iejsca  pracy dla 61 
bezrobotnych.

T a d e u s z  R o k s e l a ,  dyrektor na­
cze ln y  niedaw no otrzymał w ażn ą  
w iadom ość. Musiał wyjechać. 
Później wyjaśniło się , ż e  chodzi o 
kontrakt z  Rosjanam i. Jeśli dojdzie  
do skutku, będzie  to m om ent prze­
łom owy dla zakładu. Chodzi o  około  
800  tysięcy metrów tkaniny ek sp o ­
rtowanej przez przedsiębiorstw o do  
Rosji. Oprócz tego  finalizowany jest 
kontrakt Tekstylim pexu sp . z  o .o . z 
jedną  z firm m oskiew skich. W jego  
ramach żagań sk a  "Wełna" sprzeda  
około 200  tysięcy metrów tkaniny. 
W rozliczeniu otrzym a pochod ne ro­
py naftowej: benzynę, olej nap ęd o­
wy i mazut. W szystko w skazuje na

to, ż e  "być albo nie być"  żagańskiej 
"Wełny" uzależnione jest wyłącznie  
od  kontraktów z  Rosjanami. I jeśli 
kontrakty te nie dojdą do skutku, 
miliard z  funduszu pracy ugrzęźnie  
na dobre, a  pracę straci nie tylko 60  
o só b , które niedaw no ją otrzymały.

W sp om nieć należy je szc z e  o z a ­
p rzep aszczonej w ostatnim  cza sie  
wym ianie towarowej z  Chinami. W 
ram ach tej wymiany “W ełna” w ysy­
łała 7 0 0  tysięcy  metrów tkanin rocz­
nie. Zm iana system u rozliczenia na 
w olnodsw izow y, wym yślona zre­
sz tą  przez Centralę Handlu Zagra­
n iczn ego , sp ow od ow ała  niedroż­
n o ść  tych kontaktów. Na naw iąza­
nie bezpośredniej współpracy tego  
typu z  pom inięciem  central brak w 
przedsięboirstw ie inicjatyw i wiary 
w e w łasn e siły.

“J e st  to rynek odległy —  mówi 
Z b ig n iew  G ogo l, zastęp ca  dyre­
ktora do spraw produkcji. —  Sam a  
podróż pochłonęłaby sporo pienię­
dzy, a centrala robi to dobrze i sku­
teczn ie ...”. To ostatnie stw ierdzenie  
dyrektora G ogola wydaje się  jednak 
dyskusyjne.

a sp

Sporą porcję atrakcyjnej wakacyj­
nej lektury proponuje 9 numer dw u­
tygodnika. Jerzy  St. R olińsk i p isze  
o sztu ce  Tai—Chi czyli ćw iczen iach  
uczących panowania nad sob ą , któ­
re popularyzuje w św iebodzińskim  
Specjalnym  Ośrodku Szkoln o-W y­
chow aw czym  mgr G rażyna P apro­
ck a , G u staw  Ł a p szy h sk i w tekście  
“B uszujący w  kukurydzy" opisuje 
interesujące pasje m ałżeństw a Ag­
nieszki Fichny —  plastyczki i Miko­
łaja C hełkow skiego —  fizyka z Jor­
danowa, Piotr M iech o w icz  publi­
kuje dalszy ciąg “Pamiętnika Sybi­
raka" a W łodzim ierz S tob raw a  
oprowadza po zabytkach Krosna 
O drzańskiego i okolic. “Gwałciciel- 
ki“ — to o p ow ieść  o czterech kobie­
tach gw ałcących m ężczyzn (w 
"Skandalach" w ystępują tylko trzy!),

“Jak uciec  przed zawałem" — to 
porady racjonalnego żywienia, in­
formacje praktyczne dla zajmują­
cych się  handlem obw oźnym , w iele  
kronikarskich w iadom ości z okolicz­
nych gmin, kronika 997 , horoskop, 
program TV. blok materiałów spor­
towych, krzyżówka, n iezłe fotogra­
fie i rysunki, w tym — wojew oda  
Jarosław Barańczak w galerii J Ra­
w skiego. Sporo reklam i o g łoszeń  

W dalszym  ciągu w św iebodziń­
skim “Głosie" wiele listów i polemik, 
przew ażają jednak .materiały lokal­
ne, skąpo reprezentow ane są  inne 
regiony, chociażby M iędzyrzecz  
czy Sulęcin . Jak na razie w ięc, for­
muła pism a o szerszym  za sięg u  nie 
bardzo s ię  sprawdza

'Luk.)

i  MM 4 M: .
• * 

Z a r a b i a j ą  m y j ą c  s z y b y
B ea ta , A ngelika  i A g n ie szk a  z  Z e sp o łu  S zk ó ł  S p o zy w ć zy c h , p rzy sz ły  
m iesią c  tem u  d o  a jen tó w  (spó łki cyw ilnej) s ta c ji b e n zy n o w e j p rzy  ul. 
W rocław skiej w  N ow ej Soli i za p ro p o n o w a ły  u sług i w  za k re s ie  m ycia  s z y b  
sa m o ch o d o w ych . Z g o d ę  o trzym ały  i o c h o czo  w zię ły  s ię  do  roboty. Pracują 
osiem , a c za sa m i i .w ięce j go d zin  d zien n ie  i k a żd a  "wyciąga" o d  100 do  
150 tys. zl.
N a jw ięcej dają Polacy, do  10 rys. zl, n a to m ia st klienci za g ra n iczn i c zę s to  
dzięku ją  u śm ie c h em  m yśląc , ż e  m yc ie  s z y b  j e s t  b e zp ła tn ą  usługą  stacji 
b en zyn o w ej.

(ej)
Fot. M arek W ożniak

Konkurencja w... gazie
Krosno Odrzańskie me ma gazu  

ziem nego, toteż króluje tu butlowy 
propan-butan. D otychczas PGKiM 
obsługuje odbiorców gazu nie tylko 
na swoim  terenie, ale również w 
sąsiedn ich  gminach. Ma zawarte 
umowy. Jest jednak wolny rynek i 
konkurencja wkroczyła także na to 
poletko. G az w butlach zaczą ł d o ­
starczać prywatny b iznesm en. O fe­
ruje on najniższe ceny i jak p o ­
wiadają w m ieście  —  niezdrowe z a ­
sady. 1 1 -k ilo g ra m o w a  butla ga zu  
k o sztu je  u n ie g o  52 ty s ią c e  z ło ­
ty ch . Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i M ieszkaniowej po ko­
lejnej obn iżce  cen y  z e sz ło  do 55  
tysięcy  za  butle i niżej zejść  nie m o­
że. A prywatny m oże.

Mowa o panu R yszard zie  P a w ło ­
w sk im . W ładze m iasta mają nawet 
do niego trochę żalu, bo gaz  dostar­
cza  tam gdzie chce. Nie musi d o c ie ­
rać do odległych m iejscow ości. Ma 
obiekt do m agazynow ania butli, ale 
3 0  metrów od zabudowań m ieszkal­

nych, a pow inna być zachow ana  
od leg ło ść  50  metrów. Pan Pawło­
wski twierdzi, ż e  ma zezw olen ie  z 
Komendy Rejonowej Straży Pożar­
nych, jeśli chodzi o b e z p iec ze ń ­
stw o, ale kiedy policjant poprosi! o 
ten dokum ent —  nie był w stanie go  
okazać, powiedział, że  mu gdzieś  
zaginął. Butle wozi tarpanem , zu ­
pełnie nie przystosow anym  do tego  
celu. Jedynym  bowiem  za b ezp ie ­
czen iem  s ą  burty pojazdu.

S w eg o  cza su  w szystkie lzw. czy n ­
niki postawiły PGKiM-owi takie w a ­
runki, ż e  przedsiębiorstw o musiało  
w ybudow ać specjalne m agazyny  
do przechowyw ania butli z gazem  
Dziś nie m a już "czynników", nikt nia 
staw ia warunków i każdy robi co  
chce.

Oby tylko nie d o szło  do jakiegoś 
n ieszczęśc ia .

(ZR)

!agody się kończą, 
grzybów ani śladu

Wyjątkowy w tym roku urodzaj ja­
gód w lasach w ojew odztw a z ielono­
górskiego powoli dobiega końca.

Podobno nawet ci najwięksi sp ec e  
mają już problemy z uzbieraniem  
chcćby paru litrów dziennie. S p o ­
w odow ane to jest m asow ym  zbiera­
niem jagód przez m iejscow ą lud­
ność drucianymi zbieraczkam i. ni­
szczącym i krzaki tych roślin 

W okolicach Żagania oraz llowy 
zbieranie jagód od lat traktowane 
jest jako zajęcie przynoszące d o ­
chód. Liczba zbieraczy zw iększyła  
się  w tym roku, gdyż wciąż rośnie 
rzesza  bezrobotnych.

Niektórzy twierdzą, ż e  w przyszłym  
roku należy sp od ziew ać się  zn acz­
nie m niejszej ilości tego  cen n eg o  
b o gatego  w witaminy runa leśn eg o  

T ym czasem  z e  w zględu na su sz ę  
—  ani śladu grzybów  

Stali, m ożna pow iedzieć zaw odo  
wi zbieracze, znają urodzajne mię|- 
sca , położone niekiedy w odległych  
zakątkach lasów  

Skup runa leśn eg o  prowadzą  
"Las" oraz "Moratex". Ich ceny pod- 
bijene są  niekiedy orzez sporadycz  
nych handlarzy przyjezdnych

a sp

Od kilku lat Alfred R o sler  i Ry 
szard  Gryca przymierzali się  do na 
pisania przewodnika turystycznegę  
dla S ław y W W ydawnictwie PTTK 
“Kraj" w W arszawie ukazała się  m a­
ła ksiązeczka  pt "7 dni w S ła w ie  —  
przew odnik  tu r y sty c zn y ” Wyda 
na została na zlecen ie  Urzędu Gmi 
ny i Miasta, kosztem  35 m!n złotyci

Burmistrz Sławy Ryszard Gryca po 
wiedział nam. ż e  te p ieniądze zosta  
ły tylko p ożyczon e z kasy sam orzą  
du. Po sprzedaniu blisko 1 0 -ty się  
czn eg o  nakładu (po 6 tys złotych za  
egzem plarz) pożyczka zostania  
zwrócona  

Przewodnik jest dobrze napisany  
Zawiera w iadom ości o Sławie i je( 
okolicach. Jest krótki rys historycz 
ny. Bardzo cen n e  wydają s ie  Wor 
m acje praktyczne  

Dla turystów' lubiących o ezp o  
średni kontakt z przyrodą św ietną  
pom oc m ogą stanow ić o ek aw ia  
opracow ana trasy siedm iu wycie 
czek, każdego  dnia w innym kierun 
ku, a w szystko kcncz.y się  piopozy  
cją spływu Kajakowego po Jezior?* 
Sławskim  K ażda w ycieczka ma 
lidną podbudow ę m erytoryc/ i 
W iadom o co  i gdzie mozn^ -uDd 
czyć. S łow em  — praw d>w y p 
wodnik, z którym mozr •» wybrać 

,indywid.ua!nie. z roo/in^  czy grupa 
przyjaciół F o m o ii.»  są  tez mapk 

.Szkoda tyłki, ze  me ma ilustraci 
fotograficznych M yślanootym  ,ed 
r.ak koszt druku byłby wtedy m epo 
równanie w yższy

(ZRi
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*  R o ś n i e  l o r m a  S t i l o n u ?
☆  Z i m n y  p r y s z n i c  w  G r i e g o w i e

W  czwartej serii spotkań mistrzostw II ligi piiki nożnej, Lechia 
Gdańsk — lider grupy I straciła pierwszy punkt, remisując w  Legnicy 
* Miedzią. Drugi w bieżącym cyklu remis zanotował gorzowski Stilon 
przywożąc punkt i  Polic. Natomiast zm artwili swoich kibiców piłka­
rze Chrobrego Głogów, wysoko przegrywając u siebie z Polonią Bytom.

odbił piłkę przed siebie, lecz nia 
zdołał jej um ieścić w  siatce Chemi 
ka Piotr Janczylik, trafiając obok 
bramki. W 27 min. po popisowej 
akcji Stilonu Burzawa z linii koń­
cowej podał do Janczylika, a ten z 
kilku m etrów strzelił zą lekko i pił 
ka padła łupem bramkarza.

CHEMIK POLICE — STILON
1:1 (0:0)

1:0 — Bajdalski (51')
1:1 — Burzawa (79’)
CHEMIK: Kamiński — Dą­

browski, Adamkiewicz, Ostrow­
ski, Oleszek — Kropidlowski, 
Białas, Blasius — Rembisz, Kęsy 
(88’ M indziul), Bajdalski.

STILON: Skupień — Dudziec, 
Krysiński, Ludniewski, Bisaga 
— Osiecki, Filas (64* Cieślewicz), 
Drożdż, Dragon — Burzawa, Jan 
czylik.

Sędziował Z. Tobera (Byd­
goszcz). Widzów 2000.

W ielu sympatyków gorzowian mia 
ło apetyty na zwycięstwo i od razu 
■trzeba powiedzieć, że Stilon mógł 
ten mecz wygrać. Z drugiej jednak  
strony należy pam iętać, że w ięk­
szość zawodników Chemika nie  
jest nowicjuszami na ligowych boi- 
skach, jak choćby Robert Adam kie- 
wic* i Dariusz Kęsy (dawniej I -li-  
gowa Pogoń Szczecin) czy Józef 
Rembisz (grał w  II lidze w  bar­
wach Stali Stoczni Szczecin). Mecz 
był ciekaw y i  m ógł podobać się w i­
dzom.

Kameralny, bardzo ładny stadion 
piłkarski Chemika posiada znakomi 

^ boiska, toteż zawodnicy 
obu zespołów mogli zaprezentować 
pa ninj wszystkie um iejętności. Sti 
lonowcy od początku prowadzili 
otwartą grę, choć w  składzie m ieli 
aż sześciu nominalnych obrońców. 
Na bramkę Chemika sunęło w iele  
groźnych ataków. Bramkarz gospo- 
aaizy  Robert Kamiński świetnie  
obronił na początku silne strzały 
Zenona Burzawy i W iesława Osiec­
kiego i dobra passa nie opuszczała 
go już do końca meczu. M iejscowi 
kontratakowali, ale nie stworzyli 
sobie sytuacji do zdobycia goli. Na 
tom iast goście jeszcze trzykrotnie 
stanęli przed taką szansą. W 22 
rnin. spoza pola karnego mocno 
strzelił Franciszek Filas. Kamiński

W przerwie w ielu obserwatorów  
spotkania wyrażało obawy, czy to, 
że Stilon nie wykorzystał tylu oka 
zji do zdobycia goli nie zemści się  
się  na gościach. I rzeczywiście, 
Chemicy nabrali jeszcze większego  
animuszu.

Druga część toczyła się prawie do 
końca w  strugach ulewnego desz­
czu, a niebo rozdzierały łuny, bo 
nad Policami przeszła także burza. 
W sześć m inut po wznowieniu gry 
gospodarze nieoczekiwanie zdobyli 
bramkę. Po rzucie wolnym z pra­
w ej strony, na polu karnym Stilo­
nu zrobiło się małe zamieszanie. 
M ieczysław Bajdalski zdecydował 
się na strzał, a Bogusław Skupień 
„zaspał” i piłka ugrzęzła w  siatce 
Stilonu. Po tym niepowodzeniu sti 
lonowcy ruszyli do jeszcze energi­
czniejszych ataków i konsekwent­
nie zmierzali do odrabiania strat. 
Już w  cztery m inuty później po 
świetnym podaniu Burzawy Filas 
znów strzelił spoza pola karnego, a 
piłka trafiła w  spojenie słupka i 
poprzeczki. Potem jeszcze bliscy zdo 
bycia bramki byli Ryszard Drożdż 
i Józef Ludniewski (Adamkiewicz 
po jego strzale głową wybił piłkę 
niem al z bramki). Wreszcie w  79 
min. padło wyrównanie. Była to 
akcja godna sfilmowania. Drożdż 
zagrał do Janczylika, a ten przy­
tomnie dośrodkowa! do Burzawy, a 
bramkostrzelny Zenon  znów poka­
zał wielką klasę: w trudnej sytua­
cji zdobył się na piękne uderzenie, 
nie dając szans bramkarzowi Che­
mika.

Ataki Stilonu trwały do końca. W 
ostatniej m inucie na czystą pozy­
cję. po akcji całego zespołu, w y­
szedł Robert Cieślewicz. Wykonał 
jeszcze jeden zwód pozostawiając 
za sobą bramkarza i kiedy m iał pił

kę skierować do pustej bramki, zo­
stał „ścięty” przez Kamińskiego. 
Sędzia w tym przypadku okazał się  
bardzo „gospodarski” i nie podyk­
tował karnego, choć po meczu sam  
bramkarz Chemika przyznał, że 
sfaulował fiapastnika Stilonu.

W sumie był to dobry występ Sti 
łonu, choć trener M ieczysław Bro- 
niszewski m iał żal do swoich pitka 
rzy, że nie wykorzystali tylu okazji 
do strzelenia goli. Spotkanie w  Po 
licach zasygnalizowało chyba zwyż  
kę formy sti łono,wców.

KRZYSZTOF HOŁYNSKI

CHROBRY GŁOGÓW — POLO­
NIA BYTOM 0:5 (0:1)

0:1 — Artur Adamus (41’)
0:2 — Krzysztof Bąk (55’)
0:3 — Grzegorz Kornas (67’) 
0:1 — Grzegorz Kornas (79’) 
0:5 — Artur Adamus (87’) 
CHROBRY: Cuper, Małuckl, 

Bukowski, Wanat, Pietruszko, 
P rzybyłow ski, Jasiński, Czesna 
kowski, Stachowiak, Pyc, Popek  
(od 78 min. Gałka).

POLONIA: Patoń, Kornas, 
Małek, Adamus, Wilczok, K oś­
cielny, Choroba, Chorzewski, Ko 
nicczko (od 78 min. Okoń), Bąk 
i Domagała.

Sędziow ał: W ładysław Bobek. 
Widzów ok. 3000.

W minorowych nastrojach opusz­
czali kibice głogowscy stadion przy 
ul. Wita Stwosza, ich drużyna zapła 
ciła bowiem przysłowiowe „fryco­
w e” za w ystępy na drugoligowych 
boiskach. Przegrana z bytomską Po 
lonią 0:5 jest ceną jaką zespół gło­
gowski m usiał uiścić prowadząc 
otwartą grę z drużyną bardziej doś 
wiadczoną i rutynowaną, która poza 
tym m iała swój dzień i jak to się  
mówi w  piłkarskim języku „wszyst 
ko jej wychodziło”.

Początek meczu nie zapowiadał 
tak wysokiej porażki. Do 20 min. 
drużyny prowadziły w  miarę w y­
równany pojedynek, próbowały orga 
nizować akcje ofensywne rozgrywa 
jąc piłkę wzdłuż i wszerz boiska. 
Nie oddano w  tym okresie żadnego

(C iąg d a ls zy  n a  str . 8)
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PiŁKARSKi
STILON GRA W PP

► W Warszawie dokonano loso­
wania III rundy Pucharu Polski na 
łzczebiu centralnym. Mecze odbę­
dą się w  najbliższą środę, 21 bm. z 
■udziałem II ligowców (wg stanu za 
sezon 1990/91), Gorzowski Stilon 
wystąpi w e W łocławku, gdzie zmie 
rzy się z Włoctawią, Zwycięzcy spo 
tkań grać będą z  I-ligowcami 4 
września br. w  1/18 finału.

STACHURSKI DO ZEA
^  Z warszawską Legią pożegnał 

się trener W ładysław Stachurski. 
Zgodnie z decyzją kierownictwa klu  
bu dziś nastąpi zmiana trenera pier 
wszego zespołu piłki nożnej CWKS 
Legia. W m iejsce trenera Stachur­
skiego pracę na tym  stanowisku roz 
pocznie Krzysztof Etmanowiez. Do­
tychczas K. Etmanowiez opiekował 
się drugą drużyną Legii. Trener 
Stachurski otrzymał zgodę na pra­
cę trenerską z Sharjah Sports Club 
w  Zjednoczonych Emiratach Arab­
skich. Stachurski zastąpi w Sharjah 
Barnarda Blauta, który trenował 
zespół przez trzy sezony.

PROSINECKI W REALU
5* Jugosłowiański pomocnik Ro­

bert Prosinecki, który przywdziewał

już koszulką Realu Madryt w  m e­
czach towarzyskich, może oficjal­
nie występować w rozgrywkach li 
gi hiszpańskiej. Spór pomiędzy ju­
gosłowiańskim i hiszpańskim zwiąż 
kiem piłkarskim musiała rozsądzać 
FIFA. Crvena Zvezda Belgrad chcia 
ła uniem ożliwić przejście Prosinec 
kiego do Realu, poniewć.5 transfer 
piłkarza jugosłowiańskiego przed 
przekroczeniem 25 roku życia 
jest niemożliwy. 5-letnią umowę 
Prosinecki podpisał już w czerwcu. 
FIFA nie była poinformowana o 
przepisach obowiązujących w  Jugo­
sławii. W tej sytuacji uznano „pro 
wizOryczny’” transfer Prosineckie- 
go. Może on grać w  Realu, z ty.m, 
iż casus Prosinecki stanie jeszcze 
na obradach komitetu w ykonaw­
czego UEFA (18—20 września).

S A M O C H O D O W A
Na największą giełdę samochodową w  kraju, do Lubina w  sobotę 

przyjechało 2016 pojazdów, a spisano 260 umów. Słabiej było na pozo­
stałych giełdach, gdzie nadal odczuwa się sezon „ogórkowy”. A oto jak 
przedstawiały się ceny wyw oław cze na poszczególnych giełdach.

certo i 2501?: 1987 — 220, 230E: 1986
— 130; opel record: 1983 — 43; ka­
dett (diesel): 1985 — 65; kadett: 1982
— S4; corsa: 1937 — 50; ford escort: 
1990 — 109; scorpjo: 1SS9 — 133: 
sierra: 19*3 — 107; BMW 52171: 1987
— 128; BMW 316: 1988 — 100; audi 
100D: 1990 — 155; audi 80: 1986 — 
77; peugeot 205: 1989 — 66, 1983 — 
59. Samochody dostawcze: nysa: 
1935 — 16—18; żuk: 1987 — 24; star 
200: 1991 — 85, 1987 — 50; jelcz 317D: 
1987 — 50; mercedes 207D: 1982 — 
55, 1979 ~  47; 208D: 1979 — 30; ford 
transit: 1982 — 41; VW transp. D: 
1937 — 99, 1985 — 83, 1980 — 34, 1979
— 20. Motocykle: sims«m: 1988 — 5,3; 
MZ 250: 1938 — 4,5—6,5; jawa 350: 
1990 3,9, 1989 — 3,7; honda: 1982
— 17. Z. G.

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1991 — 23 min 

ełotyoh; 1990 — 25—27, 1989 — 23— 
£5, 1998 — 18—,23, 1387 — 17—18,
1986 — 16—17; fiat 126p (standard): 
(1985 -r- 14—16, 1934 — 10—11, 1983 
6—12, 19S2 — 8—10, 1981 — 7—9, 
'1973 — 5—8, 1975 — 4; FSO 15C0: 
1980 — 35-40, 1939 — 32—35, 1988
— 34—28, 1986 — 18—23, 1985 — 10 
•'-47, 1934 14— 16,' 1ŚS3 — 15—13, 
3982 — 11—13, 1978 — 8, 1976 —6; 
polonez: 1991 — 57, 1990 — 4^—34, 
1989 — 37—42, 1988 — 40—43, 1937 
--- 23—35, 1986 — 26—32, 1933 — 17— 
21. 1982 17—19, 1981 — 14—15, 1380
— 13—16.

Samochody zagraniczne: volvo 340:
1987 — 62; volvo 140TD: 1985 — 120; 
renault 21: 1983 — 23; renault 119 
TT: 1933 — 33—43; VW passat CL: 
1991 — 133, 1989 — 170, 1987 — 95; 
Jetta! 1983 — 72; golf: 1968 — 95, 
1984 — 55; jetta: 1931 — 35; golf: 
1984 — 55, 1979 — 30; passat: 1S32
— 43, 1981 — 40, 1980 — 27, 1979 — 
24; fiat 131D: 1982 — 35; fiat rega- 
t»: 1984 — 33; skoda 120T: 1989 — 
45, 1987 — 33; skoda 105L: 1988 — 
37, 1981 — 25; skoda favortt: 1982

20, 1991 — 62; łada samara: 1991
— 50. łada 1500: 1989 — 45, 1988 — 
SI, 1967 — 17, 1986 — 20; łada 1300: 
1999 — 31; dacia: 1991 — 30; mer-

opel rekord: 1980 — 23; VW santa 
na: 1984 — 55; VW passat: 1989 — 
190; VW derby: 1980 — 19,5; VW 
golf (diesel): 1933 — 40; mercedes 
240D: 1983 — 52; fiat ritmo: 1986 — 
55, 1983 — 25; peugeot: 1931 — 25; 
renault 11: 1984 — 51; renault 18: 
1980 — 25; chrysler talbot: 1979 — 
32; citroen BX: 1987 — 55; ford 
sierra: 1991 — 175; nissan: 1983 — 
78.

Samochody dostawcze: VW LT 3T: 
(diesel): 1930 — 53; VW bus: 1P83 
— 66; mercedes: 1983 — 68, 1979 — 
45; talbot: 1983 — 15,5. M. S.

ZIELONA GÓRA
Fiat 126p (składek): 1991 — 16,5, 

1989 — 22,7. 1989 (składak) — 13,
1982 — 9,5, 1981 — 7,8—8,5, 1979 — 
6,9; polonez: 1990 — 50.5; FSO 1500: 
1933 — 26,5, 1984 — 15, 1983 — 25; 
syrena R-20: 1979 — 4, 1978 — 2.

Samochody zagraniczne: skoda 
105L: 1904 — 25,5; skoda IMS: 1932 
— 14,5—16; wartburg: 1932 — 9,5; 
audi 80: 1984 — 65; opel kadett:
1983 — 38, 1S82 — 33. 1980 — 18, 
1979 — 12; opel ascona: 1985 — 40;

GŁOGÓW 
Fiat 12Sp: 1984 — 10,5—11 1981 — 

8,5; FSO 1580: 1977 (nad- - e z 1986)
— 12.5.

Samochody zagraniczne: trabant: 
1971 — 4,5; dacia: 1985 — 13,5; mer 
cedes 2031): 1976 —■ 18; mercedes 
220D: 1973 — 12; VW passat: 1979
— 13; VW passat kombi: 1977 — 21; 
V ff  jetta: 1981 — 32; VW derby: 
1978 — 13; VW golf: 1986 — 73.

M. S.
GORZÓW 

Fiat 126p: 1991 — 26—28, 1988 — 
12,5, 1384 — 10,5, 1983 10.5—8,5, 
1982 — 8,9, 1978 — 7.5; FSO 1500: 

.1386 — 15,5, 1885 — 14,5, 1980 — 7— 
3,5; polonez: 19S4 — 14, 1982 — 18,5.

Samochody zagraniczne: łada sa­
mara: 1991 — 65; VW golf: 19S0 — 
115; peugeot 205: 1987 — 100; nis­
san 1700 (diesel): 1986 — 52; citro­
en visa (diesel): 1935 — 39; fiat re- 
gata (diesel): 1985 — 52; toyota ce 
lica: 1985 — 57; dacia: 1985 — 22; 
fiat uno (diesel): 1984/85 — 42,5; 
fiat ritmo: 1S34 — 35, 1981 — 22; 
mercedes 2S9: 1982 — 48; renault 
fuego GTX: 1981 — 29; audi 80: 
1931 — 26,5; zastava 1100:' 1981 — 
6,3. (JANA)

Piotr Basta 
wystąpi 
w wioślarskich MŚ

Dziś w  Wiedniu rozpoczną się 
wioślarskie m istrzostwa świata. Ry 
walizacja najlepszych osad zakończy 
się 25 bm. W reprezentacji Polski 
wystąpi m.in. Piotr Basta (AZS 
AWF Gorzów), który wraz z To­
maszem Mruczkowskim i Barto­
szem Srogą, rywalizować będzie w  
wyścigach dwójek zs sternikiem. 
Asem atutowym  polskiej eki.py bę­
dzie Kajetan Broniewski (jedynka).

T o r u ń s k i  f i n a ł  
I  I M P  o d  « k u c h n i > >

15 bm. odbył się 43. finał indywidualnych mistrzostw Polski na ®.u? ^  
W wydaniu m agazynowym „GN” zamieściliśmy sprawozdanie z tej 
prezy. Dziś pora na m igawki z toruńskiego finału.

:zani'

« S r e b r o »
A .  S k r z y p c z a k a

Na kortach Giszowieckiego Towa 
rzystwa Tenisowego odbyły się indy 
widualne mistrzostwa juniorów w  
tenisie. Niespodzianką finałów by­
ła porażka faworyzowanego Adama 
Skrzypczaka (Zagłębie Lubin) z Grze 
gorzem Badurowiczem (Mera War­
szawa) 3:6 i 6:7.

W Bytomiu w  mistrzostwach Pol 
ski juniorów młodszych, które były  
jednocześnie finałam i Ogólnopols­
kiej Spartakiady Młodzieży w  fina­
le  singla chłopców w ygrał AIcksan 
der Mierzwiński (Naprzód Rydułto 
wy). W półfinale Jarosław Marcin­
kiewicz (Zagłębia Lubin) przegrał 
ze srebrnym medalistą Mariuszem  
Zielińskim (Aurum Złotoryja).

Na 19 w Barcelonie 
bez M. Seles

Tenisistka _ nr 1 na liście św iato­
wej, 17-letnia Jugosłowianka Moni 
ca Seles stw ierdziła podczas turnie 
ju w  Manhattan Beach: „Zgadzam 
się z decyzją międzynarodowej fede 
racji, tenisowej, zabraniającej mi 
startu w  letniej olimpiadzie w  Bar 
celonie”. Oznacza to, żę Seles rezyg 
nuje ze składania odwołania.

Jugosłowiankę sipotkała kara za 
absencję w Pucharze Federacji w  
Nottingham (Anglia), podczas gdy 
Seles wystąpiła w pokazówce w  
Mawah — tydzień przed Federa- 
tion Cup oraz w  turnieju w San 
Diego — rozgrywanym tydzień po 
imprezie w  Nottingham, Działacze 
FIT potraktowali przedstawione 
przez Moaicę Seles zwolnienie le­
karskie jako wykręt. Po ćwierćfi­
nałowym  zwycięstw ie nad Argen­
tynką Mercedes Paz. Seles oświad 
czyła dziennikarzom, iż jej zdaniem  
„tenis jest grą indywidualną, a w  cy 
klu turniejów kobiecych jest i tak 
wystarczająco mocno obciążona star 
tami”.

A  W imprezach towarzyszących pardonowym ataku bydgoszcz 
wystąpił zespół artystyczny „Toru- na, niektórzy kibice skróty BBK- j 
niacy” i rycerze Chorągwi K ujaw- czytali jako: bądź bardziej kultu

T R A F IŁ E Ś  ?1K
DUŻY LOTEK 

Los. I: 5 — 20 — 34 — 43 — 46 — 48 
Los. H: 6 — 18 — 19 -+• 21 — 31 — 41

ZAKŁADY PIŁKARSKIE
Zestaw I (liga polska) — 0:0, 3:3, 

3:0, 0:0, 1:2, 1:3, 0:4, 0:1, 1:2, 0:5, 0:0, 
0:0, 3:0.

Zestaw II (liga angielska) — 1:1, 
2:2, 0:1, wylosowano remis, 2:1, 2 :0, 
2:2, 2:1, 2:3, 2:3, 0:0, 1:1, 0:2.

PP Totalizator Sportowy informu 
je, że w  zakładach z dnia 14—15.08.91 
według wstępnych danych wysokoś 
ci wygranych wynoszą:

Zakłady żużlowe — zestaw I — 
kwota na wygrane 17.543.750 zł — 1 
rozw. z 9 traf. — wygrana około
8.700.000 zł; 9 rozw. z 8 traf. — w y­
grane po ok. 900.000 zł.

Zestaw II — kwota na wygrane 
17.543.750 z!; 7 rozw. z 8 iraf. — 
wygr. po ok. 2.500.000 zł.

Express Lotek — kwota na w y­
grane 1.214.632.150 zł: 13 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 46.700.000 zł; 
2438 rozw. z 4 traf. — wygr. po ok.
99.000 zł; 74977 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po ok. 4.850 zł.

Super Lotek — kwota na wygra­
ne 2.065.423.250 zł: 26 rozw. z 6 traf. 
— wygrane po ok. 19.800.000 zl; 1490 
rozw, z 5 traf. — wygr. po około
310.000 zł; 30209 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 30.150 zł.

Uwaga grający w Specdway-Toto 
na ligę żużlową!

Mecz objęty zakładami nr 13 na 
dzień 24—25.08.1991 r. w  poz. 6 Ko 
Isjarz Remak Opole — Polonia II 
Bydgoszcz n ie odbędzie się z powo 
du wycofania z dniem 19.08 br. zes­
połu Polonii II Bydgoszcz z rozgry 
wek II ligi żużlowej. Zakładami bę 
dą objęte wszystkie pozostałe zespo 
ł y  wym ienione w  zestaw ie par.

skiej. W w yścigu wierzchowca z mo 
tocyklem, adept szkółki żużlowej 
Apatora, Piotr Bajerski wygrał o 
długość „końskiej grzyw y” z jeźdź 
cem Chorągwi.

A  Po fatalnym  występie w  m is­
trzostwach świata par, organizato­
rzy finału IMP doszli zapewne do 
wniosku, że żurnaliści nie mają już 
ochoty oglądać w  akcji polskich żu 
żlowców. Jak bowiem  inaczej tłum a 
czyć fakt, że w  biurze prasowym  
był sprawny.., jeden telefon.

A  Tegoroczni finaliści IMP star­
towali na motocyklach włoskiego 
konstruktora Giuseppe Marzotto o- 
raz na jawach z CSRF. Tomasz Gol 
lob (Polonia Bydgoszcz) i Jacek Rem  
pała (Unia Rolnicki Tarnów), zgło­
sili także angielskie „Goddeny”, a 
Jan Krzystyniak (Stal-W esta Rze­
szów) obok GM, m iał do dyspozycji 
jawę — Węgra Zoltana Adorjana 
(startuje' w  br. w Stali).

A  T. Gollob przed zawrodami do­
wiedział się O decyzji GKSŻ. Po je 
go rezygnacji ze startów w repre­
zentacji, odebrano mu licencję FIM  
— na dalszą część sezonu. Oznacza 
to zakaz startów zagranicznych. Uka 
rano również kierownika Unii Tar­
nów, Piotra Rolnickicgo, za „unik” 
jego podopiecznych w  meczu ligo­
wym  w  Bydgoszczy (tarnowianie 
nie wyjechali do trzech ostatnich 
wyścigów). „Menago” Unii odpocz­
nie do końca tegorocznego sezonu li 
gowego, a klub zapłaci wysoką ka 
rę pieniężną.

A  Nowym  opiekunem żużlowców  
ROW-u Rybnik został Stanisław  
Miedziński, który w br. prowadził 
toruński Apator.

A  Jedynego zawodnika KS Mo­
rawski, Sławomira Dudka dopingo 
wała oprócz rodziny także spora gru 
pa kibiców zielonogórskich, b. żużlo 
wców i działaczy. Obecni byli m.in. 
Zbigniew Marcinkowski, Kazimierz 
Tyliński, Dariusz Michalak oraz dlu 
goletni kierownik zielonogórskich 
Zgrzeblarek — Edward Dominiczak.

_A  Po raz jedenasty w ystąpił w  
IMP, Roman Jankowski (Unia Lesz 
no), po raz szósty J. Krzystyniak, a 
Wojciech Załuski (Kolejarz Remak 
Opole) i Piotr Świst — zaliczyli pią 
ty występ. Debiutantami byli: Mi­
rosław Kowalik (Apator Toruń), Da 
riusz Siedź (Motor Lublin), Robert 
Kużdżał (Unia T.), Marek Mróz (Ko 
lejarz), Jacek Gollob (Polonia) i Da 
riusz Fliegert (ROW).

ny...
A  Jacek Rempała stracił szans 

na medal, gdyż w  jednym z w>scl 
gów urwało mu się siodełko- b’eC 
picy. nie zdążyli na czas dokonać 
prawy i sędzia w ykluczył tarnov) i* 
nina za przekroczenie lim itu 2 ff11 
nut.

A  II-ligowcy zaprezentowali 
jak najlepszej strony, zdobywaj 
dwie czołowe lokaty. Korzystne 
żenie na kibicach zrobiła także J 
da rezerwowego Leszka M»tys> . 
(Śląsk Świętochłowice), który J

Zd j iela),S ła w o m ir  D ra b ik  (na 
— „czarny k o ń ” f in a łu , P0g0*“ 
w sz y s tk ic h  fa w o ry tó w .

F ot. A . S K O W R O fiS I{A

dził na trzyletniej jawie  
kawe co znajdowało się wewn

Cie*
ątr*

jego wysłużonego motocykla, bo 
kręcił” drugi czas zawodów?

A  Losowania nagród dla Pos' ^ t  
czy programów dokonała _ 8-»el „ 
córka Wojciecha Zabiałowiez** 
wodnika Apatora, mistrza P° 
1987. Główna nagroda (kolorowy j 
lewizor) pojechała do jednej z ■" 
scowości k. Wrześni.

hifc
A  Mistrz kraju Sławomir P r*

(Włókniarz Częstochowa), pi'zesi  ̂
się niedawno z jaw y na „GM”, i
dwa silniki włoskiej firm y 
dla niego prezes Włókniarza, J3lJ

A  Prezes zielonogórskiego klubu 
Zbigniew Morawski dość długo kon
ferował z szefem  GKSŻ — Audrze- _ „ . . . . . .
jem  Grodzkim. Czyżby w „centra- Tobijańskl. Ponadto na toruń3*0
S r i n t t t e  . ^ n a s z e g o  redak- na l t DrŁb;ka p r z y g o t o ^ /  
cyjnego kolegi i w Toruniu dokona , . , , te i"

r __ i_:»» mf‘(*nanif,v A n stm l nr* vka *
|UJ*no przekazania „pałeczki*’ nowem u  

sternikowi polskiego speedway’a?
A  Najw iększy pechowiec tegoro­

cznego finału, Jan Krzystyniak, któ 
ry upadł w  pierwszym  wyścigu, 
stwierdził, że nawierzchnia toru nie 
była równomiernie przyczepna.

A  Sponsorem Tomasza Golloba
jest Bydgoski Bank Komunalny, stąd 
też na jego kombinezonie widnieją 
litery BBK. W 7 wyścigu, po bez-

męchaniey Australijczyka 
W iltsh ire’a, który w  br. wyst?Pu 
w drużynie częstochowskiej.

A Nienaganna technika, 
starty i dynamiczna jazda — to., to 
ty mistrza Polski 1991. DostrzeSJpfla 
wysłannicy angielskiego zespołu ^  
le i Drabik jeszcze w tym  
szansę występów w zespole ,>*
tów ”’ <<IMAREK STANISZEWS^

r a  S i e r g i e j  B u b k a
!® lr a l wystąpi w 8

:
M im o odniesionej n iedaw no kontuzji S iergiej Bubka w y s W  , 

zbliżających się  lekkoatletycznych  m istrzostw ach  św iata  w  
Jak inform uje ,,Sow ietsk ij Sport” Bubka zam ierza bronić tyw  
m istrza św iata  w  skoku o tyczce. D w ukrotny m istrz św iata  i ^  
olim pijski n iedaw no doznał kontuzji p ięty  — law ej, odbijając^  
gL W zw iązku z tym  od ponad tygodnia n ie  trenow ał.

N ie  tak daw no podczas m ityngu  w  Zurichu Siergiej Bubka u5'̂  
now ił rekord św iata  w yn ik iem  610 cm. J est jednak zdanis, ^   ̂
x O Kio do w yw alczen ia  tytu łu  m istrza św ia ta  w ystarczy wyni^  ̂  ̂
—600 cm. „W tak poważnych zawodach jak mistrzostwa śvvi»ta  ̂
zasadzie nie atakuje się rekordowych wyników — powisdzi^ 
Bubka. W nich idzie bowiem tylko o zwycięstwo”.

R ekordaista św iata  w  skoku o tyczce nadal przechodzi inte,lS
w ne leczenie, a le  20 bm . w ylatu je  do Japonii. Ma jeszcze SP1 
czasu na rekonw alescencję , poniew aż 27 bm . odbędą się  skoki 
m inacyjne, a  dwa dni później fina ł konkursu skoku o tyczc®-

,or<>
eli'

Zwycięstwo dyskobola Zagłębia
\v mityngu lekkoatletycznym  w W rzucie dyskiem zwycięży^ L|; 

Sopocie najciekawszą _ konkurencją wodnik lubińskiego Zagłębia, & * 0to 
był skok wzwyz kobiet, w czasie Stolarczyk uzyskując 55,64 m- -*1 

doszło do rywalizacji czo~ fioi/ou’C7n • na
łowych polskich zawodniczek w  tej 
konkurencji. Konkurs wygrała nie 
oczekiwanie Katarzyna Waśniew- 
ska (AZS AWF Gdańsk) z wyni­
kiem 1,97. Pokonała ona reprezen­
tantki kraju na mistrzostwa św ia­
ta w  Tokio — Beatę Hołub (Start 
Lublin) i Doratę Jancewicz (SKLA 
Sopot), które uzyskały po 1,84.

it»
----- :t>

inne ciekawsze wyniki: na 
kobiet — Monika Warnicka 
W F  Wrocław) -  55,84 sek.,

Ssmir Sidya ''.5  
n»

ku w  dal
AWF Gdańsk) — 7,43 m, 
m — Justyna Borowska ,
Grudziądz) — 4.31,55 i na 8®0 n' „ 
Andrzej Zahorski (Gwardia P1** 
1.53,47.

iflO
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ZAKŁAD GOSPODARKI 

KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ j»

5 W Żaganiu
o g ł a s z a

| przetarg nieograniczony 
| na najem lokali 
| użytkowych p rzy ulicach:
§  j
J  ■ kolejow a nr 50 — 91,55 m kw. z przeznaczeniem na działalność 
jj handlową. Cena wywoławcza 30.000 zł m -cznie za 1 m kw. 
5  Pow.

|  Wadium w  wysokości 8 min zł. '

S Kolejowa nr 52 — 54,50 m  kw. z przeznaczeniem na działalność
£  handlową. Cena wywoławcza 30.000 zł m -cznie za 1 m kw.
5  Pow.
S Wadium w  wysokości 5 min zł.
i  t^ • Pstrowskiego nr 16 — 31,54 m kw. z przeznacz, na działalność
J handlową. Cena wywoławcza 30.000 zł m -cznie za 1 m kw.
3  POW.

5 Wadium w wysokości 4 min zł oraz dodatkowa kwota 15 min
)  *1 za remont lokalu przeprowadzony przez dotychczasowego
2  najemcę.
S  4 *v,
J ’ Plac Wolności nr 6 II piętro — 76,32 m kw. za biura lub nie-
2  Uciążliwe usługi. Cena wywoławcza 30.000 zł m -cznie za 1 m
9 kw. pow.
{  Wadium w  wysokości 5 min zł.

5 Rossenbergów 18c — 161,43 m kw. za przeznaczeniem na dzia*
i  Palność handlowo-usługową. Cena wyw oław cza 30.003 zł m ie-
J S;?cznie za 1 m kw. pow.

Jj Wadium w  wysokości 10 min zł.
J ^rzetarg odbędzie się  w  dniu 23 sierpnia 1991 r. o godz. 10.00 w  
^ Mietlicy zakładu przy ul. Miodowej nr 23.? Vfv *
> adium oraz dodatkową kw otę dot. lokalu z poz. 3 należy w pła-

Isi

cić W kasie zakładu w  dniu przetargu do godz. 9.30.
Jj czynszowe wynegocjowane w  drodze przetargu nie obej-
s  innych świadczeń, za które pobierane są odrębne opłaty. 
J Ogłoszone do przetargu lokale można oglądać w dniach 
|S ^'-22.08.1991 r. po uprzednim skontaktowaniu się z:

ROM nr 1 ul. M. Buczka nr 6 tel. 2327 
{  ROM nr 2 ul. Świerczewskiego 16/17 tel. 2966

Ostrzega się prawo wycofania z przetargu poszczególnych lokali 
0ra2 unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

E
i

AK-1087
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L  k u p n o  I
dziesz w  nim  adresy, porady oraz 
wzór prośby. Płatne przekazem 20 
tys. zł. K. Dzikowicz, ul. Legnicka 
7/4 67-120 Kożuchów. 878-Z

^arPy szparagów. Zbigniew  
W ojcieszyce 22, 66-416 

696-Z*

MALARZY — murarzy — zatrudnię. 
Zielona Góra, tel, 66-669. 880-Z

i ,  stół wibracyjny do pusta-

66-416 Różanki. 616-Zb R Ó Ż N E
PRACA

V robii Prace we Francji — 
Jł, ,, lct’Wie i  turystyce. 59-335 Lu 

_______________ 2861-L

N l!|^pJA! Chcesz zarobić w do- 
n v ca dia każdego. Miesiącz 
J* 5—8 min (w zależności

Jałtyw y i zapału). Minimalny 
1 ,^ 8  100 Procent uczciwości. 
S i - ,  P«ekazom  25 tys. zł. K. Dzi 

Legnicka 7/4 67-120 Ko 
878-Z

vĉ ieVB Praca za granicą w rol- 
D*’ Hol â’ w ioc:hy. Skandyna 

°iandia) oraz w  hotelarstwie. 
arobki, liczba miejsc ogra-

POSIADAM pomieszczenia ogrze­
wane, w entylowane nadające się 
na działalność handlową (hurtow­
nia), działalność produkcyjną oraz 
transport dostawczy. Poszukuję 
wspólnika. Głogów, tel. 33-4-9-88. 
pc 20.00. 3112-C

P.H.U.P „POLEX” zaprasza od dnia 
09.08.1991 r. od godz. 16.00 do resta 
uracji „DWORCOWEJ" i sklepów  
firm owych na dworcu PKP w Gło 
gowie. 3390-C

ARTYKUŁY wędkarskie atrakcyj­
ne cenowo i gatunkW o poleca pa 
wilon „DANEK”, Głogów, Kosmo­
nautów 113. A także: obuwie, za- 
bawkf, odzież. Codziennie do 19.00.

3396-C

J f f  H f t f M  19 EłC i t f  E 5 f f f f f f l f f  fl I f l l  ISfllBfSSI » f  S i f I W f t f f I t m  f  31

I L i c y t a c j a  1
eg> r«
>u .Komornik Sądu Rejonowego rew. IV-go w  Zielonej Górze, ”

zawiadamia, że w  dniu 23 sierpnia 1991 r. o godz. 16.30 w Zielo- *•
Bi nej Górze os. Śląskie 1A/1 odbędzie się licytacja szlifierki kąto- ™
S  wej oszacowanej na 1.500.000 zł. Cena wywoławcza wynosi ™
“  750.000 zł. E
"  AK-1085 ”

i l f l H f f l l l l l l l l i ł l H B S f i l i l S i t l l l l l E B I ł l l S S i S f  E ł l f S E ł l l l lK B I i i lS r

i  |

ogłasza otwarcie likwidacji
1 jednocześnie wzywa wierzycieli do zgłaszania ich w ierzytelnoś­
ci w  terminie 3 m iesięcy na adres:

Janusz W ojewódzki 
66—400 Gorzów, ul. Staszica 9 c/4.

698-Zb

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13.

____________ ___  843-Z

HURTOWNIA odzieży tajlandzkiej 
— zaprasza 10.00—18.00, Zielona Gó 
ra. D.H. „Hermes”, (parter) wejście 
obok Cepelii od Kupieckiej.

869-Z

S P R Z E D A Ż
TANIO — kanapa dwuosobowa, sto 
lik  (wys. połysk) +  fotele (gratis), 
tel. 672-08 — Zjelona Góra,. 877-Z

SPRZEDAM około 20 kubików tar 
cicy sosnowej o grubości 70 i 50 
ram, dł. 5,40 m, sezonowanej 3 la­
ta. Wiadomość: Lubin, tel. 44-72-76, 
po 20.00. 2860-L

DZIAŁKĘ budowlaną w  strefie prze 
m yślowej kolo Zielonej Góry o 
pow. 2100 m kw. — sprzedam. Ofer 
ty „Gazeta Nowa” dla 866-Z.

866-Z

SPRZEDAM na raty — nową ma­
szynę do lodów, produkcji NRD. 
Głogów, tel. 33-55-29 w  godz. 10.00— 
18.00. 3378-C

BELKI stropowe ,,DZ-3”, kręgi na 
studnie, studzienki, szamba, drut 
ocynk. śred. 5 m m  — z dostawą na 
plac budowy. Bobrowice 28 A, tel. 92. 
_842-Z

KASETY MAGNETOFONOWE — 
hurtownia muzyczna, Wschowa, 
Świerczewskiego 18, tel, 24-60.

801-Z

KASETY MAGNETOFONOWE — 
hurtownia muzyczna — dom han­
dlowy „HERMES” — wejście od ul. 
Kupieckiej obok Cepelii — Zielona 
Góra. 801-Z

AU TO -M O TO

L O K A L E
MIESZKANIE 3-, 4-pokojowe — ku. 
pię. Zielona Góra, tel. 35-32.

AK-280

KUPIĘ dom z ogródkiem, m ieszka­
nie. Agencja Krawczak, Krótka 9. 
tel. 59-77, 67-265. 850-Z

usmm
SPRZEDAM gospodarstwo 17 ha, 
dom, maszyny. Skidniów 34, gm. 
Kotla, tel. 318-531. 3404-C

SPÓŁDZIELCZE M-3 w  Kraśniku 
Lubelskim zam ienię na podobne w  
Głogowie lub okolicy. Abramek An­
na, 23-210 Kraśnik, ul. Oskara Lan 
ge 19/25. 694-Z

M E D Y C Z N E  B  MATRYMONlALNf

GASTROSKOPIA
BADANIE PRZEŁYKU, 
IĆŁADKA: DWUNASTNICY,

Zielona Gćra, u!. Wyspiańskiego 13, 
R e j e s t r a c j a  9.00-14.00 w 

|  ta!. 46-9t W. 36 i 45, oraz na miejscu p

NUlJi/ILC lal 51, blondyn, wysoki 
poszukuje m ilej, ładnej i elegan* 
ckiej przyjaciółki. (Od 35 do 45 lat). 
Pisać na adres: W. Muller, W — 
2725 Hemslingen, Heideweg 50 
BRD. 3398-C
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“  Likwidatorzy,
5  Sj Przedsiębiorstwa Wielobranżowego „ELGRAL” ?£,
w  Eg spółka z o.o. w  Międzyrzeczu
S  £s sr a  mi s

Z esp ó f Biur M a try m o n ia ln y c h

H A L S Z K A ®
Ż A R Y  s k r y t k a  1 2

poleca wielkie ilości ofert krajowych 
zagranicznych. Działamy 10 lat. 

Pomogliśmy tysigcom samotnych.
ju  - p
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dorosłych i dzieci 
Zielona Gora ul.Krosnienska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 -18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jainy brzusznej, piersi.

ginekologiczno-położnicze, 
gruczołu krokowego jader, serca. 

Gabinet Ginekologiczny USG, 
710-Z cytologia

PÓŁ bliźniaka cło m ałego wykoń­
czenia w  Głogowie — sprzedam lub 
zam ienię na m ieszkanie własnościo­
we. Wiadomość: tel. 33-13-96 po 
20.00. 3391-C

Z POWODU wyjazdu sprzedam go­
spodarstwo rolne — 4.35 ha z zabu 
dawaniami. Ziemia III i IV klasa. 
Budynek m ieszkalny po kapitalnym  
remoncie, z bieżącą wodą i central 
nym ogrzewaniem. Wiadomość: Je­
rzmanowa 33, koło Głogowa, po 
godz. 17.00, w  soboty i niedziele od 
rana. 3403-C

DOM w  stanie surowym tanio sprze 
dam. Nowa Sól, tel. 26-96. 47-NS

NAJNOWOCZEŚNIEJSZAp r o t e t y k a

HURTOWNIA MUZYCZNA 
INTER-MUSIC-VIDEO 

(dawna siedziba Chynów) 
informuje o zmianie adresu firmy 

Zapraszamy Szanownych Klientów 
do nowej siedziby przy ul. Wazów t 

(budynek LOK-wejście od podwórza) 
w godz. 7.00-19.00 

oferujemy dużo nowości 
także niemieckojęzycznych

j: 258-Zg

SKLEP „ESKULAP" -  Zielona Gó 
Góra, Partyzantów 30 oferuje sprzęt 
rehabilitacyjny, fotele i krzesła j - 
brotowe, leżanki lekarskie, ciśnie­
niomierze elektroniczne, rowery re 
habilitacyjne. 875-Z

SPRZEDAM golfa, diesel, J986 r. 
Skidniów 34, gm. Kotla, tel. 318-531.

3405-C

SPRZEDAM tanio ciągnik ursus 
— C-360-3 P, przyczepę ciągnikową 
i zestaw maszyn rolniczych. Wiado­
m ość: Gorzupia 3, koło Żagania, tel. 
Żagań 14-70. 3397-C

SPRZEDAM autobus jelcz PR-110,
silnik na gwarancji, rok 1980. Tanio. 
Okazyjnie. Głogów, 33-89-89, 19.00 
— 21.00. 3106-C

RENAULT 18 GTD, przyczepę towa­
rową — sprzedam. Zielona Góra, 
Batorego 49. 853-Z

EURO skoda f avorit — ciągła 
sprzedaż, natychm iastowy odbiór, 
wybór kolorów, ulgi podatkowe i 
celne, gwarancja. Eltor-Pol. Zielona 
Góra, Al. Zjednoczenia 106, tel. 
621-79, 620-55, t.lx 0433162, Szprota­
wa, ul. Przejazdowa 4, tel. 33-15, 
Sulęcin, ul. Dudka 15a, tel. 20-95.

995-AK

HURTOWNIA
Zielona Góra, ul. Wiejska 4

Wojska Polskiego

al. Zjednoczenia
NBP

0
co
<D
1

BMW 524 TD rok 1990 — sprzedam. 
Lubin, tel. 42-63-07. 2862-L

GARAŻ — sprzedam. Zielona Gó­
ra, Reymonta 50. 879-Z

i : i / i » o ś m : i ) M  m r o i t r i i t  o i » / n : z v

A T R A K C Y J N A  O D Z I E Ż  Z  T A J L A N D I I  

I  D U Ż A  O F E R T A  O D Z I E Ż Y  J E D W A .B N E J  Z  C H I N

SUKIENKI
GARSONKI
S P Ó D N I C E
BLUZKI

KOSZULE
MARYNARKI

KURTKI
SPODNIE

MALOWANIE, tapetowanie. Zielo­
na Góra, tel, 66-669. 778-Z

ŻALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi­
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

750-Z

ŻALUZJE, zamki, wyciszanie drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 693-Zb

BIELIZNA I INNE

DUŻY WYBÓR ! ZAP RAS ZAMY
p o n ie d z ia łe k  - p ią t e k  6 .0 0 -2 1 .0 0  

s o D o t o  6  0 0 - M  0 0
as

i h
TELEWIZJA

Szot RI *: 16-55 Aktualności 
’ I7 Studio Lato; 17.15 

ess; 17.30 Studio Lato 18
gjj' Brown” — serial USA. 

Lato: 18’55 ..Fotografiai. £̂(3..  ̂ ■— cnrłłlforiio n-snio-ro 'r
z gimnazjum i z rocznika 

u jtyg KaPłańskicb; 19.15 Dobranoc; 
s  0 Wi y« ody Boika i Lolka” ; 
fl>(?Bew®??rności; 20.05 Teatr TV: 

ai?* na bis: Antoni Gwoj- 
, r.euda teoria snów ”. Reż. 

k S s  i !“*'ewicz, obsada: Maria Pa 
511 Zyszto£ W akuliński; 21.15 
V  Staanr?e ujawniają — część 1;

% i spotkanie papieża z

05
‘W Eh* i hhjfy 7 1 nclardy jazzowe gra Brad

St,5
i?esPołem Quintessense; 22.1 

*NS i..Karzp r"if ujawniają — część I!:
'-oomości wieczorne; 22.45 

J:j .[I1 w obronie własnej — re 
K j °jciecha Worotyńsklego; 
v   ̂ i ;  u>-phy Brown” — serial 

°fłri oryginalna); 23.35 BBC 
. 11 Service.

1?
Sa>, I I : 1S.45 Powitanie;

11 ^ademicki — katolicki ma 
nloclzieżowy; 17.30 „Cudów

ne lata” — serial USA; 18 Program 
lokalny; 18.30 Przegląd kronik f il­
mowych; 19 Ojczyzna — polszczyzna,;
19.15 'Za kierownicą; 19.25 Zaprasza 
my do ..Dwójki” ; 19.30 Marimba Po 
nios — japoński zespól dziecięcy — 
fragment koncertu z Akademii Mu­
zycznej w  W arszawie; 20 Warto mó 
wić — program publicystyczny An­
drzeja Samsona o nietolerancji w>o 
bec chorych na AIDS i strachu przed 
lą chorobą; 20.30 Powroty: „Gęsi i 
ludzie” — film  dokumentalny; 21 
„Pox‘oże konika polskiego” — film  

. dok. Waldemara Karwata i Andrze 
ja Pankiewicza; 21.30 Panorama 
dnia; 21.45 Sport: 21.55 ..W Solidar­
ności” (cz. I) — film dok. BBC: 23 
Rozmowy o cierpieniu; 23.15 CNN — 
Headline News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Meine Familie... und 
ar.dere Tiere; 15.03 Held auf vier Pfo 
ten — film  USA; 16.43 Der Doktor un 
das liebe Vieh; 17.25 Program regio 
nalny; 20.15 Durchgangsverkehr:
21.45 W alfangerinnerungen; 23.15 
Das siebente Siegel — film  szwedz 
ki.

ZDF: 15 W aldhaus; 16.03 Die bie- 
ne Maja; 17.45 i 18.15 Ein Fali fuer 
zwei; 19.30 Toedliche Liebe — film  
krym.:. 21.10 WISO: 22.20 Das Tal 
des Himmels — film ; 23.35 Lei- 
denschaft des Herzens — film  fran 
cuski.

DFF: 16.30 Ellentie — program 
dla dzieci: 17.20 Das Auge des Pro 
pheten; 20 Hartę M aenner-heisse 
Liebe — film  fab.; 23.1Q Dubrow- 
ski (2) — film ; 0.15 Musik und jPoe- 
sie.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 11.30 Dzika róża;
13.10 Młotek; 13.35 Calitornia Clan;
14.25 D ie Springfield Stary; 15.10 
Ruf des Herzens; 15.55 Chips; 16.45 
Riskant; 17.10 Der Preis ist heiss;
17.45 Sterntaler; 18 Ihr Auftritt Al 
Mundy — serial krym. USA; 19.20 
Das A -T eam ; 20.15 Der Chef — se­
rial krym. USA; 21.10 Absolute Be 
ginners — Jungę Helden — muzycz 
ny film  angielski; 23 10 vor 11; 23.40 
Playboy Late N igt; 0.30 Der Bulle
— film.

SAT I: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 10.10 Die Seew oeile  
komm en — film  angielski; 11 Alf 
fm Maerchenland; 15.50 Daniel 
Boone; 16.45 Cagney i Lacey; 17.50 
Trzy dziewczyny i trzech chłop­
ców; 18.15- Bingo: 18.45 Dobry w ie  
czór Niem cy; 20 Trapper John, M.D.
— film USA; 21 Salzburger Ges- 
chichten komedia niemiecka;
22.50 News and Stories; 23.35 Cag­
ney i Lacey.

FILM NET: 9 Love and Death — 
kom.; 11 Birth of Nation; 13 The 
Misadventures o f Merlin Jones; 15 
Berlin Blues — dram.; 17 Mata Hari
— melodramat; 19 Good Morning, 
Victnam; 21 Desert Rats — western; 
23 Night Walk •— thriller; 1 Trap- 
psr Country Warthriller; 3 The 
Haunting of Sarah Hardy — thril­
ler; 5 Eddie Murphy: Raw — ko­
media.

SKY ONE: 9.40 Mrs Pepperpot,
9.55 Playabout. 10.10 Kreskówki;
10.30 Mister Ęd; 11 Lucy SllOw;
11.30 Młodzi lekarze; 12 Maude; 12.30 
The Y ounj «nd th« Restlesi; 13.30

Sprzedaż stulecia; 14.30 Inny świat;
15.20 Santa Barbara; 15.45 Zona ty­
godnia; 16.15 The Brady Bunch;
16.45 Kot DJ; 18.30 Bewitched; 19 
Fam ily Ties; 20 Love at First Sigt;
21 Dream West; 23.30 Anything for 
Money; 24 H ill Street Blues; 1 The 
Outer Limits; 2 Skytext.

PRO 7: 9 Przygody Sindbada; 9.25 
Richmond Hill; 10.15 Der Magier;
11.10 Sheriff Cade; 13.40 Drei Mann, 
in einan Boot — kom angielska;
17.05 Vicki; 17.40 Ulice San Franci­
sco; ?0.15 Sechs Pistolen jagen Pro­
fesor Z. — film  krym.; 23.20 Star­
sky and Hutch; 0.20 Der Maekintosh 
Mann — thriller USA; 1.55 Hitch- 
hiker.

MTV: 10 i 22.30 MTV w kinie;
10.30 VJ Paul King; 15 Mieszanka 
popołudniowa; 17 Coca’ Cola Raport;
17.30 W ielkie hity — Paul King;
18.30 MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 
20 Ray Cokes; 24 W ielkie hity; 1 
Kristiane Backer; 3 Nocne video.

EUROSPORT: 15.30 Golf; 17.30 Mo 
torrad: 19.30 Eurosport news; 20 Mo 
bil Motor Sport; 20.30 Eishockey; 22 
Boxen; 23.30 Eurosport news.

RADIO

PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30, 8, 10.02,
13, 1-1, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomo­
ści; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—3 
Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes; 9 
—11.39 Lato z radiem; 11.30 Szkoda 
gadać?...; 12.05 i 19 Z kraju i ze 
świata; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Tańce minionej epoki; 13.35 Rolni­
cza antena; 14.05 Magazyn muzycz­
ny „Rytm”; 16.10 Aktualności; 17.15 
Dziennik Radia Watykańskiego; 17.30

Radio Sat; 19.30 Radio dzieciom;
20.15 Koncert .życzeń; *0.35 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony; 20.45 An­
drzej Cheiuk „Atlantyda”; 21.09 Kro 
nika sportowa; 21.31 Muzyka wśród 
przyjaciół; 22.15 Liszt w Operze;
23.15 Panorama świata; 23.30 Poety­
ckie prezentacje.

PROGRAM II: 7. 11, 14, 21.20, 0.05
— wiadomości: 7.10 Mozaika m uzy­
czna; 8 i 22.50 „Tchórze” — ode.;
8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „Przy 
znaję się do winy” — ode.; 9 Radio 
najmłodszych: 10 Wakacje z muzy­
ką; 11.C5 Radio kontakt (44-72-75);
13 Muzyczny atlas Polski; 13.20 „Pa 
miętam jak dziś”; 14.05 Zapiski ze 
współozesności; 14.20 Mistrzowskie 
wykonania muzyki chóralnej; 15 
Album operowy; 15.30 Muzyczna pro 
menda; 16 Etniczne podróże muzy­
czne; 16.30 W ielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 18 Filharmonia radio­
wa: 19.15 Wiadomości kulturalne;
19.50 Letni Festiw al Muzyczny; 21.25 
Studio Form Dokumentalnych; 22.05 
Czas na jazz; 23.10 Koncert polski;
0.05 Musica notturna.

PROGRAM. ID: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15; 18, 17, 18, 19, 20, 21,
22. 23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 5—
9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 13 
..Bractwo Róży” — ode.; 8.45 Busi- 
nes news; 9.05—15.05 Słuchaj razem 
. nami; 10.05 Codziennie powieść w-, 
wydaniu dźwiękowym : Irwin Shaw  

Wieczór w Bizancjum”; 12.05 W to 
nacii Trójki; 14.10 Trochę swingu;

' 14.50 Folk w pigułce; 15.10 Brum; 
16—19 Zapraszamy do Trójki; 19.15 
Muzyczna poczta UKF; 20—24.05 Trój 
ka Bis; 20.10 Niecałe trzy kwadran 
se jazzu; 21.05 Punetus contra pun- 
ctum; 22.10 Bielszy odcień bluesz.;

22.40 W majestacie prawa; 23.05 Nie 
tylko dla melomanów; 0.05—2 Trój­
ka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7, 7.30, 7.55, 
U, 17, 18. 19, 19.30, 20 , 20.30 , 21, 22,
23, 23.55 — wiadomości; 6—8. Radio 
Wolna Europa; 8 i 16.30 Muzyka i 
języki obce; 8.30 Sygnały świata; 9 
Radio najmłodszych; 10 Audycja mu 
zyczna z programu II PR; 11.05 Kwia 
ty — zioła — krzewy — drzewa;
11.20 Etniczne podróże muzyczne; 12 
Nowy Testament; 12.30 Widnokrąg;
13.30 Recital waltornisty Barry’ego 
Tuckwella; 14.30 Wakacyjne spotka 
nia; 15 Świat muzyki; 15.30 Słucha 
jąc „Pana Tadeusza”; 16.10 Słownik 
higieny psychicznej; 17—24 Radio 
Wolna Europa: 17 Muzyka i Wiado 
mości; 18.10 Sportowe życie; 19.30 
Wieczorne spotkania; 21.30 Droga 
przez wieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon — I; 10 — 14 Przerwa kon­
serwacyjna; 14 Reklama na telefon
— II; 15 „To dla Ciebie gramy" —
C. Galek: 16 Wiadomości BBC plus 
wiadomości lokalne p:\:s region „S” 

, Zielona Góra; 13.20 Mały Magazyn 
r K e ^ ir a ln y '- - .  C, Galek; 17.10 Hity 

kofipak^' płyty — C. Galek; 18 
Program BBC; 18.30 Gorzowskie stu 
dio; 19 E K O  — powtórzenie; 20 —
22 Radiowieczór — T. Kruoa; 22 
Program BBC; 23 Muzyka do po­
duszki; 23.40 Seans usyp. — relaks;

■ 23.55 Muzyka plus zakończenie pro­
gramu.



.zacHódnicKfi
i krajowych,;

•. i oraz innych c
do s a m o c «

PPWASSA"
-  Zielona Góra, ul. Żytnia 23.

tel. 720-44 

poleca po cenach hurtowych 

•  papier kserograficzny A 4 

/biały i kolorowy/

■ papier.do kas sklepowych 

i kalkulatorów 

■ papier do telefaxu

• papier kom puterom

*  toner do kserokopiarek 

■ taśmy barwiące do kas 

i kalkulatorów

*  taśmy do metkownic

-  sprzęt biurcwy
AK-1007
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GŁOGÓW, UL. SZYMANOWSKIEGO 5. TEL. ^33-35-60

Zajęcia rozpoczymąfą mą 3 i sierpnia © gcMlzienis 15 
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i
prod. bułfiarskiei

w oryalnafnych opakowaniach i 
p o  cenacfc importera i i

pcfcca ’v ^ |  m
, Firma -MONIKA* z Krakowa i rA ± A  >$3

P o ró w n a j 
a  n ie  z n a jd z ie s z  

n ik o g o  t a ń s z e g o  II!

PH *ASTRA - BIS* ’
ui. G. Morcinko 37, 

Głogów 
tel/fax 7070/ 33-55-29 

oferuje:
*praiki, lodówki, 

zamrażarki; sprzęt RTV, 
anteny-SAT. 
komputery... 
P r o w a d z i m y  

sprzedaż ratalną. 
Zapraszamy

33T7-C
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|  -  na stanowisko dyrektora administracyjnego, 
warunki: 
wiek do 40 lat, wykształcenie wyższe ekonomiczno-prawmicze, 
znajomość języka zachodniego, prawo jazdy 

I ~ akwizytorów art. spożywczych i przemysłowych.
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H U R T O W N I A

m a m  i m a

N o w a  S ó l ,  u l .  S t a s z i c a  1  ( o b o k  w i a d u k t u )  

c z y n n a  o d  7 . 0 0 - 1 5 . 0 0 .  t e l .  3 8 - 6 2  

u l .  P i ł s u d s k i e g o  1 / 1  c z y n n a  o d  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  t e l / f a x  2 2 - 5 0
H U R T O W N I A

, ł A J A X H
oferuje chemię gospodarczą 

i kosmetyki firm 
PALMOLIVE COLGATE 

GILLETTE 
ROYAL SANDERS 

PENNEXUSA 
L’oreaI 

oraz ch e m ię  g osp . 
p ro szk i p ro d . k ra jo w e j

Z a p ra sza m y  
w  godz. 8 .0 0 -1 5 .0 0

Nosra Sól SKadowa 2 (GS) teL 20-41 wew. 30 
t Bolê awiec tiKośduszK 18 teł. 23-12

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  s p ó ł k a  z  o . o o f e r u j e

• P o p u l a r n e  1 .5 9 0 ,-  
• K l u b o w e 2 .0 0 0 ,-

• R a d o m s k i e 2 .4 5 0 ,
• S t o ł e c z n e 2 .7 0 0 ,-  

E x t r a  M o c n e  2 .4 8 0
• Z a p a ł k i  1 7 0 , -

AL. ZJEDNOCZENIA 106 
8970-31932-136-6 

Tele* 0433162 
Faz 635-05

6 5 - 0 0 5  Z I E L O N A  G Ó M ,  

C E N T R A L A :  6 2 0 - 5 6 ,  6 0 6 - 3 5  

P R E Z E S :  6 3 5 - 0 5

o f e r u j e  w y k o n a w s t w o  
i  p r o j e k t o w a n i e  w  z a k r e s i e  b u d o w y  :

-  Sinii ś r e d n i c h  i n i s k i c h  n a p i ę ć  n a p o w i e t r z n y c h  \
k a b l o w y c h ,

- s £ & c j i  t r a n s f o r m a t o r o w y c h  w s z e l k i e g o  t y p u  ,
-  o ś w i e t l e n i e  p l a c ó w  i u l i c ,

-  i n s t a l a c j i  e l e k t r y c z n e j  w n ę t r z o w e j  i o d g r o m o w e j
o r a z  •

w y k o n y w a n i e  p o m i a r ó w  e l e k t r y c z n y c h  i z o l a c j i  u z i e m i e ń  
i s k u t e c z n o ś c i  z e r o w a n i a .

G w a r a n t u j e m y  s o l i d n e  w y k o n a w s t w o  - 
: k r ó t k i e  t e r m i n y  r e a l i z a c i i .  

Z a b e z p i e c z a m y  w s z e l k i e  m a t e r i a ł y  
p r z e w i d z i a n e  d o  z a b u d o w y .

C e n y  u s ł u g  k a ż d o r a z o w o  n e g o c j a c j i .
v; AK-1080

Hurtownia 
PHU "AR POL." sp . z o.o. 

w Zielonej Górze 
u!. Piaskowa 4  

zaprasza do współpracy 
KUPCÓW, 

i WŁAŚCICIELI SKLEPÓW 
Posiadam y w  sprzedaży 

odzież i obówie 
dam skie, m ęskie 

ł dziecięcezim portu. 
Zapraszamy 

do współpracy 
również importerów 

. oraz 
producentów krajowych-. 
Gwarantujemy korzystne 

warunki współpracy.
890-Z

P r z e d s ię b io r s tw o  
Z a o p a tr z e n ia  M a te ria ło w e g o , 

T e c h n ic z n e g o  i H u rtu

o f e r u j e

* d i a  h a n d l u

lady chłodnicze i sprzedażne, wagi, stoiska m asarnicze, sza*> 

chłodnicze, zamrażarki, torebki, papier pakowy itp.

*  d l a  m a s a r ń

osłonki naturalne i syntetyczne, młynki koloidalne, przyprą^1 

mieszalniki farszu oraz sprzęt drobny

*  d l a  p i w i a r ń

kolumny, nabijacze, lady, w ęże , reduktory itp 

L e s z n o  u l .  S p ó ł d z i e l c z a  2 A  

t e l .  2 0 - 1 8 - 5 5 ,  2 0 - 1 8 - 5 1  w e w .  2 0 9 ,  2 3 8 .

. I P S F S S E S Ł E J C H A M B E
2Ł2L s s S c s r i & n B s a  1 9 9 1  r .  

^ © eSae. 1 7 . 0 0
S y S S « a > J ® lk 2  0 & r < g > c a ® B c  E C i s B & a a r y  

w f ó - S H J M U  o w l a  

s s - ta IS ? a  s t o r  I O
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zro ^  ż e b y  zm ie n ić  p rzy  
5j Vczajenie m ie szk a ń c ó w  m ia -  

a> k tó r z y  w y rzu c a ją  śm iec i  
w&e po p a d n ie  lu b  —- co gor- 

° b o k  kosza?  N a  p rzy -  
led rnozrla za s ta w ić  ko sza m i, 
st0erL p *z V d ru g im , ca łe  m ia ­
ły t zn a  te ż  ta k , ja k  u c zy n i  

‘ 0 s łu żb y  p o rzą d ko w e  na  
fciil- Su ’p rzed  a m fite a tre m :  
; *ja . sza rych , m e ta lo w y c h  po 

N l t ó i o ,  p o rzą d n ych , bo 
W ykryw anych, s to i rzą d em  w  
» * rd z ie j  w id o c zn y m  m ie j-  

° b o k  za ś sto ją , ta k że  rzą 
s( rze źb y  „ b a b u szek”. N ie -  
ko u rze *by  p rze g ry w a ją  w  
“■ ^ u re n c ji  ze  śm ie tn ik a m i• Je  

n ad
---

} chodzi o k ró lo w a n ie  
p“lc em.

(ew )

*Wiązku z zam ieszczonym  w  12 „G azety N ow ej” z dnia 
•Mi-i. tekstem  Pana Czesław a  
'‘"ni W*Cza ..P łetw a rekina  

"chy fa m>eIony” w yrażam  sprze- 
inSyn'v°bee zaw artej w  artykule  

UacJi jakoby prezydent Do- 
^ ć m fk i zaw ieral ze sw oim i 
Sj„ *** .....europejskie transakcje  
kijJaiVs*e legalne, jak  te z Ban 
ię, . ®vv»atowym...”. Mam nadzic 
i ą ite odnoszone przy lekturze  

11 " ra żen ie  n ie legalności pro 
«tą °^ycli przez prezydenta mia 
to.,. *13łań jest w yn ik iem  nie-  

*VZ WejL -zbitki".
6ros, Csy*aj ł c  pow yższy sprzeciw , 
O  0 zam ieszczen ie w  prasie  

'vncg^ w yjaśn ien ia .
Z pow ażaniem  

rzecznik prasowy  
H, prezydenta m iasta
0 j“  inż. CZESŁAW  BUK IEL  

h łni- REDAKCJI: stosow ne w y -  
Jiiy a;e zam ieścim y w e w rześ- 

’ Do pow rocie autora z urlopu.

Najstarszy w n iosek  pochodzi z 
1964 roku. 27 lat czekania —  re­
kord godny księgi G uinnesa. O za 
łożen ie  te le fon u  stara się  w  Zielo 
nej Górze 14 tys. osób. Szczęśli­
w ych posiadaczy jest n iew ielu  w ię  
cej, za led w ie  15 tys.

Od 5 sierpnia obow iązuje now y  
regu lam in  przyznaw ania abona­
m entów  telefon icznych . Do najisto  
tn iejszych zm ian należy m odyfika  
cja procedury rozpatryw ania wnio  
sków  oraz ustalen ie  pew n ych  obo 
w iązujących term inów . Osoba .skła 
dająca now y w niosek w  ciągu 30 
dni pow inna otrzym ać odpowiedź  
dyrekcji w ojew ód zk iej PPTT. Je ­
żeli jest to odpowiedź pozytyw na, 
dwa tygodnie po zaw arciu um ow y  
m iędzy osobą zainteresow aną a 
wyżej w ym ienioną instytucją , w in  
no nastąpić założenie telefonu .

Za „telefoniczny luk sus” piąci 
się  dzisiaj 2.200 tys. plus 300 tys. 
za założen ie instalacji. Od ubiegłe  
go roku istn ieje  w  Z ielonej Górze

m ożliw ość otrzym ania te lefonu  na  
„zasadach preferen cyjn ych”. „Za 
sady dotyczyły  początkow o jedy­
nie podm iotów  gospodarczych, obec  
nie dotyczą posiadaczy dziesięciu  
m ilionów . K w ota tej w ysokości, 
w płacona na konto PPTT, przy 
sprzyjających w arunkach tech n i­
cznych, um ożliw ia otrzym anie abo 
nam entu poza w szelką  kolejnością.* 
Proceder ów  nie w szystk im  w yda  
je się słuszny. Jerzy Procelcw sk i 
z-ca dyrektora w ojew ódzk iego  
PPTT w  Z ielonej G órze tłum aczy  
go „dobrem społecznym ”. Jak  
tw ierdzi zebrane w  ten sposób pie  
niądze w yk orzystyw ane są na roz  
budow ę sieci m iejsk iej, obecnie  
rów nież na rozbudow ę centrali 
przy ul. W aszkiew icza. 120 „prefe  
rencyjn ych” te lefonów  um ożliw ia  
podobno zainstalow anie  1000 ,,nor 
m alnych”. „A społeczną” postaw ę  
oponentów  takiej m etody rozw ią­
zyw ania  problem ów  finansow ych  
PPTT, Jerzy P rocełew sk i porównu  
je do „psa ogrodnika”.

M ieszkańcy osiedli M orelow a i 
Słow ackiego w krótce poczują się  
w ybrańcam i losu. N ajpóźniej w  
przyszłym  roku otrzym ają abona­
m enty te lefon iczne i to bez ow ych  
„czarow nych” dziesięciu  m ilionów . 
Przy ul. H. Sienk iew icza pow staje  
w ielk i gm ach —  w  przyszłości po 
czta oraz dysponująca tysiącem  
num erów  centrala telefoniczna. 
N ajw iększe szanse m ają w niosko  
daw cy z lat siedem dziesiątych . 
N ajpraw dopodobniej przyszli użyt 
k ow nicy  będą m usieli sfinansow ać  
budow ę sieci, która obok centrali 
jest e lem entem  niezbędnym . W e­
dług zapew nień  Jerzego P rocelew  
sk iego dodatkow a opłata n ie po­
w inna przekroczyć 1 m in zł.

M ieszkańców  Zielonej G óry za 
kilka m iesięcy  czeka jeszcze je­
dna now ość — czasow e rozliczanie  
rozm ów m iejscow ych. Z w olenn i­
ków  „telefon icznych  plot” z pew ­
nością to nie ucieszy.

(bkm)

NACltOUY u l  4 FtJN UATOllOW 
Dzisiaj o godz. 15.15 przy ratuszu 

Zdzisław Piotrowski — honorowy 
gospodarz zielonogórskiej Starówki, 
dokona uroczystego losowania na­
gród, spośród cegiełek zakupionych 
na rzccz Fundacji Szkoły Ekologi­
cznej. Filantropów, którzy nie przy 
czynili się jeszcze do rozwoju fun­
dacji, informujemy, że dodatkowa 
sprzedaż cegiełek odbędzie się w 
tym  samym miejscu o godz. 12.00.

(bkm)

I n f o r m a c i a  z a m i a s t  
z a s i ł k u

8 x

f c .

\

n V, b ia ły  p iechur. F ot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Pod koniec czerw ca T elew izja  
P olska podała in form ację nastę­
pującej treści: „Zgodnie z zarzą­
dzeniem  m inistra pracy i po lity ­
ki socjalnej od 1 lipca ośrodek  
pom ocy społecznej udziela ł będzie  
pom ocy finansow ej na m iesięczne  
w ydatki m ieszk an iow e”. T elew izja  
zapom niała jednak o pew n ym  dość 
istotnym  szczególe spraw y. M ini­
ster w ydał zarządzenie a le nie 
„w yd ał” pieniędzy.

Od 1 lipca ośrodek pom ocy sp o­
łecznej udziela w ięc  jedynie infor  
m acji. W ynika z nich, że o pom oc 
ubiegać się m ogą' najem cy lokali 
m ieszkaniow ych, członkow ie spół 
dzielni, osoby upraw nione do oso­
bnej kw atery  stałej, w łaściciele  
lokali w yk up ion ych  od państw a, 
w łaśc ic ie le  dom ów  jednorodzin­
nych, podnajem cy zam eldow ani w

lokalu  czyli n iem al w szyscy. Do 
m iesięcznych  w ydatków  m ieszka  
niow ych  zalicza się op łaty  zd CO, 
zim ną i ciepłą w odę, opał, ener­
gię elektryczną, gaz przew odow y  
oraz czynsz najm u; O w ielkości za 
siłku decyduje w ysokość dochodów  
i opłat osoby zainteresow anej oraz 
zajm ow any przez n ią m etraż.

Cenne inform acje, zastępujące  
w ypłatę  zasiłku, zdecydow anie nie  
satysfakcjonują petentów  OPS. 
S w oje n iezad ow olen ie  w yrażają w  
rozm aity sposób. P racow nicy zie 
lanogórskiego ośrodka m ów ią o 
sw oistym  rekordzie. N igdy nie by 
li tak często obrzucani niezaslużo  
nym i inw ektyw am i. A norm alny  
stan trw a już półtora m iesiąca. Pie 
niądze podobno na pewno „przyj 
dą”. N iestety  nikt nie w ie kiedy.

(bkm)

f i l o
Źródlana

Na m iano u licy  w łaśc iw ie  nie 
zasług iw ała  nigdy. Tym  bardziej 
teraz, w  m ieście  od  daw na w oje  
wódzkim , lecz od niedaw na zdąża 
jącym  ponoć do Europy. U lica  
jest bow iem  piaszczysta, co w  za­
leżności od pory roku, skazyw ało  
m ieszkających przy n iej zielono­
górzan na dodatkow e „atrakcje”. 
N iestety , m ieszka tam  ok. 50 ro­
dzin. Toteż gdy planow ano inw e  
stycje drogowe, Źródlana przegry  
w ała z u licam i znacznie bardziej 
zaludnionym i. N ie pom agały inter  
w encje zgłaszane w  urzędach, lub  
kolejnym  ekipom  radnych, którzy  
obiecyw ali, że „oczyw iście załat­
w ią ”.

Brak p ieniędzy na w ybudow anie  
drogi staw ał się  jednak argum en  
tem  coraz m niej przekonyw ują­
cym. M ieszkańcy zaś coraz bar­
dziej uparci. Szczęściem , ostatnio  
w ybrali sobie podobnie upartych  
radnych: C zesław  B ukiel, W lodzi 
m ierz Choma, K rystyna B artczak  
i A nna Staw iarska m ają powód 
do zadow olenia. Oto tydzień  tem u  
Zarząd M iasta postanow ił: buduje 
m y Źródlaną.

Roboty ruszą praw dopodobnie  
w e w rześniu. Jest w ięc  nadzieja, 
>e całość, aż kilom etr naw ierzchni, 
zostanie utw ardzona ' jeszcze w  
tym  roku. W praw dzie zastępca  
prezydenta Edw ard M incer tw ier  
dzi, że żadna to zasługa radnych, 
skoro zw yczajn ie „znalazły się” w  
budżecie w olne pieniądze. I to dzię 
ki w ładzom  m iasta, które sprze­
dały parę nieruchom ości drożej 
niż planow ały.

A jednak gdyby nie upór m iesz  
kańców , częstych gości na posiedzę  
niach Rady M iejskiej, gdyby nie 
czwórka radnych, pieniądze prze 
znaczono by na inne cele. Bo te 
1 ,5  m iliarda zadow oli przecież ty l 
ko ok. 50 rodzin. I tak trw ałoby  
przez następne 20 lat.

(ew)

|  G r a  o  p i e t r u s z k ę
UM
“  K onkurs ofert na plac targow y .położony na os. K isie liń sk im  
«  w ygrała  k ilka m iesięcy  tem u spółka „M arket”. O dstąpiła jed ­
na nak od pierw otnego zam iaru j postanow iła urządzić tam  par- 
“  king.
“  Zarząd M iasta n ie zgodził się  jednak na zm ianę przeznacze-
“  nia placu. N iebaw em  ogłoszony będzie ponow ny konkurs. Bę-
“  dą m ogli do n iego przystąpić np. handlujący tam  „na dziko”
JJ sprzedaw cy — jeśli zechcą się  skrzyknąć i zaw iązać spółkę (po
“  dobnie u czyn ili to handlow cy z „C hotam y” przy u l. T opolow ej). 
~  Szansa jest. A kto  wygra?

(ew)

N o w y
k o m is a ria t
policji

Na osied lu  Pom orskim  6 w  
Z ielonej G órze działa now o  
utw orzony kom isariat policji. 
Czynny jest od godz. 8 do 20, 
a cd  1 w rześn ia  czynny będzie  
całą dobę. T elefon  bezpośred­
ni — 29-789, przez centralą  
KW P — 616-16 w ew . 846 i 622. 
K om isariat obejm uje sw oim  
działaniem  rejon posterunków  
P olicji L okalnej nr 3 i 4, któ  
re m ieszczą się w  tym  sam ym  
budynku.

P osterunek  nr 3 (teł. 29-415) 
— obejm uje osiedla Pom orskie, 
Śląsk ie  i W azów. N atom iast 
posterunek nr 4 (tel. 616-16 
w . 814) — gm inę Z ielona G ó­
ra (bez m iasta  Z ielona Góra).

P.M.

Od petowej piskami do „Polskiej Wełny”

.w  t. . ;...."••••—
sin gdzie dzisiaj wzno-

! '̂y aly kom pleks przem y- 
" P isk ie j  W ełny”, sta ły  w  

« 0L X v n i  w ieku  cztery du- 
_ będące w łasn ością  nie  

sza Adam a Schoen-S h t a  F:lia«
c‘cieu"a’ ra 3cy m iejsk iego i w ła ś-

ty ^ r n n ic .
* u 1731 teren ten  kupił 

ogt sukienniczy Zachariasz  
p  doJ?rzeznaczeniem  P°d b.udo-

(]<■ ,m ieszkalnego i w arsz- 
Vogt nosił się  tak  

^ ia rem  założenia tutaj 
s? cijip .Plantacji m orwy- K ie- 

Z r t i a * at P°zn,':ei m istrzow i

C l ^ l i
jego spadkobiercy

część terenu  zielonogór-______- . H. u
handlarzow i drew nem  , 

/‘ttligj. J*now i D ehm elow i. D w ie  
b ,ieszcze w ów czas stodo-

len ione zostały  w  m agazy-
K̂ O

*u latach, w  roku 1793, 
przek azal parcelę sw em u  

j 1. u , 1 B ogum iłow i Schneidero-
i ry v ogtów  odkupił po- 

'''arj CzĘść gruntów  z dom em  
< r Przlatem- Ca}y teren Schnei- 
‘tei Znaczył pod upraw ę w in  
v ^tej, ny.
ty*'t'Va\yVVne Prace upraw ow e  
lv ^07 w ojny napoleońskie. 

'Md? -1'0**11 Zieloną Górę zaję-  
la!y w ojsk  francuskich.

G runty Schneidera zostały zare­
kw irow ane przez intendenturę  
w ojskow ą pod budow ę polow ej 
piekarni. Już w  roku 1809 stan ę­
ło tutaj sześć dużych p ieców  do 
w ypieku  dw ufu ntow ych  (jedno­
kilogram ow ych) bochenków  ch łe- 
ba. K ażdy piec w yp iek a ł około  
trzy tysiące bochenków  na dobę. 
P olow a piekarnia pracowała n ie ­
przerw anie do m arca 1813 roku.

Po odejściu Francuzów  w ła śc i­
c ie lem  całej działk i został K arol 
B ogum ił Schaedel, zam ożny su -  
kiannik zielonogórski, praktyku­
jący w  sw oich m łodych latach  w  
Anglii. Po rozebraniu p ieców  pie 
karniczych i dw óch stodół, Schae  
del rozpoczął w znoszenie zabudo­
w ań pod m echaniczną przędzal­
nię, poruszaną silą  m aszyny pa­
rowej, jak m aw iano w ów czas w  
Z ielonej Górze, „m achiny ognis­
te j” (Fenerm aschine), pierw szego  
tego typu urządzenia w  dziejach  
zielonogórskiego tkactw a. W r t -  
ku 1820 firm a Schaedela  sp lajto­
w ała.

B ankruta w yk up iła  belg ijsko- 
angielska firm a braci Cockeril- 
lów . Charles Jam es and John Coe 
kerill w esz li w  1822 roku w  spół 
kę z m iejscow ym  potentatem  gos 
podarczym  Foersterem . D la dal­
szego rozw oju zielonogórskiego  
tkactw a fuzja  ta  b y ła .o  w ie lk im  
znaczeniu, a lbow iem  od tej chw i­
li m ożna z całą  p ew n ością  m ów ić

o „przem yśle” w łókienn iczym  w  
Zielonej Górze.

„E tablissem ents” C ockerill/Foer  
ster w  roku 1832 sta ł się  ofiarą  
czerw onego kura. Szybko jednak  
odbudow ano przędzalnię, rozbu­
dow ując ją o ko lejne w ydziały: 
p rzyfotow aln ię, tkalnię, farbiarnię  
itp. Fabryka otrzym ała now oczes 
ne, jak na ow e czasy, urządzenia 
gaśnicze, sprow adzone z Anglii.

W roku 1837 bracia  Cockerill 
sprzedali sw oje  udziały F oerste- 
rowi. Jego syn ow ie, Fryderyk ju 
nior i A ugust przekształcili fir­
m ę w  Spółkę A kcyjną „Śląskie  
Fabryki S u k n a” w  Z ielonej G ó­
rze, do której w  roku 1878 dołą­
czyli A nglicy  O ldroyd i B lakeley . 
Oni to przejęli w iększość akcji d 
od roku 1895 fabryka nosiła już 
nazw ę „A ngielska M anufaktura  
W yrobów  W ełn ianych” (Englische  
W ollenw aren M anufaktur) K olej 
na zm iana nastąpiła  w  roku 1914. 
N iem cy byli z W ielką B ryta­
nią w  stan ie w ojny. A ngielski ka 
pitał w  Z ielonej Górze został pra 
w em  w ojenn ym  przejęty przez  
skarb Rzeszy, a zakłady otrzym a  
ły  nazw ę „N iem iecka M anufaktu  
ra W ełny” (D eutsche W ollen-M a- 
nufaktur) Ten stan trw ał do za­
kończenia drugiej w ojny św ia to ­
w ej. P ow stała  „Polska W ełna”. 
Ta nazw a funkcjonuje do chw ili 
obecnej.

JERZY PIO TR M AJCHRZAK

>  i .  />).

ZIELONA GÓRA

„ESTRADA” — Hala Ludowa —
18.30 — Trzech mężczyzn i dziec 
ko (USA 15 1.)

„NEWA" — 17.30 — Pół żartem, poł 
serio (USA 12 1.), 19.30 — Vabank 
(poi. 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Kuzyni (USA 
15 1.), 17.30 — Misja (ang. 15 1.),
19.30 — Tatuaż (USA 15 1.)

„WENUS” — 17.30, 19.30 r -  Kod mil
czenia (USA 15 1. premiera), 15.30 
Podróż zaczarowanym ołówkiem  
(poi. bo)

wej. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
K rwawy sport (USA 15 1.), Lu­
dzie koty (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Heli camp (USA 18 1.), Sarni 
swoi, N ie ma mocnych, Kochiij 
albo rzuć (poi. bo)

IŁOWA — „Śląsk” —
Upiór w  operze (USA 15 1.), Akt 
zem sty (USA 18 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Nietykalni (USA 18 1.), Filemon  
i przyjaciele (poi. bo), Krokodyl 
Dundee II (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.45 — Kopalnie króla Salomo­
na (USA 12 1.), 19.45 — Jak się to 
robi w  Chicago (USA 18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne

LUBSKO — „Patria” —
CK Dezerterzy (poi. 18 1.), Rain 
man (USA 15 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Kaczor Howard (USA 15 1.), Po­
większenie (ang. 18 1.)

NOWA SÓL — „Odra” —
Wall Street (USA 15 1.), Im ię Car 
men (fr. 18 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Zdrada i zemsta (chiński 15 1.), 
Predator (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” —
18 — Łatwy szmal (USA 15 1.), 20 
W ykidajło (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
M.A.S.H. (USA 12 1.), Brazil (USA 
15 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Brazil (USA 15 1.), Pretty Womaa 
(USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra" —
Zamieć (kan. 15 1.)

ZAGAN — „Meteor” — 
nieczynne

ŻARY — „Pionier” — 
brak programu

m m m
LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó­

rze — próby

O  G A L E R IE
ART (czynna. 10—17) — M alarstwo, 

grafika, szkło, srebro 
BWA (czynna 11—17) — W ładysław  

Hasior
PSP (czynna 11—13) — Malarstwo 

Leszka Kurka 
Klub MPiK (czynny S—18) — Gra­

fika Leszka Frey W itkowskiego

D. JUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lu' sko, ul. Krakowskie Przedm iei 

cie
Nov-. a Sól, pl. W yzwolenia 
Świebodzin, os. Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Śląska
Znry. ul. Osadników W ojskowych

Tc“otow is Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 9S9
Pogoiowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 617-03
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 3?-38
Szpital Wojew, centr. 42-61
Telefon zaufania (17—21) 708-51 
Bank Informacja Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
„VITA” Domowe w izyty

lekarskie 59-62

T A X I
Z a k ła d y  w łó k ie n n ic ze  w  Z ie lo n e j G órze w id z ia n e  ze  W zgórza  

P a stersk ie g o  (o b ecn y  re jo n  u lic y  C eg lanej) w g  r y s u n k u  P. R eich a  
z ro k u  1924.

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
22S-25



M a c i e j  S i i w o w s k i  n a  ł a w i e  Z a g ł ^ b i ^

L i c z ą  s i ę  z d o b y t e  b r a m k i
W I lidze piłkarskiej drużynami * kompletem punktów na kontach 

tiadal są Widzew^ i poznański Lech, choć łodzianie stracili pierwszą 
bramkę wygrywając jednak trudny mecz w  Lublinie. Jak podkreślają 
sbserwatorzy, mecz lidera z Motorem byl najatrakcyjniejszym  T/ido- 
Kiskiej tej *erii. Pikarze Zagłębia Lubin, mozolnie pną się w  górę ta­
beli. W sobotę mistrz Polski pokonał w Mielcu tamtejszą Stal, awan- 
łnjąc na 1 1  miejsce.

jednak znakom icie obroni}. N ato­
m iast G icełow  w yk orzysta ł szan- 
szę przejm ując p iłkę po rzucie ro
żnym .

STA L M. —  ZAGŁĘBIE L.
0:1 (0:0)

0:1 — A leksander G icełoiv  
(30’).

STAL: W yparło —  Łętocha, 
B oguszew ski, Tonianek, Fedo- 
ruk —  Barnak, K lich, B artko­
w sk i, T ułacz —  Piotr Stopa (od 
75’ S ław om ir Stopa), Jędrasz- 
czyk (od 61’ W artoń).

ZAGŁĘBIE: K oszarski —  Bo 
gdan, P isz, C zechow ski, W ój­
cik , L ew and ow sk i —  Stachu r­
sk i, M achaj (od 5* Najdek), 
G rech (od 74’ P ietrzykow sk i) 
—  G lcełow , O lbiński.

Sędziow ał M arian D usza (Ka 
tow ice). W idzów  5300. Żółte  
kartki: Jędraszczyk oraz Sta­
churski, P isz  i L ew andow sk i.

T rzecia porażka m ieleck iej Sta  
li, tym  razem  z drużyną m istrza  
kraju, b y ła  n ajm n iej zasłużona, 
choć p ostaw ien ie  takiej tezy  zale 
ży  od pu nk tu  w idzenia. Praw dą  
jest, że gospodarze stw orzyli zna 
czn ie w ięce j korzystnych  sytuacji 
podbram kow ych — nieznaczną w  
pierw szej po łow ie , natom iast bar 
dzo w idoczną po zm ianie strou bo 
iska, jednak stara p iłkarska praw  
da głosi, że p u n k ty  przynoszą zdo 
by te bram ki. M ożna zatem  m ó­
w ić  o okresach ob lężen ia  bram ki 
Krzysztofa Koszarskiego, w n ik li­
w szy  obserw ator doda jednak, że 
w  tej „obronie C zęstochow y” b y ­
ła  m etoda.

Z agłęb ie grając defensyw nie, 
koncentrowało się na a takach  z 
kontry i  ta zasada, w w arunkach  
tego konkretnego meczu, z takim 
a  nie inn ym  przeciwnikiem, przy 
niosła sukces. Moina wyliczyć do 
■frdno jyttiaej*  podbramkowe, stwo 
Iton* przez gospodarzy, ale także 
należy  wspomnieć, że tuż przed 
usyskanieńi zw ycięsk iej bram ki 
A leksan der Glcełow posła ł „bom­
bę” z  18 m etrów  na bram kę 17- 
le ta ieg o  Bogusława W yparły, ten

P iłkarze stw orzyli interesujące  
w idow isko, ale sk uteczn iejsi by li 
goście oni w rócili do dom u z tar  
czą. D rużynie M ariana P utyry  
już w  5 m inucie szyki ppm iaszała  
bolesna kontuzja stłuczen ia  kości 
podudzia, której doznał Stefan 
M achaj. N iezbędne zatem  było  
przegrupow anie szyków  i G icełow  
grał od tej ch w ili w  drugiej lin ii, 
a w  ataku Mariusza Olbińskiego 
w spiera ł Janusz Najdek.

T rzynastce  piłkarzy Z agłęb ia to  
w arzyszy ł już M aciej S iiw ow sk i, 
ty m  razem  jeszcze siedząc n a  ła­
w ie  zaw odn ik ów  rezerw ow ych . 
Trener i  działacze drużyny gości 
doszli do w niosku , że na m iejscu  
będzie  ta k i dżentelm eńsk i gest w  
stronę S ta li —  drużyny, w  której 
barw ach S iiw o w sk i grał przed  
podpisan iem  transferu  z V FL Bo  
chum.

N ajw ażn iejsze, że em isariusze  
Zagłębia przyw ieźli do PZ PN  do­
kum ent, w  którym  n iem ieccy  part 
nerzy stw ierdzają , że z 30 czerw  
ca br. S iiw o w sk i n ie  m a żadnych  
zobow iązań w obec ich klubu. Tym  
sposobem  P Z PN  potw ierdził tego  
zaw odnika dla Z agłębia, podobnie  
zresztą W adim a R ogow skiego (Tor 
pedo M oskw a). W najb liższym  spo  
tkaniu  (u sieb ie  z G KS K atow ice) 
Z agłębie w ystąp i zatem  w zm oc­
nione. Najlepsi w meczu ze Sta­
lą: skutecznie kierujący defensy­
wą Piotr Czachowski, Aleksander 
Gicełow i Zbigniew Szewczyk.

R. SIU D A

W pozostałych meczach: M otor  
L ublin —  Widzew Łódź 1:2 (1:1).
Bram ki zdobyli: L eszek P isz (4 
m inuta) — dla M otoru, S ław om ir  
C hałaśklew icz (23) i L eszek K osow
sk i (54) — dla W idzew a.

L egia  W arszaw a —  Z agłębie So 
s no w iec  3:0 (2:0). Bram ki: W oj­

c iech  K ow alczyk  —  2 (2 i  8) oraz  
Dariusz Czykier (73). C zerw ona  
kartka — Z bysław  K ow alsk i (Za
głębie).

H utnik K raków  —  Ruch Cho­
rzów  3:3 (2:0). Bram ki zdobyli: 
K azim ierz W ęgrzyn (16), K rzysz­
to f B uk alsk i (42) 1 G rzegorz W eso 
łow sk i (53) — dla H utnika, To­
m asz Jaw orek (57), M irosław  Ja­
worski (80 —  rzu t karny) i D a­
riusz Gęsior (SS).

G K S K atow ice — W isła K ra­
k ów  0:0. C zerw ona kartka G ija  
G urulll (GKS).

Pegrotour D ębica — Lech Poz­
nań 0:4 (0:2); Bram ki: M irosław  
T rzeciak  — 2 (35 i 63), Jerzy Pod  
brożny (27) i M ichał G ębura (67).

ŁK S Łódź —  S ta ł S ta low a W o­
la 0 :0.

Ś ląsk  W rocław  —  G órnik Za­
brze 1:2 (0:1). B ram ki d la  Śląska  
— W ładim ir G reczn iew  (53), dla 
G órnika —  H enryk B ałuszyński 
(2) i A ndrzej O rzeszek (83).

Z aw isza B ydgoszcz —  O lim pia  
P oznań 3:1 (1:0). Bram ki d la Za­
w iszy  —  D ariusz P asiek a  (29 —  
karny), Janusz Czyrek (86), K rzy­
szto f B crendt (88), d la O lim pii —  
Piotr T yszk iew icz (85). Czerwona  
kartka Jacek K rzystolik  (Olim ­
pia).

N ajlepszym  strzelcem  jest Zbig  
niew  S w iętek  (W isła) — 4 bram ki 
przed A ndrzejem  Juskow iakiem  
(Lech), Sław om irem  C hałaśkiew i 
czem  (W idzew) i Januszem  Czyr- 
kiem  (Zawisza) — po 3 gole.

TABELA

W idzew  Łódź 4 8 10:1
Z aw isza B ydgoszcz 4 7 10:5
L ech Poznań 3 6 10:3
W isła K raków 4 6 9:3
G órnik Zabrze 3 5 7:4
H utnik  K raków 4 5 8:7
M otor L ublin 4 5 4:3
G K S K atow ice 4 4 4:3
O lim pia Poznań 4 4 6:6
Ruch C horzów 4 4 6:8
Z agłęb ie Liifain. 4 4 5:7
Ś ląsk  W rocław 4 3 5:5
L egia  W arszaw a 4 3 4:5
Ł K S Łódź 4 3 4:5
Stal S ta low a  W ola 4 2 1:5
Stal M ielec 4 1 1:5
Zagłębie Sosnow iec 4 0 2:9
Pegrotour D ębica 4 0 1:15

Z i m n y  p r y s z n i c  w
(C iąg d a lszy  ze  str . 4)

*trzału w  światło bramki. Były to 
typowe harce, w których przeciw­
nicy badali swoje możliwości i >zu 
kali słabych punktów.

Pierwszy groźny strzał na bramkę 
m iał m iejsce w  23 min. Piłka ude­
rzona przez Andrzeja Pietruszkę 
zmierzała pod poprzeczkę bramki 
bytomian, lecz została przerzucona 
nad bramką przez dobrze usposobio 
nego Mariana Patonia. W dwie mi 
nuty później najładniejszą chyba 
akcję w całym  meczu przeprowa­
dzili. Popek z Czesnakowskim i Ja­
sińskim, zakończoną o it yro ttrz i-  
łem  tego ostatniego, po którym pił 
ka odbiła się od słupie i i w yszła w 
pole.

Po tych dwóch akcjach, kiedy 
bramka wisiała w  powietrzu, oiiha 
rze Chrobrego ruszyli do przodu i 
wówczas zaczęli popełniać błędy w 
obronie. W 39 min. zostawili bram­
karza sam na sam z napaś1 rakiem 
gości Ireneuszem Doinagałą, który 
po dośrodkowaniu z prawej strony 
uderzył piłkę głową, lecz dobrze u- 
stawiony Cuper zażegna! niebezpie 
czeństwó. W dwie minuty później 
piłkarze Polonii skopiowali poprzej 
nią akcje. Tym razem w sytuacji 
strzeleckiej znalazł się Artur Ada­
m us t nie zmarnował okazji.

W drugiej połowie meczu goś:>e 
ju i  wyraźnie dominowali. Swoią  
przewagę udokumentowali kolejny  
m i bramkami, W 55 min. przy r«ier 
nej postawie obrońców Chrobrego 
piłkę w  siatce um ieścił strzałem  
głową Krzysztof Bąk, a w 67 min. 
Grzegorz Kornas. Przy stanie 0:3 
piłkarze Chrobrego próbowali je­
szcze nawiązać walkę z bardzo do­
brze dysponowanymi piłkarzami Po 
lonii, jednak ich ataki konstruowa 
ne były chaotycznie, bez wiary w 
końcowy sukces. W okresie tym  
pięknym strzałem z przewrotKi po­
pisał się Grzegorz Pyc. W 79 min. 
drugą swoją bramkę zdobył Grze­
gorz Kornas podwyższając wynik,

a w  87 min. wynik meczu na 0:5 
ustalił strzelec pierwszej bramki 
Artur Adamus.

Lekcja dobrej piiki jaką zafun­
dowali Chrobremu piłkarze z By­
tomia powinna zostać wszechstron­
nie przeanalizowana. Przecież glo-  
gowianie potrafią grać, pokazali to 
kiedy walczyli o awans. Co więc 
się stało kiedy drużyna jest teore­
tycznie mocniejsza? Dlaczego gra 
tak nerwowo i nie wierzy w koń­
cowy sukces?

Po meczu powiedzieli:
Jan Liberda (trener Polonii): 

„Nie ukrywałem, że przyjechaliś­
my do Głogowa po punkty. Prowa 
dzę drużynę do lipca tego roku, ale  
znam Jej wartość. Nastawiamy się 
na grę ofensywną. Na wyjazdach  
gramy trzema napastnikami i przy 
nosi to jak dotychczas dobre wynl 
ki".

Andrzej Król (trener Chrobrego): 
„Pierwszy raz zaznałem goryczy tak 
wysokiej porażki. Przegraliśmy bo 
zawiodły wszystkie formacje. Nie 
lubię „gdybać”, ale gdyby Jasiński 
trafił do bramki, a nie w słupek — 
to wynik meczu mógłby być zupeł­
nie inny. Drużyna Polonii jest bar­
dzo mocna, jednak wynik jaki z 
nią uzyskaliśmy jest dla nas wszyst 
kich zimnym prysznicem. W yciąg­
niemy z tego wnioski”.

JANUSZ CIEŚLIK

W pozostałych ru^caach grupy I 
uzyskano następujące wyniki: Odra 
Wodzisław — Pogoń Szczecin 1:0 
(0:0), Priłtyk Gdynia — Slęza Wro­
cław 1:1 (1:0), Miedź Legnica — Le 
chia Gdańsk 1:1 (1:1), Naprzód Ry 
dułtowy — Zagłębie Wałbrzych 0:0, 
Szombierki Bytem — Moto Jelcz 
Oława 1:1 (0:0), Górnik Wałbrzych 
— Górnik Pszów 0:2 (0:1), Raków  
Częstochowa — Warta Poznań 1:1 
(0:1).

TABELA
Lecliia
Polonia Sćamex
Miedź
Górnik P.
Szombierfci
Moto Jelcz
Stilon
Chemik P.
Ślęza
Warta
Raków
Górnik W.
Odra
Pogoń
Naprzód.
Zagłębie
Chrobry
Bałtyk

W meczach grupy II : Polonia War 
szawa — Boruta Zgierz 2:0 (0:0), 
Olimpia Elbląg — Gwardia Warsza 
wa 2:1 (1:0), Stal Rzeszów — Stomil 
Olsztyn 1:0 (0:0), Wisła Płock — 
Sandecja Nowy Sącz 2:1 (0:0), Che­
mik Bydgoszcz — Resovia 1:0 (0:0), 
Błękitni Kielce — Siarka Tarno­
brzeg 0:0. Jagiellonia Białystok — 
GKS Bełchatów 3:0 (t:0>, Avia Swi 
dnik — Wisłoka Dębica 1:1 (0:0). 
Mecz Cracovia — Korona Kielce 
przełożony na 11  września.

TABELA

4 7 6:3
4 6 7:1
4 5 7:3
4 5 7:5
4 5 9:3
4 5 3:2
4 4 5:5
4 4 4:4
4 4 3:3
4 4 5:6
4 3 7:7
4 3 5:6
4 3 4:5
4 3 3:4
4 3 2:5
4 3 2:5
4 3 4:9
4 2 4:6

Chemik B. 4 6 6:3
Polonia W. 4 6 6:3
Gwardia 4 5 6:5
Stomil 4 5 4:3
Wisłoka 4 4 5:4
Jagiellonia 4 4 5:4
Resovia 4 4 6:6
Wisła P. 4 4 4:4
Avia 4 4 3:3
Błękitni 4 4 3:3
Bełchatów 4 4 5:6
Sandecja 4 3 4:4
Siarka 4 3 2:2
Stal 4 3 4:6
Olimpia E. 4 3 3:5
Boruta 4 3 2:4
Korona 3 2 2:3
Cracovia 3 2 3:5

Puchar Polski dla Stilonu
Po raz pierwszy w  historii gorzow  

•kiego futbolu, zawodniczki TKKF 
Stilon sięgnęły po Puchar Polski, 
wy*ryw»jąc z AZS AWF Wrocław

3:0 (0:0). Bramki zdobyły: Mariola 
Silwończyk (49 min. — rzut karny), 
Maria Tartak (51) i Izabela Łapisz 
(55). Sędziował Ryszard Wdowiak 
(Legnica), widzów ok. 3 tysiące.

Mecz przez 80 minut toczył się  
przy przewadze gorzowianek, które 
udokumentowały swą wyższość do­
piero w  drugiej połowie, zdobywa­
jąc trzy bramki w  odstępie 6 m i­
nut. Najlepszą zawodniczką na boi­
sku była M. Silwończyk.

(J. K )

D e s z c z  n i e  s t r a s z n y  
p o d c z a s . . .  o t w a r c i a

(Ciąg d a lszy  ze  str . 1)
będący jednak w  drodze do Zielo­
nej Góry reprezentanci Argentyny 
i Republiki Południowej Afryki. 
Status obserwatora w  tych mistrzo 
stwach ma przedstawiciel Norwe­
gii-

Było deszczowo, ale sympatycz­
nie, a kaprysy aury nie zniechęciły  
licznej grupy m iłośników szybow­
nictwa. Uroczystość skrupulatnie 
film owali przedstawiciele te ewiz i 
(godny podkreślenia iest debiut 
św ietnie technicznie wyposażonej 
ekipy „Wadaru” SC). Wdzięczną o- 
prawę otwarcia tworzyli najmłod­
si artyści Lubuskiego Zespołu Pieś 
ni i Tańca, którzy — mimo śliskiej 
nawierzchni „deptaka” (występ na 
deskach ustawionej estrady byl bar 
dzo niebezpieczny) — na zakończe­
nie wystąpili z wiązanką tańcśw.

Wcześniej zawodników, oficjeli, 
gospodarzy miasta i województwa 
powitał przewodniczący komitetu  
organizacyjnego mistrzostw, ny iPa­
w eł Suder, głos zabrali również wo 
jewoda zielonogórski, dr Jarosław  
Barańczak oraz prezes Aeroklubu 
Polskiego, jednocześnie wiceprezy­
dent FA I —- dr Henryk *Vr;V,; - 
wicz, który mistrzostwa oficjalnie

Z  T A Ś M Y  T E L E X U

0  W Pucku zakończyły się m i­
strzostwa Europy w  windsurfingu 
kobiet i mężczyzn. Z naszych repre 
zentantów Joanna Buczyńska w  kia 
sie lechner zajęła trzecie m iejsce, 
ą w klasie raceboard Grzegorz Sta 
szewski byl piąty.

®  Podczas torowych mistrzostw  
świata w  kolarstwie, które odbyły 
się w Stuttgarcie, rekordy świ?t<: 
ustanowiła reprezentacja Niemiec 
w wyścigu na 4 km uzyskując tzus 
4.03,06 i Francuz Francis Moreau 
na dyst. 5 km wśród zawodowców
-  5.40,517.

@ W Atenach w  swym inaugu­
racyjnym meczu mistrzostw "Euro­
py w piłce wodnej polscy waterpo- 
iiści zremisowali (grupa B -l) z Ho­
landią 13:13 (3:0, 4:6, 3:3, 3:4). vV 
drugim spotkaniu Polacy pokonali 
Bułgarię 12:6.

Q  Na odbywających się w  Rot­
terdamie (Holandia) kongresie kom 
pozycji szachowej ogłoszono wyni­
ki czwartych m istrzostw świata w  
tej specjalności. Polacy znaleźli się 
w  czołówce światowej. Na 29 star­
tujących państw zajęli trzecie miej 
sce (134 pkt.) ustępując ekipie ra­
dzieckiej (205,3 pkt.) 1 CSRF (192,5 
pkt.).

t t  W Koenigschaffausen (Niem­
cy) zakończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski Regio-Tour, w  któ 
rym uczestniczyły eikipy przygoto­
wujące się do mistrzostw świata w  
Stuttgarcie, w  tym reprezentacja 
Polski. Polacy pokazali się dopiero 
podczas ostatniego, szóstego etapu. 
Wygrał go Szwajcar Andre Wcrnli, 
ale Zbigniew Spruch był najszyb­
szy z finiszującej 20 sek. za zw y­
cięzcą grupy. Zwycięzcą całego wy 
ścigu został A lex Kastenhuber (Nie 
mcy).

0  W holenderskiej miejscowości 
Almer rozegrano mistrzostwa Euro 
py w  triathlonie długodystansowym  
(pływanie 3,3 km, jazda nu rowerze. 
180 km, bieg maratoński 42 km 195 
m). Podwójny triumf święcili go­
spodarze — wygrał Ben van Zclst
— 8:35.30 przed Josem Evertsem — 
8:30.20 i Juergenem Zoeck (Niemcy).

®  Słynny hiszpański trener ko­
szykówki — Ignacio Pinedo zmarł 
nie odzyskując przytomności po 
ciężkim ataku serca, jakiego doznał 
w  końcu marca br'.

®  Belg Johan Musseuw wygrał 
zaliczany do klasyfikacji Pucharu 
Świata zawodowców w yścig o m i­
strzostwo Zurichu.

popołudniowych pogoda się 
nie poprawiła 1 nad lotniskiejn . 
Przylepie m ogły się  odbyć 
jące pokazy akrobacji. ^

Dziś i  w e wtorek ponad 30 z ^  
ników reprezentujących dwaa ^

otworzył. Trzykrotny mistrz świata  
Jerzy Makula, w  towarzystwie 
dwóch innych reprezentantów Pol­
ski — Mariana Bednorza i Adama 
M ichałowskiego, wciągnął na maszt
flagę FAI, następnie w im ieniu za- ..... .. ..  ^
wodników złożył ślubowanie, a po państw przeprowadzi vo4*
nim tekst odczytał przedstawiciel ningi, natomiast od środy 0°  y  
międzynarodowej ekipy sędziów — ca sierpnia rozgrywać się bęcra ^  
Iteneth E. Stout (USA).

Aura kaprysiła podczas uroczystoś 
ci otwarcia, zapewne w ięc stworzy 
szybownikom znakomite warunki 
podczas rozgrywania mistrzostw.
Tak często bywa. Już w  godzinach

talia o medale. Każdy z zaw 
ków zademonstruje w ią z a n i ,nt£  
ków obowiązkowych, V
oraz ustalonych przez gremiu 
czestników. glUl^

J e r z y  M a k u la  (z lew e j), A d a m  M ich a ło w sk i i M arian  Bedn°r 
tw o r zy li  pocze t j la g o w y  m is tr zo s tw ■ . c trt

Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ź Y N S ^

M I E S Z A N K A  

iućwwft
Hans Nielsen (Dania) w ygrał pół 

finałow e zawody indyw idualnych 
m istrzostw  św iata  w Abensbergu 
(Niemcy) grom adząc 15 p.kt, Jedy­
ny nasz rep rezen tan t Wojciech Za 
łuski zajął dw unaste  miejsce — 

Awans do finału  m istrzostw  świa 
ta  w Goeteborgu (Szwecja) 31 bm. 
zdobyło ośmiu zawodników.

1. Hans Nielsen (Dania) — 15 
pkt., 2, Jan O. Pedcrsen (Dania) — 
14 pkt., 3. Tommy Knudsen (Da­
nia) — 12, 4. Sam Ermolenko (USA)
— 11, 5. Tony Rickardsson (Szwe­
cja) — 10, 6. Ronnie Corrcy (USA)
— 8, 7. K elvin Tatum (W. Bryta­
nia) — 8, 8. Gerd Riss (Niemcy) — 
8, 9. Gerd Handberg (Dania) — 7, 
10. Jozset Petrikovics (Węgry) — 
7, 11. K elly Moran (USA) — ’6, 12. 
Wojciech Załuski (Polska) — 5, 13. 
Vaclav M ilik (CSRF) — 3, 14. Zde- 
nek Schneiderwind (CSRF) — 3, 15. 
Klaus Lausch (Niemcy) — 2, 16.

uj,
Michaił Starostin (ZSRR) "

©  W meczach II ligi uz3? " 
następujące wyniki: Ostrogi 
Sparta Aspro Wrocław 48:4* ^  
brzeże Gdańsk — Włókniarz ^ 
slockowa 49:41, Start Gnie2 || 
Polonez Poznań 53:32, P°*_° L :}t 
Bydgoszcz — GKM G ru d zie 2 
Był to ostatni mecz bydgo*' f 0-
w II lidze, gdyż kierownictw < 
lonii postanowiło wycofać ze ”̂ ro' 
rozgrywek, wskutek braków 
wych. Z powodu złych waru sjj 
atmosferycznych nie 
mecz KKŻ Krosno — Sta' 
Rzeszów% a spotkanie Śląsk ^  
tochlowice — Kolejarz R®m .ysiS? 
le przełożono z uwagi na ' g  \f 
Wojciecha Załuskiego w  , 
zaległym meczu K K / pokona*

n  n  

ie  f  [fim
17 21 U
16 18 Xl3
17 }fi A17 16 J ,
16 H JO
17 11

16  l  ' t  17 6 >
16 8

58:31. 
Wybrzeże 
Stal Westa 
Włókniarz 
Sparta Aspro 
Kolejarz 
Polonia II 
Start 
KK2 
GKM 
Śląsk  
Polonez 
Ostroyia

„Szeryf” Malewski 
i Eiward Czernik 
- zapraszają

Po Zbigniewie Morawskim — 
biznesmenie w działalności sporto­
wej wprawdzie dopiero raczkują- 
cyirf, ale z jakim rozmachem, po ko 
larskiej znakomitości, dwukrotnym  
mistrzu świata — Lechu Piaseckim, 
swoją kandydaturę w wyborach do 
parlamentu zgłosił znany nie ty łv > 
w lubuskim środowisku sportowym  
Zbigniew Majewski.

Drzonkowski „Szeryf” — twórca 
tam tejszego ośrodka sportowego i 
pięcioboju nowoczesnego w regio­
nie, a wcześniej — wychowawca 
plejady znakomitych lekkoatletów  
(by wspomnieć o szczególnej w  tym  
gronie postaci — Edwardzie Czer­
niku), zamierza ubiegać się o man­
dat poselski z listy niezależnych.

— Moja decyzja — powiedział — 
zrodziła się  w  wyniku szeregu roz­
mów z sympatykami sportu, ale 
także biznesmenami, mieszkańcami 
wsi, nie tylko Drzonkowa, cenią­
cymi sobie rozmach i efekty dzia­
łania. Wszystkich przyjaciół, sym ­
patyków sportu, wychowanków, 
wspólnie z Edwardem Czernikiem  
przebywającym w Drzonkowie z 
kadrą lekkoatletów Zjednoczonych 
Emiratów Aarabskich, zapraszamy 
na spotkanie w moim lasku (koto 
pływalni COS-u), w poniedziałek 
19 sierpnia na godz, 19. Wspólnie, 
przy ognisku, podejmiemy zapewne 
ważne decyzje. Sądzę, że mogę je ­
szcze coś pożytecznego zrobić — dla 
sportu, najbliższego środowiska, wo 
jewództwa.

mm-

Dolnośląska 
Lechia Zielona Góra — Śląsk II 

Wrocław 2:1 (0:1). Bramki dla zielo 
aogórzan: Ezdyk (49 mi,n.). Puchacz 
(53 min.) dla gości — Krupa , (44 
min), Czarni Żagań — Kuźnia Ja­
wor 1:3 (0:2). Bramki: Aksamitow- 
ski (80 min.) — dla gospodarzy, 
Stobrawa (6 mir,.). Zięba (17 min.), 
Bliskowski (75 min.) — dla Kuźni, 
Meblarz Nowe Miasteczko — Gór­
nik Polkowice 0:0, Polonia Swidni 
ca — Dozamet Nowa Sól 0:0, Bie­
lawianka Bielawa — Piast Iłowa 
4:1 (3:0).

P 030Ó Oleśnica — Pogoń Swie 
bodzin 3:0 (1:0). Konfeks Legnica 
— Piast Nowa Ruda 0:2 (0:1), BKS 
Bolesławiec — Lechia Dzierżoniów 
3:0.

Wielkopolska
(północna)

Łucznik Strzelce Krajeńskie — 
Stoczniowiec Barlinek 1:5 (0:2). Bra 
mki dla Stoczniowca: Stukonis — 
2 (35 i 86 min.), Osowiecki (24 min.), 
Mdczerniuk (60 min.), Perske (70 
min.) dla Łucznika — Gil (46 min, 
z rzutu karnego), Odra Chojna — 
Celuloza Kostrzyn 0:1 (0:8), Darło- 
via Darłowo — Pogoń II Szczecin 
2:0 (1:0). Ina Goleniów — Błękitni 
Stargard 0:5 (0:2), Gwardia Kosza-

G O R Z O W S K A J j  
U l  k l a s a  o k r ę g o w a

Spułdaiaica Krzeszyce — Grun­
wald Choszczno 2:0 (1:0), Koral Mos 
tkowo — Ilanka Rzepiu 2:4 (2:2), 
Warta Międzychód — Remor Rccz 
5:0 (3:0;., Budowlani Murzynowo — 
Dąb i-. hiio ?.;6 (1:1). Iskra Zemsko 
— Osadnik Myślibórz 1:1 (0:0), Odra 
Górzyca — Stoczniowiec II Barli­
nek 1:4 (0:1), Róża Różanki — 
MLKS Slub‘ce 0:3 (v.o.).
Stoczniowiec II 2 4 10:3
Oąb Dębno 9 4 9:2
Warta Międzychód 2 3 8:3
MLKS Słubice 2 3 6:3

Ilanka Rzepin 2 3 4:2
■'półdzielca Krzeszyce n 3 3:1
Stal Sulęcin 1 2 3:0
Osadnik Myślibórz 9 2 2:2
Koral Moitkowo 9 2 6:7
Odra Górzyca 2 1 2:5
Budowlani Murzynowo 2 1 3:7
Iskra Zemsko 2 1 3:7
Grunwald Choszczno 2 1 0:2
R-mor Recz 2 0 3:9
Pogo:'i Skwierzyna 1 0 0:3
Róża Różrnki 2 0 0:6

„.1 (>:„
lin — Energetyk Gryfino 
Lech Czaplinek — SwiatoW' 
bez 4:1 (2:0). 0;fl

 ̂ ii i)
B łękitni * 4 J.j
Celuloza ,  4 ";j
D arłovia “ 4 h
Lech i  4 :(
Gwardia 1 2 ,t
K ota ‘ 2 S:,
Stoczniowiec  ̂ 3 f.j
Energetyk 1 j h
Arkonia o
Odra . ,  0
Światowid 1, 0 Lj
Ina i  0 ’.j
Pogoń II 2 0
Łucznik

(północna)
Stilon II Gorzów — ' ' 3 etiW  ̂

rzów 2:1 (0:0). Bramki dla 
II: Kowalewski (58 min. * 
go). Kryński (83 min.), dl< .jjjd 
— Świercz (53 m in.), Orzeł 
rzecz — Zjednoczeni 

J.'J (i:0), Lubuszanin lirezdę11 
rz-l Biały Wałcz 2:0 fl:9)> frur°-nł 
Kórnik — Meprozet Stare 0|i 
3:0 (0:0). Yictoria Września 
pia II Poznań 3:1 (2:1).
Gniezno — Lubuszanin * f t f r  
1:P (.1:0). Leon "o/iian  
Chodzież 5:1 (4:0).
Lubuszanin D 
Victoria 
Mieszko 
Lech II 
Sokół 
Kotwica 
Stilon II 
Lubuszanin T.
Orzeł M.
Polonia 
Meprozet 
Orzeł W.
Warta
Zjednoczeni •
Olimpia II

K l a s a  M W  ,,
W inauguracyjnych SP

klasy  m ięuzyokręgow ej . ' 
n a s tę p u ją c e  w yniki: fjr/H))> il̂____ .................. „ ........ . Uni* 0 ^
— Padom Nowogród 2:1 (*' j V*/  
nik Złotoryja — Zjednocz® .i)!*, j
szki 2:1 (1:0), Krobianka *v5 5 
Ma’ Choriaróy- 3:P (1: ..j), ..f, 
styń — Ravia Rawjcz 1:3 11 j,)d U 
goń Góra — Zagłębie II Łr?e'*,.V  
Obra Kościan — Zamęt •
5:0 (1:0), Chojnowianka
— Miedź II Legnica 4:3 (*’ Qlor 
mień Żary — Chrobry ”
1:0  (0 :0).



P o l i t y c z n a
| Demon Stanisława Tymińskiego z kampanii prezydenckiej okazał się prze­
sad zo ny . Kreowany na Hansa K lossa, agenta KGB, ten przedsiębiorca z 
‘Kanady i Peru, jest po prostu ambitnym politykiem, który zanalazł się w 
: sytuacji godnej pozazdroszczenia. Sprawia wrażenie, że dość ma polityki, ale 
;-nie wie co zrobić z elektoratem i —  co jeszcze gorsze — nie wie jaki on jest. 
i Praktycznie to masa plastyczna, z  której mógłby ulepić „stwora” populisty­
cz n y c h  rewindykacji, lecz Tymiński to ukształtowany kapitalista i ci, którzy 
i głosowali na niego, pasują w tym kontekście jak pięść do nosa.

X ”  r ó w n a  s i ę  7 1
Jak zach ow a się  lider partii “X" jest 

Wielką niewiadom ą, zw łaszcza , ż e  
Zrnienił im age. N ow ego  wizerunku  
Przywódcy j e sz c z e  nie zauważyli 
le9 °  zw olennicy z  tej dziwnej partii i 
choćby z  tego  pow odu przeciwnicy  
2 inteligenckich ugrupowań polity­
cznych powinni s ię  c ieszyć.

Tymiński i jego elektorat, to dwie 
różne rzeczy. Przede wszystkim  au­
tor "Świętych psów" nabrai oglądy, 
akcent "polskiego Amerykana" 
9dzieś s ię  ulotnił i zo sta ła  tylko w a -  

wym owy, która m o że  drażnić, 
nie m usi.

Tymiński też  już nie boi s ię  dz ień -  
n‘karzy, którzy w cale  nie s ą  tak by- 
5!rzy, jak by s ię  to wydawało. Pyta­
n a  nie-sprawiają mu w iększych kło­
potów, po prastu stosuje  spraw dzo­
ną przez cała  rzeszę  polityków ta­
ktykę, odpow iadając w ielosłow iem , 
w którym jest "dla k a żeg o  c o ś  m ile-  
9°"- W zbogacił te ż  leksykę w y p o - ■ 
^ ed z i, nie jest tak prymitywna i  

^hoć je sz c z e  cza sa m i drażni sw oją . 
Opornością, jest przede w szystkim  
W ojska. L ecz to w jego  wypadku  
^ ° ż e  nie starczyć, aby m a s s -m e ­
dia były mu przychylne, zw ła szcza  
2e prasa dokonała  wyboru i tylko 
Uc)aj'e n iezależną, co  zresz tą n ie  jest  
radnym grzechem .

Już w  kampanii prezydenckiej by-
0 widać jak na dłoni, ż e  Tymiński- 

P o s tr a s z y ł  s ię  sw o jeg o  su k c esu ,  
^ e c ja ln e g o  przygotowania  
rektorat, na który inni polity­

cy pracują ca łe  życie. C o ś z  tym  
antem m usi przecież  zrobić, a da- 
eko przepież nie zajedzie na pro­

gramie negatywnym . To ż e  w szy -  
Scy do programu B alcerow icza

ustawiają się  plecam i i robi to  sa m o  
Tymiński, jest zrozu m iałe. T eg o  d o ­
m aga s ię  przecież w ięk szo ść  sp o łe ­
czeństw a i Tymiński jakby został w  
owym wypadku zwolniony z  obowiąz­
ku intelektualnej kontrpropozycji.

N ależy jednak zw rócić uw agę na  
zm ianę jego  stosunku do innych p o ­
lityków. S zczeg ó ln ie  do L echa W a-

p o d cza s zebrania zam kniętego dia 
członków  [okalnej organizacji partii 
“X”. Ł atw ość, z  jaką  m ożna op isać  
o w e  zeb ran ie  w  p oety ce  felietonu  
jest pociągająca i tylko d latego chy­
b a  nie na leży  “kop ać leżącego" . “X” 
grupuje ludzi rzeczyw iście  sfrustro­
wanych i n iew iele rozum iejących, 
jakie w lym  kraju za ch o d zą p ro cesy .

Czy to nam grozi? Im większy był z kandydata na 
ministra dyletant tym bardziej rwał się do stanowiska, 
tym buńczuczniejsźe składał deklaracje.

Ujeżdżanie ministra

łę s y . Podicżaś póbyfu T ym ińskiego  
w  Zielonej G órze nazwisko prezy­
denta  padało wielokrotnie, a le  w  
kontekście pozytywnym . N ie zw ró­
cili na to uwagi członkowie partii "X", 
którzy dezparobatę  prezydentowi 
R .P. wyrażali g łośno  i niewybred­
nie. Lider był skonsternow any i z z a  
okularów sw ym  charakterystycz­
nym spojrzeniem  HJstrowat elekto­
rat, który jest taki, na jaki so b ie  z a ­
służył w  kampanii prezydenckiej.

Ten rozziew  m iędzy przywódcą, a  
członkam i był w yraźnie w idoczny

C icciolina  
na  W ie jską?

pRL-owśki parlament mial w  społeczeństwie niezbyt wysokie noto­
wania. Kandydatów na posłów dobierano z  reguły w  m yśl zasady: 
mierny, alo wiemy". Przy podziale na miejsca mandatowe i niemanda- 
tawe, wybory były praktycznie fikcją o z  góry ustalonym wyniku: m ożna  
y o  sobie co najwyżej ulżyć, dopisując na karcie wyborczej odpowie- 
°nio jędrny komentarz (a inwencji i dowcipu narodowi nie brakowało). 
Rola posła ograniczała się do posłusznego podnoszenia ręki w  m yśl 
Wskazówek ‘‘przewodniej siły’'. Tylko nieliczne jednostki ośmielały się  
Prezentować odmienne od oficjalnego zdanie, narażając się  tym  sa - 
Mym na uliczne wręcz ataki “kolegów z  lawy" i totalny “odpór11 dyspo­
zycyjnych środków masowego przekazu. Jedyne jasne m otywy w  
hlstorii powojennego sejm u to: interpelacja koła “Znak"po wypadkach 
Marcowych, wstrzymanie się od  głosu Stanisława Stom m y podczas 
n°welizowania Konstytucji, sprzeciwy grupy posłó w SD i bezpartyjnych 
wobec zalegalizowania stanu wojennego i rozwiązania ‘‘Solidarności", 
m°że  kilka odważniejszych wystąpień, zw łaszcza po 13 grudnia.

Olbrzymią szansę zmiany nastawienia opinii społecznej mial parla­
ment ostatniej kadencji, wybrany entuzjastycznie (przynajmniej w czę-  
Sc0 4 czerwca 1989. Pamiętam ton m ego ówczesnego komentarza, 
*atytulowanego "Wygrała Polska". Niestety, szansę  ową w dużej mie- 

zaprzepaścił, przede wszystkim w ostatnich miesiącach. Obrazki 
SaH świecącej pustkami, zacięte spory o marginalia, zalew pustosłowia, 
zwalnianie tempa polskiej rewolucji —  skutecznie zatarły w  pamięci 
^'eWątpliwe dokonania obecnych posłów i senatorów. Pewno doceni je  
dopiero historia...

Wszystko to jednak rodzi obawy, ż e  nadchodzące wybory— pierwsze 
Po wojnie prawdziwe wolne i demokratyczne  —  zmienią się w farsę czy  
Kabaret. Mamy już tego pierwszy symptom  —  Polska Partia Przyjaciół 

Wa zamierza ubiegać się o komplet mandatów poselskich. To wręcz 
Zachęta, aby na Wiejską pchał się każdy, kto ma tylko na to ochotę: 
'nalistki konkursów Miss Polonia i Miss Polski, bioterapeuci, wędkarze, 
, z ialkowicze, cymbaliści, wrotkarze, brydżyści, miłośnicy kaktusów, 
°°dowcy kanarków, wokalistki i liderzy zespołów rockowych, mistrzo­
wi® na setkę i w ping-ponga. Jedynym kryterium staje się popularność. 
i rdynacja eliminuje wprawdzie z  wyborczej gry Cicciolinę czy Danusię 
Lato, a/t> orzecież i na miejscu w kraju znajdzie się niejden doroczny 
cVc Có? za  wspaniała oprawa plastyczna plakatowi ulotek!

Ludzie, nie dajcie się zwariować! (A propos —  pod takim właśnie 
uniwersalnym hasłem wystartuje w wyborach jeden z  liderów Unii 
ufmokratycznej Władysław Frasyniuk). W ybory parlamentarne to 
n'° konkurs p iękności, p leb iscyt sportowy, lista przebojów , tale- 
Wizyjny quiz Wyłonić m amy najwyższą władzę ustawodawczą, która 
°kreśh dalszą strategię pokojowej rewolucji, zdecyduje o przyszłości 
Polskiego narodu i państwa.

^  życiu codziennym nasze wybory mają zwykle racjonalne uzasad- 
'Ueriie Zepsuty zegarek niesiemy do zegarmistrza, buty —  do szewca, 

ym bardziej racjonalny winien być wybór polityczny. Niech decydują 
P'°gram / kompetenc/e kandydata (kandydatki), nie zaś ładna buzia, 
*9rabne nogi. mocne gardło, wynik nasetkę, maestria lewego prostego, 
° $ ‘o wyborczej kiełbasy

w  E d w a rd  J. M incer

F o t. K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i  
S ą  to  n ajczęściej ludzie o  niskim  
w ykształcen iu, kiepsko opłacani w  
zakładach w  których pracują, jeżeli 
s ą  je sz c z e  zatrudnieni, d o ch o d zą  
do tego  em eryci i renciści, którzy nie 
m ająco wrzucić do garnka. Spotkać, 
m ożna n ieco  m łodzieży, je st jej jed--, 
nak niew iele. Formułują propozycje; 
w  formie pretensji, czyli pobrzm ie­
w a  w  tym tischnerow ski "homo:-śo- 
vieticus". N ie czyniłbym z  teg o  jakie­
g o ś  sp ecja ln eg o  socjo log iczn ego , 
c zy  filozoficznego zarzutu , je st  to  
tylko rozpoznanie i  nic ponadto, 

L ecz z  te g o  d la partii “X'1 wypływa­
ją  n ieciek aw e wnioski. Przede  
w szystkim  nie m a  w  niej żadnych  
k a d r ich y b a T y m iń sk io ly m  dobrze  
w ie. J e g o  kw erenda po kraju m a n a  
ce lu  w yłow ienie ch o ćb y  tych n ie­
w ielu “raków" n a  iksowym  bezrybiu. 
W Zielonej G órze n a  zebraniu była 
7 7  członków,^ liczba niby kabalisty­
c zn a , le c z  w sp ó łczu ję  Tym ińskie­
m u, nie b ęd z ie  miał z  c z e g o  sk lecić  
porządnej reprezentacji. Sam  Ty­
m iński su g ero w a ł naw et, a żeb y  
w strzym yw alisię  m iejscow izw olen ­
nicy od w ysuw ani w łasnych  kandy­
datur, le c z  praw dopodobnie i  w  
W arszaw ie n ie m a  “spadochronia­
rzy", którzy ew en ualn ie  m ogliby  
kandydow ać n a  prowincji.

Na przykład d o  o b sa d y  mandatu  
sen atorsk iego  zostat zg ło szo n y  
d o ś ć  zn a n y  człow iek , le c z  na leży  
zaliczyć go  do "folkloru", a  nie pow a­
gi, jakiej p rzec ież  w y m aga  taki re­
prezentant. Ów człowiek-jednak nie  
zdający so b ie  z  te g o  spraw y, ch ęt­
nie przystał na tę  propozycję, ł£cz  
ogłosił, ż e  wolałby kandydow ać na  
posła  i nie z  w ojew ództw a zie lon o­
górskiego, lecz  leszczyń sk iego , bo 
tam s ię  urodził. W ykształcenia ma 
ekonom iczne, ale pracuje jako straż­
nik w jednym z  zakładów zielonogór­
skich. W ięc chciałby być kandydatem  
z  województwa leszczyńskiego i to 
jako prezes Towarzystwa Miłośników 
Tradycji w Zielonej Górze.

Tymiński z  politowaniem patrzył 
na tę “kabałę". Ale tę “żabę" m usi 
połknąć, choćby była w  kontuszu, 
sam  ją  p rzecież zaklinał.

W .  M y s t k o w s k i

r — ---------------------- — — \
G a z e t a  N o w a  P o l i t y c z n a
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L i s t y ,  o p i n i e  p r o s z ę  

k i e r o w a ć  p o d  a d r e s e m :  

Z i e l o n a  G ó r a  

a l .  N i e p o d i e q ł o ś c i  2 2 ,  

t e l . 7 1 0 - 7 7

C ech ą charakterystyczną II R ze­
czypospolitej były c zęste  zmiany rzą­
dów. Przez stanowiska ministerialne 
przewinął s ię  cały tłum ludzi. Niektó­
rzy zdobyli sob ie trwałą pozycję w  
historii Polski. Należy w tym miejscu 
wymienić przede wszystkim W łady­
sław a  G rabskiego (1 9 1 5 -2 0  mini­
ster skarbu, 1 9 2 3 -2 5  premier i mini­
ster skarbu) i E ugen iu sza  Kwiatko­
w sk ieg o  (1 9 3 5 -3 9  minister skaibu). 
Warto również w spom nieć W łady­
s ła w a  S ik o rsk ieg o  (1 9 2 2 -2 3  pre­
mier i minister spraw wojskowych, 
1 9 2 4 -2 5  minister spraw wojsko­
wych), Jó zefa  B ecka (19 3 2 -3 9  mini­
ster spraw zagranicznych) oraz Ja ­
n u sza  Jędrzejew icza  (1 9 3 1 -3 4  mi­
nister oświaty).

Olbrzymia w ię k sz o ść  ministrów  
jednak niczym szczegó ln ym  nie w y­
różniła s ię , a  ich nazw iska znane s ą  
tylko w ąskiej grupie historyków —  
specjalistów . P rzyczyną teg o  stanu  
rzeczy  był fakt, iż s ta n o w isk a  m ini­
ster ia ln e  u w a ża n e  by ły  za  “p o lity ­
c z n e ”, c o  w  p raktyce o z n a c z a ło ,  
ż e  s ta n o w iły  e le m e n t c ią g łe g o  
p rzetargu  m ięd zy  partiam i i k o te ­
riami p o lity czn y m i. Było prawie re­
gułą, ża  w wyniku przetargów na fo- 

 ̂ telach ministerialnych zasiadali ludzie 
’ mało znający się  na problematyce 
resortu, często  zwykli dyletanci.

J e st r zeczązastrasza jącą , jak m a­
ło liczono się  w  toku walki politycz­
nej z  kwalifikacjami kandydatów na 
ministerialne stołki, jak łatwo dyle­
tanci brali górę nad fachowcam i. 
L udzie pokroju  K w ia tk o w sk ieg o  
c z y  G ra b sk ieg o  d o ch o d z ili d o  
sw o ic h  tek  n a jc z ę śc ie j  w ó w c z a s ,  
k ied y  sp ra w y  w  r e so r c ie  zn a jd o ­
w ały  s i ę  w  tak op łak an ym  s ta n ie ,  
ż e  ż a d e n  z  “p o lity k ó w ” na to s ta ­
n o w isk o  s ię  n ie  kw apił.

N ie zn a czy  to w ca le , ż e  ministro­
w ie  byli bezw zględnym i karierowi­
czam i, łakom ym i na rządowe p en ­
sje . Funkcja ministra nie była "ciepłą 
posadką". Zaspokajała bardziej am ­
bicję, niż potrzeby m aterialne. Am­
bicji jednak politykom nie brakowa­
ła ś  .Niestety, c z ę s to  była on a  nie­
współm ierna do p osiadanych umie-

rytarzu znaczyły c zę sto  w ięcej, niż 
pism o ministra. Pod w zględem  poli­
tycznym  urzędnicy niestanow ili m o­
nolitu. Sym patyzow ali z  różnymi 
obozam i politycznymi. Nie miało to 
jednak du żego  wpływu na ich pra­
cę, bow iem  w tym św iec ie  o randze 
nie decydow ały poglądy polityczne, 
le c z  kwalifikacje. W przeciw ień­
stw ie do ministrów ludzie ci byli c z ę ­
sto  wybitnymi fachow cam i w  swojej 
dziedzinie. Dla “d r u g ie g o  garn itu ­
ru” n o w y  m in ister  s ta n o w it z a ­
w s z e  p ew ien  prob lem , z w ła sz c z a  
jeże li był to  d y letan t. C e lem  tak ie­
g o  “ż ó łto d z io b a ” b y ło  z a w sz e  
“o d b iu ro k ra ty zo w a n ie” m in ister ­
stw a , c zy li p rzew ró cen ie  g o  do  
g ó r y  n o g a m i.

R ozpoczynano zatem  c o ś , co w 
gw arze urzędniczej nazyw ano  
“u jeżd ża n iem  m in istra ”. Z reguły 
daw ano mu do rozstrzygnięcia ja­
kąś “śm ierd zącą  sp raw ę”. Była to 
spraw a z pozoru łatwa, a w rzeczy­
w istości bardzo skom plikowana. 
Minister podejm ował szybką d ecy ­
zję. Tłum aczono mu w ów czas, że  
takiej decyzji nie m ożna podjąć. Mi­
nister decyzję zm ieniał po to tylko, 
aby się  dow iedzieć, ż e  tak zm ienić  
jej nie m ożna itd. “Ujeżdżany" mini­
ster stopniow o tracił p ew n o ść  s ie ­
bie, a ż  w reszcie  staw ał s ię  pow ol­
nym narzędziem  w  rękach w ła s­
nych urzędników. Każde minister­
stw o trzymało z a w sz e  w rezerwie 
kilka “śm ierdzących spraw".

Naturalnie zdarzali s ię  ministrowie 
trudni do poskrom ienia. W obec ta­
kiego uparciucha sto so w a n o  inną  
m etod ę. Niektórym nieprzem yśla­
nym decyzjom  nadaw ano “b ieg  
u r z ęd o w y ”. Z reguły kończyło s ię
lo  skandalem , a  minister wylatywał 
z e  stanow iska lub stawał s ię  bardzo 
pokorny. W gw arze urzędniczej na­
zyw ało s ię  to “p u sz cz a n ie m  m ini­
stra  na w o d ę ”.

R zecz jasn a  “politycy" głęboko  
nienawidzili “drugiego garnituru”. 
W szystkie partie polityczne miały 
w yp isane  na sztandarach hasła  
walki z  biurokracją. K ażdy sz a n u ją ­
c y  s ię  p rzy w ó d ca  partyjny o b ie -

Posłowie i  teki (od lewej do prawej: Brejski, MOraczewski, Daszyński, 
Kiernik, Diamand, Witos, Thugutt, Rataj, Rudziński, Marek, Barlicki, Kę­
dzior, Bryl, Poniatowski, Hausner, Dąbski, Grzędzielski)
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jętności, le c z  c iekaw e, ż e  im w ię­
k szy byt z  kandydata na ministra 
dyletant, lym  bardziej rwaf s ię  d o , 
stan ow isk a , tym b u ń czu czn ie jsza ’ 
sk ładał deklaracje.

P o  osiągn ięciu  w ym arzonego fo­
te la  minister dostaw ał s ię  w  ręce  
“drugiego garnituru”, czyli dyrekto­
rów departam entów , sekretarzy  
stanu  i  sporej r z e sz y  urzędników  
m inisterialnych. Ludzie ci stanowili 
bardzo sp ecy ficzn ą  i zam kniętą ka­
s tę . W  przeciw ieństw ie do funkcji 
m inisterialnych, stanow iska “dru­
g ieg o  garnituru" odznaczały  się  d o ­
sy ć  d u żą  stabilnością. M inistrow ie  
zm ien ia li s ię  c z ę s to ,  le c z  U rzędni­
c y  p o z o s ta w a li c i  sa m i. W działa­
niu św iat ten  kierował s ię  w łasnym , 
niepisanym  kod ek sem . T elefon lub 
kilka słów  wypow iedzianych na ko-

Rada Regionalna Unii Demokraty­
cznej w Zielonej Górze podaje do 
wiadomości, ż e  dotychczasowy 
Przewodniczący Rady pan Woj­
ciech C zerepiński złożył rezygna­
cję z  pełnionej funkcji.

Od dnia 23  lipca br. prez. Rady  
Unii pow ierzyło pełn ienie obo­
w iązków  Przew odniczącego p a ­
nu J a n u s z o w i  P ie c h o w ia k o w i
—  do c za su  zwołania zjazdu  
wojewódzkiego.

Rada Unii zwraca się do wszy> 
sikich członków i sympatyków z

cy w a l po d o jśc iu  d o  w ła d z y  roz­
p ę d z ić  t ę  “zgraję p ierd zisto ł-  
k ó w ”, z  c z e g o  z r e sz tą  sz y b k o  s ię  
w y co fa ł. N aw et J ó z e f  Piłsudski 
czu ł respekt przed owym i “szarymi 
em inencjam i”.

Nie w iem  zresztą , c zy  ludziom tym 
nie należałaby s ię  raczej nazw a  
“szarych bohaterów" II R zeczy p o ­
spolitej; Stanowili oni bowiem  w a ż­
ny czynnik stabilności państwa. 
Praca ich była trudna, n iew dzięczna  
i nie zapew niała bynajmniej b o g a c­
twa. O b serw u jąc  m eandry  w s p ó ł­
c z e s n e g o  ż y c ia  p o lity cz n e g o  
m ożń a  ła tw o  stw ierd zić , ż e  trady­
c je  “u jeżd ża n ia ” i “p u sz cz a n ia  na 
w o d ę ” n ie  p o s z ły  ca łk iem  w  z a p o ­
m n ien ie .

B o h d a n  H a l c z a k

prośbą o włączenie się do współ­
pracy i pom ocy przy kampanii wy­
borczej do sejm u i senatu. Chętni 
proszeni są  o kontakt osobisty lub 
telefoniczny (tel. 59-84).

W najbliższym czasie Unia Demo­
kratyczna zbierać będzie podpisy 
przyszłych wyborców, którzy zech ­
cą poprzeć kandydatów Unii w  wy­
borach do parlamentu.

Poza ruchomymi punktami zbiera­
nia podpisów, stałym punktem  —  
czynnym codziennie w  godzinach 
od 16.00 do 19.00 —  je s t czasowa 
siedziba UD w  Zielonej Górze przy 
ul. Niepodległości 36 (kino NEWA).

Z a  R a d ę  R e g io n a ln ą  UD  
S e k r e ta r z  

W ło d z im ie r z  P iw o w a r c z y k

m m

S Y M P A T I E
Serce i szp ad a
H  Agent NKWD, H ans Kloss, 

w raca na ekrany televyizji, 
M ossad dobiera s ię  do B o­
gusław a  Bagsika, B ond -  
Michnik przyznaje s ię  do 
znajom ości z  A gn ieszką z 
M iędzyzdrojów, a  są s ia d a  
spod  numeru 17 złapałem , 
jak podglądał roznegli­
ż o w a n ą  m oją o so b istą  n a ­
rzeczoną.

BS Ż e  Adam  Michnik z n a  tę  i 
o w ą  panienkę, lo  guzik ko­
gokolw iek pow inno ob ch o­
dzić, chyba  ż e  sam em u  
za in teresow an em u  za leży  
n a  tym, aby inni mogli mu 
za zd ro ścić . Autor now ego  
kodeksu  honoru po polsku i 
adresa t najw iększej liczby 
dedykacji, w tym pokaźnej 
ilości w ierszy, naw et Zbig­
niew  Herbert pośw ięcił mu 
sw oje  sp iżow e strofy, otóż  
A d am  M ichnik wrócił z  ur­
lopu i od razu w prasie z a ­
czę ło  być ciekawiej. W jed ­
nym  n u m erze  “G azety  
W yborczej"  sta n ą ł d o  p o ­
jed y n k u  w erb a ln eg o  z  
p r y m a se m  P o lsk i, p rezy­
d e n te m  RP i c a fą  r z e sz ą  
p o m n ie jsz y c h  “sz a r a cz -  
k ó w ”. Znalazł się  w sytuacji 
M aurycego M ochnackiego z 
roku 1*831, zresztą  jednego  
z e  swoich patronów ducho­
wych, tylko cholera nie wiem,
o  co  mu w tym wszystkim  
chodzi. O przepędzenie wiel­
kiego księcia Konstantego z 
Belwederu? Ś cieżk a  tam  w  
stronę Wisły jest wydeptana, 
generał Jaruzelski kontem ­
plował ponoć na niej swoje  
wyalienowanie.

El Czy ambitny M arek K otań- 
sk i będzie, jak w  poprze­
dnich w yborach do parla­
m entu, kandydował na p o s ­
ła , na razie mi nie w iadom o. 
Dyrektor ‘'Stomilu'1 tym cza­
s e m  szefow i “Monaru" ofia­
rował 10  tysięcy  najgor­
sz y c h  prezerwatyw w  Euro: 
p ie . P o lsk ie  “E r o sy ” na 
rynku w  o g ó ie  n ia  idą, 
w ię c  p o  c o  m ają z a le g a ć  
w m a g a z y n a c h , g d y  m o g ą  
p o s łu ż y ć  z a  p r e ze n ty . Za­
kłady przem ysłu gu m o w e­
g o  m ają je s z c z e  na różne  
okazje  jako prezenty tych  
"zwiędłych balonów ” ok. 1,5  
min sztuk.

f it  O statni wybitny myśliciel 
carskiej Rosji, który próbo­
w a ł przysw oić tem u im pe­
rium, katolicyzm, W łodzi­
m ierz  S o ło w io w , w  pięk­
nym e se ju  pośw ięconym  
se n so w i m iłości m.in. tak pi­
s z e  wprost: “Istn ieje  ty lko  
je d n a  s iła , która m o ż e  o d  
w ew n ą trz , u źród ła  o s ła ­
b ia ć  e g o iz m  i fa k tyczn ie  
g o  o s ła b ia  —  w ła śn ie  m i­
ło ś ć ,  a p rzed e  w szy s tk im  
m ito ść  p łc io w a ”. C ałość  
zain teresow ani m ogą prze­
czytać w ostatnim  num erze  
“Literatury na świecie".

B  P o przegranym  powstaniu  
listopadowym  M ochnacki w 
korespondencji z  księciem  
Adam em  Czartoryskim i Ju­
lianem  Ursynem  N iem cew i­
czem  zweryfikował o cen ę  
skrzydła konserw atyw nego  
w  dążen iu  do n iepodległo­
śc i. B łędy lew icy naw et w 
porę w yelim inow ane nie 
przyniosłyby natychm iasto­
wych korzyści, niemniej 
sp o n ta n ic z n e  “dzia łan ie  
u lic y ’’ n a  d łu g o  zb urzy ło  
p o r o z u m ien ie  n a rod ow e. 
W ojska rosyjskie acz  nie 
pow iększyły garnizonów  i 
zapow iadały z  c z a se m  ich 
u szczup len ie, stały s ię  za  to
o  w iele bardziej mobilne.

BB C zy to m o że  być h istorycz­
ną przestrogą  dla d z isiej­
s z e j  polskiej su w eren n o ­
śc i, nie pow inno p o z o s ta ­
w a ć  tylko zaw ołan iem  re­
torycznym . N aw et prawnie  
do tej pory n a s z e  w ładze  
nie um iały z a b e z p ie c z y ć  
s ię  przed w szelk im i n ie ­
spodziankam i w polityce  
w sch o d n ieg o  są s ia d a . R o­
sja  okrojona i dem okraty-

(ciąg dalszy na str 10)
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czna będzie  imperialna, czy  
nam się  to podoba, czy nie

■  Niespokojny Z b ign iew  Bu­
jak, który najpierw dokonał 
rozłamu w ROAD. a potem  
wprowadził zam ęt w Unii 

' Demokratycznej, "deski ra­
tunku' dla sw ej partii (Ruch 
D em okratyczno-Społecz  
ny) widzi oczyw iście  w ko­
bietach Otóż w spólne listy 
w yborcze z RDS wystawia- 
ią organizacje fem inistycz­
ne, m. in. Ligę Kobiet. Bujak 
obiecuje im zw iększen ie  
udziału w polityce i zarzą­
dzaniu ‘'kuchnią" państw a.

■  Nie w iadom o jak kobiety 
miałyby gosp odarzyć, gdyż  
leg en d a rn a  p o s ta ć  “S o li­
d a r n o ś c i” i o k resu  sta n u  
w o je n n e g o  k a sę  p a ń stw a  
zam ierza  p o w ierzy ć  Bal­
cero w iczo w i. Jest to naj­
w iększa  niespodzianka w  
program ie Bujaka, gdyż do  
tej pory zw alczał w icepre­
miera, jak w ięk szo ść  polity­
ków, którzy aktualnie nie  
w ch od zą  w skład rządu.

■  Przed koncertem  na S ta­
dionie Śląskim  w Chorzo­
wie w okalista h ea vy-m eta -  
lowej grupy AC/DC, Brian 
Johnson  zwierzył się : “Faj­
nie! Lubię to c o  najw iększe, 
a najbardziej d uże kobiety z  
wielkimi piersiami".

I  W ięc Adam Michnik wrócił 
pełen wrażeń z  wakacji, 
przebywają jeszcze  na urlo­
pach sekretarze stanu bra­
cia  K aczy ń scy  i Sław om ir  
Siw ek. Prawdopodobnie nia 
stać  ich na zrelaksowaną  
wakacyjną miłość, nawet z  
panną Agnieszką z  Między­
zdrojów, gdyż ich posady w  
Kancelarii Prezydenta s ą  za ­
grożone. Taki stres połączo­
ny z  prezentem  dyrektora 
"Stomilu" zapowiada jesien­
ne perturbacje nie tylko w po­
lityce wewnętrznej.

W a l d e m a r  P u c h a ł a  
N  i

Śledztwo w sprawie 
Centrum Zdrowia 

Matki Polki
Jesien iąbr. zakończy s ię ś led ztw o  

w sprawie nadużyć w zarządzaniu  
funduszam i społecznym i i  darami 
przez sekretariat Rady Obywatel­
skiej Pom nika-Szpitala Centrum  
Zdrowia Matki Polki, prowadzone  
przez Prokuraturę- W ojewódzką w  
Łodzi. Zarzuty n iegospodarności, 
przyw łaszczenia m ienia i  fa łszow a­
nia dokum entów przedstawiono  
trzem osobom  —  poinformowała 
prokurator M a r i a  Ś w i e t l i c k a ,  pro­
w ad ząca  postęp ow anie przygoto­
w aw cze  w tej sprawie.

Zarzut n iegospodarności przed­
staw iono byłem u dyrektorowi s e ­
kretariatu Rady, jej sekretarzowi g e ­
neralnem u i przew odniczącem u. 
Ponadto zarzut przyw łaszczen ia  
m ienia i fa łszow ania dokum entów  
postaw iono byłem u dyrektorowi s e ­
kretariatu. W szyscy  potwierdzili fa ­
kty op isan e w zarzutach, lecz  nie 
przyznali s ię  do winy.

Największątrudnościądla toku ś le ­
dztwa, w szczętego  24  maja 1990 ro­
ku i obejmującego okres 8 lat działal­
ności Rady, była niesystem atyczna  
dokumentacja działań sekretariatu 
Rady, których rekonstrukcja wym a­
gała żm udnego odtworzenia i  usy­
stem atyzowania dokumentów.

Ś ledztw o przeciągnęło s ię  te ż  
wskutek opóźnień  kontroli przez  
NIK sp o so b u  gospodarow ania d a ­
rami g romadzony mi w  sekretariacie  
Rady. Protokoły z  kontroli, która o d ­
była s ię  w końcu u b .  roku byiy prze­
kazyw ane Prokuraturze W ojewódz­
kiej od styczn ia  d o  m ajabr. " O c z y ­

w i s t e  j e s t  z a t e m  —  pow iedziała  
prok. Św ietlicka —  ż e  c z y n n o ś c i  

p r o c e s o w e  w  s p r a w i e  g o s p o ­

d a r o w a n i a  d a r a m i  m o g ł y  b y ć  w  

p e ł n i  w y k o r z y s t a n e  d o p i e r o  p o  

t y m  t e r m i n i e .  P o n a d t o  P r o k u r a t u ­

r a  z w r a c a ł a  s i ę  d o  u r z ę d ó w  c e n ­

tra ln ych  o  u d z i e l e n i e  i n f o r m a c j i  

n a  t e m a t  p r a c y  s e k r e t a r i a t u  R a ­

d y ,  k t ó r e  p r z e k a z y w a n o  z  d u ż y m  

o p ó ź n i e n i e m ” .

(PAP)

O d p o w ia d a  m e c e n a s  
B e n e d y k t  B a n a s z a k
Pan P. z  G orzow a d o w ied z ia ł s ię  

p o  fak cie , ż e  je g o  ż o n a  p o r ę cz y ła  
kredyt b an k ow y sw o jem u  krew ­
n em u , a ten  z  ko lei p o p a d ł w  tara­
paty  f in a n so w e , c o  m o ż e  sk u tk o ­
w a ć  p o w ażn ym i k o n se k w en cja ­
m i w  s to su n k u  d o  rodzin y  c zy te l­
n ika. Z a n iep ok ojon y  czy te ln ik  
pyta o  m o ż liw o ść  o c h r o n y  pra­
w n ej przed  sk u tk am i dzia łan ia  
m ałżonki.

Mało roztropne postępow anie  
małżonki czytelnika pozw ala na roz­
w ażen ie  tych problem ów w dw óch  
p łaszczyznach . P ierw sza dotyczy  
istoty stosunków  majątkowych po­
m iędzy m ałżonkam i, która sprow a­
dza  się  do za sad y , iż z  chwilą z a ­
warcia m ałżeństw a pow staje z m o­
cy ustawy w sp ó ln ość  majątkowa 
(art. 31 kodeksu rodzinnego i o p ie ­
kuńczego). Prostą konsekw encją  
pow stania w spólności jest m.in. to, 
ż e  wierzyciel (ńp. bank) m oże  ż ą ­
dać zaspokojen ia sw oich roszczeń  
także z  majątku w spólnego, nawet 
w sytuacji kiedy dłużnikiem jest tyl­
ko jeden z m ałżonków. K odeks ro­
dzinny stw arza jednak m ożliw ość  
uchronienia s ię  teg o  drugiego mał­
żonka przed negatywnym i dla rodzi­
ny skutkami działań m ałżonka —  
nazwijmy to —  lekkom yślnego.

Otóż sąd  m oże naw et w yłączyć  
m ożliwość zaspokojenia się  przez 
wierzyciela z  majątku w spólnego, 
jeżeli to zaspokojen ie byłoby sp rze­
czn e  z zasadam i w spółżycia sp o łe ­
czn eg o  (art. 41 kodeksu rodzinne­
go). O czyw iście formuła "zasada  
w spółżycia sp ołecznego"  jest ogó l­
nikowa i w praktyce należy ją skon­
kretyzować przez wykazanie, że  
w ierzytelność ta nie miała żadnego  
związku z interesem  rodziny albo ż e  
m ałżonek, który stał s ię  dłużnikiem  
w małym ętopniu przyczynił się  do 
pow stania majątku

Druga p łaszczyzna  rozważań w 
sytuacji opisanej przez czytelnika 
prowadzi do zastanow ienia się  nad 
se n sem  d a lszeg o  istnienia współ 
ro śc i majątkowej, mimo trwania 
m ałżeństw a Każdy z m ałżonków, z 
w ażnych pow odów, m oże żądać

zniesien ia  przez są d  majątkowej 
w spólności wynikającej z  faktu z a ­
warcia związku m ałżeńsk iego  (art. 
52  kodeksu rodzinnego). R zecz  ja s­
na ów  “ważny powód" p od legać b ę ­
dzie wnikliwej o cen ie  sąd u . M ożna  
jednak zasad n ie  przypuszczać, ż e  
naw et jednorazow a czy n n o ść  jed ­
neg o  z  małżonków, która w  realny 
sp o só b  podw aża podstaw y utrzy­
m ania rodziny, m o że  być wystar­
cza ją cą  przesłanką do zn iesien ia  
w spólności.

P a n o w ie  K. i M. z  N ow ej S o li s ą  
pracow nikam i p r z ed sięb io r stw a  
k o m u n a ln eg o , a p o n a d to  prow a­
d z ą  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a r c z ą  na  
w ła sn y  rach u n ek  i to  o d  kilku lat. 
O statn io  w  p rzed sięb io rstw ie  
zm ien ił s i ę  dyrektor i je g o  pier­
w szy m  p o c ią g n ię c ie m  b y ło  roz­
w ią za n ie  u m o w y  o  p racę  z  o b y ­
dw om a panam i w  tryb ie art. 52  
k o d ek su  pracy, c zy li b e z  w y p o ­
w ied zen ia . Z a in tereso w a n i u w a ­
żają, ż e  z o sta li sk rzy w d zen i taką  
d e c y z ją  dyrekcji.

P oczucie  krzywdy jest w tym przy­
padku zrozum iałe. K odeks pracy w  
art. -52 precyzuje okoliczności, któ­
rych zaistnienie pozwala skorzy­
sta ć  z tej najbardziej drastycznej dla 
pracownika formy rozwiązania  
umowy o pracę. W szczeg ó ln o śc i  
musi nastąpić ciężkie naruszenie  
podstaw ow ych obow iązków  pra­
cow niczych, co  w praktyce w iąże  
się  najczęściej z jednostkowym  
działaniem , np. stan nietrzeźwości, 
op u szczen ie  pracy itp.

Taka sytuacja w  stosunku do zain­
teresowanych nie zaistniała, jako że  
za  w iedzą dyrekcji prowadzą działal­
ność nie godzącą  w interes zakładu.

N iezależnie od p ow y ższeg o  trze­
ba zauw ażyć, że  rozwiązanie um o­
wy o pracę w pow yższym  trybie m o­
że  nastąpić w ciągu m iesiąca  od 
uzyskania przez zakład w iadom o­
ści o  przyczynach uzasadniających  
rozwiązanie. Skoro ten stan rzeczy  
trwa lat kilka, to odpow iedź w tej 
kwestii nasuw a się  sam a.

Słuszn ie w ięc postąpili zaintere­
sow ani w n o szą c  spraw ę do sądu o  
przywrócenie ich do pracy

Rubryka sponsorowana przez

Kupując w Polmozbycie 
możesz wygrać!

w okresie od 22 lipca do 22 października 1991

dokonując zakupófo
w Centrum Handlowym Polmozbytu
w Zielonej Górze przy ul. Francuskiej 52

lub w Salonie Meblowym „Tilda”
w Zielonej Górze przy ul, Dąbrowskiego 57

a także dokonując operacji finansowych
w Filii Komunalnego Banku Spółdzielczego

w Zielonej Górze przy ul. Francuskiej 52 
możesz wygrać Przyczepę Bagażową N 250 C

Skorzystaj* z tej szansy

Polmozbyt
zapraszamy

AK-1065

O ple kadety i c o rsa  za stą p ią  wart­
burga. K oncern G en erals Motors 
za in w estow ał w  zakłady w  E ise­
nach 6 0 0  min dolarów. P ierw sza  
ople m ają z jech a ć  z  taśm  m ontażo­
w ych w  19 9 2  roku. Produkcja rocz­
n a  w yn iesie  150  tys. pojazdów .

Drugie natom iast cu d o  z  ery ho-  
neckerowskiej b ęd z ie  produkowa­
ne. T aką w ia d o m o ść  podał jeden  z  
niem ieckich m agazynów  m otoryza­
cyjnych. Produkcję “Trabiego’' 
przejm ie Egipt.

* * *
W Państw ie Środka pojaw ia sfe  

coraz w ięcej zagranicznych aut. N a  
chińskich drogach pojawiły s ię  już 
volksw ageny, audi, p eugeoty , dai­
hatsu oraz terenow e ch erok ee. P o­
w stało  w iele  now ych zakładów. 
W ykorzystywane s ą  także istnieją­
c e .  Np. audi 100 m ontow any jest w  
fabryce, która pow stała  w  1956 ro­
ku. W krótce Chiny rozp oczną  rów­
nież produkcję citroena ZX.

* * *
“Z em sta  B reżniew a”, czyli zaporo­

ż e c  m a sw ojego  n a stęp cę . Tavira

H  02, b o  tak s ię  nazyw a now y m o­
d e l, przypom ina sw ym  wyglądem  
p om n iejszo n ą ła d ę  sam arę. Pojazd  
zaopatrzony jest w silniko pojem no­
śc i 1091 ccm  i m ocy 37  kM. N apęd  
przen iesiony jest na koła przednie. 

^P rędkość m aksym alna w ynosi 140  
fk m /g o d z . Przy prędkości 90  

km /godz. sp a la  4 ,6  iitra paliwa, n a ­
tom iast p o d cza s  jazdy w m ieście  
6 ,8 /1 0 0  km.

$  s{s *
Koncern R ata ch ce  podbić radzie­

cki rynek sam ochod ow y. W ioskafir- 
m a planuje z a  kwotę 1 ,5 -2  mld d o ­
larów wykupić 3 0 -4 0 %  akcji zakła­
dów  “A w to-W az”. Kierownictwo 
nadwołżańskiej fabryki, która w naj­
bliższym  c z a s ie  ulegnie sprywaty­
zow aniu, stoi przed dylem atem  z a ­
trzym ania produkcji lub sprzedania  
jej W łochom . Z chw ilą kupna przez  
włoski koncern "Awto-Waza", Fiat 
sta n ie  s ię  liderem na radzieckim  
rynku.

(JW)

Nasi w Mrągowie
O Country Pikniku "Mrągowo '91* 

p isz e  Jakub Lutyk w  "R zeczpo­
spolitej” (nr 182): “R ozpoczął s ie ­
dm ioosobow y z e sp ó ł "Country Fi- 
ve" z  Nowej Soli w w ojew ództw ie  
zielonogórskim , który zosta ł zakw a­
lifikowany do M rągowa na o g ó ln o ­
polskim przeglądzie zesp o łó w  c o ­
untry w  Gliwicach. Zadebiutowali, 
jak na am atorów, całkiem  nieźle. 
Grali na luzie, wyróżniał s ię  niedu­
ży, bardzo widowiskowy b a sista  Wi­
told KieruP. Nic tylko pogratulować!

Fenomen 
o dwóch głowach

Na kanikułę "Skandale" (nr 22) 
ufundowały nam fenom en o dwóch  
głow ach, Erica Karla Ludoltera z  
Austrii. "Dziewczyny sza leją  za  nim 
(za nimi?) bo jest przystojny, kon­
certuje na gitarze i jest gw iazdą  ro­
cka!" —  p isze  Iza Grosz. Po róż­
nych odkryciach pism a i to już nas 
nie zadziwia.

Przyczynek 
do Sandauera

W najśw ieższym  6 ze szy c ie  "Wię­
zi" Wiktor W oroszylski w stałym  fe ­
lietonie "Zapiski z  niewiadom ym  
opóźnieniem " zajmuje s ię  tym ra­
zem  publikowanymi dziś c zę sto  wy­
znaniam i różnych prom inentów z  
niedawnych lat, przybierającymi po­
sta ć  książki, listu do redakcji itp." 
J e sz c z e  inna odm iana gatunkowa
—  i tu dajem y spokój szyderstw om
— to p isane z oso b n a  przez róż­
nych ludzi listy w obronie kogoś, kto

umarł i  nie zostaw ił po so b ie  dobrej 
pam ięci, a le jest im bliski i w idzą go  
inaczej niż r e sz ta — konstatuje W o­
roszylski. —  W  kilku takich w ypo­
w iedziach Artur Sandauer staje  
przed nami jako duch niezależny, 
intelektualista nia ulegający poku­
s ie  przypodobania s ię  władzy, nie 
stający notorycznie po jej stronie w  
konflikcie z e  sp o łeczeń stw em , a 
zw ła szcza  —  z e  zbuntowanym  śro­
dow iskiem  literackim. Tak przedsta­
wiony Sandauer również na zeb ra­
niu literatów w arszaw skich 2 9  lute­
go  1968 roku —  przeciwnie niż tylu 
z  nas pam ięta —  zachow ał s ię  g o d ­
nie i nie należał do dyrygowanej 
przez partię grupki, która usiłowała, 
storpedow ać protest przeciwko  
zdjęciu “Dziadów" z e  scen y . No 
c ó ż ....” To prawda! I po byłym c z o ­
łowym socrea liście , poec ie  W. W. 
niech w przyszłości zostan ie  dobre 
w spom nienie!

S z k o ła
c h r z e ś c i j a ń s k a ?

“G azeta  W yborcza” (nr 185) publi­
kuje fragmenty w ypowiedzi se n a to ­
rów o ustawie ośw iatow ej,'w śród  
nich opinię W aleriana Piotrowskie­
go: "Szkoła przecież nie nau cza  re­
ligii, jej c z ę śc i dogm atycznej, teo lo ­
gicznej, szk o ła  w  P o lsce  m a tylko 
w ychow yw ać według wartości

Jazda w nocy •
Urlopowa podróże, głównie powroty z  odpoczynku nad m orzem  (chwy­

tam y ostatn ie prom ienie słońca) c zę sto  odbyw am y nocą. N iestety nocna 
pora nie sprzyja d łuższej jeźd zie  sam ochod em . S e n n o ść  i zmęczeni®  
ograniczoną zd olnością  w idzenia wpływają na zach ow anie  na drodze. 
Oko ludzkie zdolne do postrzegan ia  konturów w iększych przedmiotow  
naw et p o d cza s bezgw iezdnej nocy w ym aga jednak pew n ego  cza su  ną 
przystosow ania się  do zm ieniającego s ię  natężen ia  światła. Ta zdolność  
przystosow aw cza wzroku zm ienia s ię  w  różnych okresach wieku człowie­
ka. Poznanie sa m eg o  sieb ie  i w  tym sz c z e g ó le  jest bardzo w ażn e. Zdol­
n o ść  w idzenia w normalnych warunkach zm niejsza  s ię  tak bardzo powoli, 
ż e  m ożna tego  nie d ostrzegać i nie m ieć św iadom ości braków swojego 
wzroku.

Oprócz przyczyn m ogących d,oprowadzić do wypadku w ciągu dnia nocą 
dochodządodatkow e, wynikające z e  zm niejszenia  w idzialności spowodo­
wanej niedostatecznym  ośw ietleniem  drogi i przedm iotów na drodze oraz 
oślepiającym  działaniem  reflektorów pojazdów jadących z przeciwka. Oko 
dostosow uje s ię  łatwiej do w zrastającego niż do zm niejszającego si? 
natężen ia  światła. Jeże li w polu w idzenia kierowcy prow adzącego samo­
chód po drodze ośw ietlonej przez jego pojazd pojawi s ię  światło z  sam o­
chodu nadjeżdżającego z  przeciwka to następuje szybk ie dostosowani® 
s ię  oczu  do tej jasn ości. Jednak że  sa m a  droga i znajdujące s ię  na nie| 
przedmioty nie m ające w łasn ego  źródła św iatła a tylko św iatło odbite, s5 
już słabiej w idoczne. Po minięciu s ię  sam ochod ów  je sz c z e  słabiej widzimy 
drogę i potrzeba 5-10  sekund by d o sto so w a ć  wzrok do nowej sytuacji3 
jest to c z a s  na przebycie 1-2 km drogi przy prędkości 80 km/h. Wszyscy 
kierujący w iedzieć i pam iętać o tym powinni przy w yborze prędkości jazdy 
no cą  w  pobliżu m iast i osiedli. .

W  nocy przyjeździe  wym agającej State napiętej uwagi szybko dochodź 
do osłab ien ia  uwagi wzrokowej potęgow an ego  niew yspaniem . Wysiłkje^ 
woli m ożna częśc io w o  i na  krótko zw ięk szyć  u w agę w zrokow ą ale w mia1® 
upływu c za su  i narastającego z m ęczen ia  m ogą  naw et pow stać złudzenia 
w zrokow e. Niektórzy kierowcy p a  d łuższej jaździe  w idzą przedmiot'/ 
o so b y  nie istniejące na drodze. D ążąc do ich om inięcia popełniają bł?°r 
w  kierowaniu pojazdem  a  naw et wypadki drogow e. Do wypadków docho­
dzi najczęściej p o d cza s długich jazd i przy dużym  zm ęczen iu  powodują­
cym  2nużenie i zm niejszenie aktyw ności kierowcy. • ,

J eże li w c za s ie  prow adzenia pojazdu kierującego ogarnia senność, 
powinien on bezw zględn ie  i natychm iast przerwać jazdę. Kontyuowan1̂  
jazdy "na siłę” jest bardzo n iebezp ieczn e, w ręcz n iedopuszczalne, pome' 
w a ż kierujący m oże w każdej chwili z a sn ą ć  nie zdając sob ie  z  tego  spraw f

Drugim w ażnym  czynnikiem  wpływającym  na b ezp ieczeń stw o  jazoy 
n o cą  jest w łaściw e prow adzenie pojazdu p o d cza s mijania, kiedy kierują0' 
jest o ślep iony światłam i pojazdu nadjeżdżającego  z przeciwka. Wzras*3' 
jące  z a g ę sz c z e n ie  sam ochod ów  jadących n o cą  zw ięk sza  zagrożeń 
wypływ ające z  oślep ien ia . - ,

Prow adząc pojazd w nocy, ch cą c  m ieć p ew n o ść  b ezp ieczeń stw a  P°fl' 
c z a s  mijania musimy b ezw zględn ie  zm niejszyć prędkość d ostosow u jąc^  
do zm niejszającej s ię  w ielkości pola dokładnego w idzenia.

N ależy obserw ow ać przede'wszystkim  prawą stronę przed swoim  
chodem . Z m niejsza to n ieb ezp ieczeń stw o  oślep ien ia  oraz umożliw' 
w cześn iejszą  reakcję na zau w ażon ą  przeszk odę w  tym skróconym  P° 
dokładnego w idzenia.

Przy wyprzedzaniu kierowca w yprzedzający winien zbliżać s ię  do pcJa ' 
du w yprzedzanego na św iatłach mijania, gdyż św iatła drogow e o ślep ia j  
przez lusterko w steczn e  (w ew nętrzne i zew nętrzne) kierow cę pcjaz^ 
w yprzedzanego. Podobnie zbliżając s ię  do zakrętu lub w zn iesien ia  naleZY 
odpowiednio w cześn ie  zm ienić św iatła drogow e naśw iatla  mijania. Nal< 
zem  tej czynności jest dokonanie zm iany św iateł przez ja d ącego  z p^  
ciwka. P o w szech n e stosow an ie  tej prostej z a sa d y  ułatwi wszystkim  KJ 
rującym korzystanie z  drogi n o cą  i poprawi b ezp ieczeń stw o  jazdy, Pc ,n] 
bnie czy ste  szk ia  (klosza) św iateł tylnych i odblaskow ych m ają pośre1“1 
wpływ na poprawę b ezp ieczeń stw a . C zyste  szkła św iateł przednich p°' 
pszają  w id oczn ość  tak jak czy sta  winna być szy b a  przednia sa m o ch o ^ ' 
Krystaliczne cząsteczk i kurzu rozczep iaią  św iatło przyczyniając sie 0 
pogorszen ia  w idoczności.

Ale o  tym w szystkim  w szy scy  kierujący w iedzą. . «
-  K o s te 1

życia  p o częteg o  a  sam  namówił k 
chankę do usun ięcia  ciąży. 
bywali na balangach w  knajpach 
Polkowicach i Radwanicach a t s ^ a 
podobno znani s ą  dobrze w Sła^. 
Śląskiej, gdzie "Wypili z Dan^s Q 
m orze wódki". N a sza  zagadka- 
którego senatora  chodzi?

Rozbójnicy 
z Gorzowskiego

Z tygodnika "Wprosi" (nr 3 2 ): “̂ .  
rek, Kamil i Robert m ają po 
d z ieśc ia  lat, po ch o d zą  z mafe9 ' 
podgorzow skiego m iasteczka' Ł 
czy  ich długa znajom ość: ra2® 
chodzili do podstawów ki, na me_c ,0 
i dyskoteki. Łączyła ich słabość  
żużla  —  kibicowali Stali Gorzów 
i ch ęć  dorobienia na boku P0^ 3  ̂
niejszych pieniędzy". W ięc  
przy pom ocy trzonka od sieki®^ 
sznura, n oża  i ręczn eg o  mi°ta<L  
ga zu  obezw ładniali kierowe0 ' 
zw ła szcza  T IR -ów , ograbiając ' 
fachow o. Ofiarami byli zarówno ^  
lacy jak i kierowcy zagraniczni 
Trudność z ujęciem  grupy — 
Henryk Kusiak, sz e f Wydziału OP 
racyjnego K om endy Wojewódz*
Policji w Gorzowie autorowi pD*3' _
cji Bartłomiejowi Leśniewskiemu (| 
polegała  na tym, ż e  sprawcy r* 
dotychczas nie karani i me miel'5 ^  
ich w sw oich rejestrach. Stoso'w 
prymitywne m etody, które ĉ cj 
okazywały się sk u teczn e  Na £ 
gangu trafiliśmy dzięki ^  
współpracownikom" Specjaln® Q. 
nich podziękow anie składają P  

s-zkodowanif „ j

chrześcijańskich, widzianych tutaj 
w  powiązaniu z uniwersalnymi z a ­
sadam i etyki, a  w ięc tą c z ę śc ią  d e ­
kalogu, która m a charakter sp o łe c z ­
ny, która odnosi s ię  do relacji cz ło ­
w ieka do człowieka". Z taką inter­
pretacją należy s ię  chyba zgodzić ...

Kto wykupi molocha?
Takie pytanie zadaje Małgorzata 

Skórska na łam ach "Tygodnika S o ­
lidarność" (nr 32), pisząc: "Atmosfe­
ra wokół Kombinatu G órniczo-H ut­
n iczego  Miedzi w Lubinie coraz bar­
dziej gęstn ieje. N ow e rozwiązania 
pojawiają się  niem rawo, natom iast 
rośnie liczba m iedziowych afer.

Szp iegostw o  to modny ob ecn ie  te ­
mat. N asz kraj stał s ię  ponoć o b sz a ­
rem w zm ożonej działalności o b ­
cych wywiadów i m am y sz a n sę  być 
W iedniem okresu po żelaznej kurty­
nie”. Nie po raz pierw szy w "TS" 
pojawiają s ię  sygn ały  o  sz p ie g o ­
w skich infiltracjach n a sze g o  m ie­
dziow ego  zagłęb ia . Czy wizyta pre­
m iera B ieleckiego nie uspokoiła opi­
nii publicznej?

Zagadka
W tygodniku "Nie" (nr 32) tekst o 

“Senatorskiej obłudzie" czyli obszer 
ne opisanie f rywolnego i seksualnego

t' rcia pew nego senatora z Dolnego 
ląska, który popierał projekt ochrony

f c -

(ł-U *1
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H u r t - d e t a l

K ^ ś e t y  P-G 
A r t y k u ł y

bmrbwe
Sulechów tel/fax 23*92 
ul. Świerczewskiego 44;
V .  ■ . 806-Z

z a p r a s z a  d o  k o K f f t ł a n i a  z  n i e k o n w e n c j o n a l n y c h

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  spółka z  o .o .

E L T O R 0  P O L
AL. ZJEDNOCZENIA106 

8970-31932-136-S 
TeJcz 0433162 

Far 635-05
65-005 ZIELONA GÓRA, 
CENTRALA: 620-5S, 606-35 
PREZES: 635-05

oferuje wykonawstwo 
i projektowanie w zakresie budowy :

- linii średnich i niskich napięćnapowietrznych i
kablowych,

- stacji transformatorowych wszelkiego typu ,
- oświetlenie placów i ulic,

- instalacji elektrycznej wnętrzowej i odgromowej 
’. • • • • oraz

wykonywanie pomiarów elektrycznych feofacjś uziemień
• i skuteczności zerowania.

CSwarahtujemy solidne wykonawstwo 
i krótkie terminy realizacji. 

Zabezpieczamy wszelkie materiały 
przewidziane do zabudowy.

Ceny usług każdorazowo do negocjacji
. i/ M-10SC

(chwy- 
rnocna 
jeżeniu 
jrodze- 
miotów 
asu ną 
jolnośc 
iztowie- 
3. Zdo|* 
powoli, 
wojego hurtownia mYitut&w przemysłowych \ spożywczych

«!. S feszlea  t  6 7 -1 0 0  łU a a  SSI
7 2 -2 ! tó. 2C2 ł l l s *  0452171

dni ro b o czo  od godz. 8,0© do 1 6 .0 0  
1 s©rs s t y  ©d gosiz. 9 .0 0  do 1 3 ,0 0

X chamio gospodarczą - mycSła, 
proszki, szampony (pochodzono 
kijowego I zagranicznego),

X  k o s m e ty k i
X  d i a r e 2© x  8

zeszyły 3
X artykuły spożywcze zagraniczne I krajowa 
X gumo "BÔALD" w conio 340 zł
Chemię gospodarczą pochodzenia krąjowsg© 

oferajomy w cenach zbytu producentów

B i u r o
T u r y s t y c z n e

s p .  z  o . o .  w  N o w e j  S o l i ;  u l .  P o c z t o w a  3 a  
t e l .  2 1 - 4 4 ,  2 7 - 7 8 ,  t l x  4 3 2 5 3 7 , 4 3 3 2 3 8

% £ £ $ " « * * *  * c \ V -
. v i a ® o \ e  , W A

IIP IMTCDMATInMAI IłH Eiuro Han̂lowe Zielona GóraUr.lllltl\linllvnftL LIU ul. Kopernika 13/1 te!. 33-06
(  o f e r u je  b e z p o ś r e d n io  o d  p r o d u c e n t a :
| - c z e k o l a d y  f i r m y  C a d t o u r y  
i - c u k i e r k i  f i r m y  R e g a l i n  
I - l i z a k i  f i r m y  G h u g ia - @ h u p s  
1 - g s a m y  W r i g l o y ’ *  I IH u !s b a < B u b i$ a  
i .  r a j s t o p y  f a r m y  B e i i l n d a  
[  0 i n n o .
D o  k o n e a  s i e r p n i a  b r .  s t o s u j e m y  b o n i f i k a t y

w  v; - ;  ;  Z a p r a s z a m y

m asaż  c h iń s k i ,  a k u p re s u rę ,  m asa ż  . 
tra d y c y jn y , g im n a s ty k ę  k o re k c y jn i  (sk o lio zy )

Zapraszam y również na diagnozow anie 
organizm u m etodę dr Volla - bezinw azyjna 

m etoda badania zastępu jąca  w znacznym 
stopn iu  ren tg en , USC, analizy krwi, moczu i in .

Rejestracja pod numerem telefonu tf Lubinie 44-67-61 i a  jodz. 
wieczornych 44-51-83. Przyjmujemy w Lubinie ul. Żurawia 15/2

r o S M T O M M 5 M 5 M M
A M E R Y K A Ń S K I  K O N C E R N

Palmbliv6 ioliy5
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Ustugowe 

“SOLIDUS" w Zielonej Górze 
ul. Kręta 5 tel. 616-97 w. 254

informuje, że posiada w sprzedaży:
* Biachę o wysokim i niskim 

trapezie w arkuszach 
1000 x 6000 mm 

w  różnych kolorach.
* Boazerię świerkową o różnych 

długościach.
'Odzież roboczą i ochronną 

d!a różnych gałęzi przemysłu.
AK-1067

oferuje, n& poisSdm 
rynku znaite ną świecie, 

nowoczesna wyroby 
chemii gospodarczej. 

Proponowano pmiiukty są bezpieczne w użyciu 
i nieszkodiiw® dia środowiska naturalnego.

DYSTRYBUTOR LOKALNY:
H U R T O W N I A  a t a t  

Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  B a t o r e g o  l O O a  J  

t e l .  7 2 1 - 0 4  /
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02-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

Pruszcz Gdański 
ul, Westerplatte 24 

teL 52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel. 25-65
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m o c h o d i a m  f "

F o r d  T r a n s i t  2  t  - 2 0 0 0  z t  /  i k s n  

F o r d  O r i o n  -  o s o b o w y - 1 8 0 0  z ł /  i k m
Z i e l o n a  G ó r a  t o g .  7 0 8 - 5 8 ,  7 2 1 - 5 5  
m 2  N a p s o r a l s k i

£ 3 3 1 1
w  Z i e l o n e j  G ó r z e  

a l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  6 3

: w y d z i e r ż a w i
' ' ' • V- - •••' . '

p o m i e s z c z e n i a  n a  p r o w a d z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  h a n d l o w e j  

w  Ś w i e b o d z i n i e  p r z y  k I .  P o z n a ń s k i e j  5 2

-  p o w i e r z c h n i a  s k l e p o w a  4 5  m .2

- powierzchnia magazynowa 110 sa2

I n f o r m a c j i  u d z i e l a  D z i a !  T e c h n i c z n y  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

t e ł .  6 0 - 6 0 0  w e w .  2 9 6

A f-m i

do swoich hurtow ni:
w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  T r a s a  P ó ł n o c n a  3 ,  t e ! .  7 2 4 - 1 1  w .  2 2 4  

w  G o r z o w i e  u l .  M a ł o r o l n y c h ,  t e l .  2 3 0 - 2 1 ,  w .  2 1  

w  g o d z i n a c h  8 . 0 0  -  1 6 . 0 0 .

O f e r u j e m y  

o d z i e ż  d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i ę c ą  

p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  w  t y m  :  

g a r s o n k i ,  p ł a s z c z e ,  b l u z k i ,  s p ó d n i c e ,  s w e t r y ,  i t p ,  

w y r o b y  z  f o l i i  p o l i e t y l e n o w e j :  t o r b y  r e k l a m o w e  

w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h ,  w o r k i  f o l i o w e ,  i t p .  

j w y r o b y  p a s m a n t e r y j n e  :  n i c i ,  t a ś m y ,  g u m a  k o n f e k c y j n a .

S z c z e g ó l n i e  p o l e c a m y  s p o d n i e  z  j e a n s u  p r o d u k c j i  

; T U R P O L  w  r ó ż n y c h  a s o r t y m e n t a c h ,  ( n o w a  t e c h n o l o g i a  

p r a n i a ,  m a t e r i a ł  z  f i r m y  A t l a n t i c  M i l l s  -  I r l a n d i a  )  

w  c e n i e  j u ż  o d  1 4 0 . 0 G 0 , -  z ł .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  D z i a t  H a n d l u  

j t e l .  7 2 4 - 1 1  w .  2 0 7 .

S e r d e c z n ie  z a p ra s z a m y .

CHEMII GOSPODARCZEJ 

KOSMETYCZNEJ
W GODZ. 8-16 ART. WYP. MIESZKAŃ

____ ART. GOSP. DOMOWEGO
POZNAŃ UL. ŚNIADECKICH TEL.6ÓÓ-200;248 :T43

C a n o n

I I
P i

C f f l f

R ó w n i a

S ^ Ć o w i T
O/J.

Z a p e w n ia m y  n a j t a ń s z e  m a t e r ia ły  e k s p l o a t a c y j n e  
i c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  

C a n o n , M ita ,  M in o l t a ,  N a s h u a

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

WSPÓLNIE Z WYŁĄCZNYM DYSTRYBUTOREM NA POLSKĘ, FIRMA:

R ZY JM IE  0 0  D Y S T R Y B U C JI
“  ̂ WSZELKIE TOWARY BRANŻY

SPOZYWCZEJ

w wersji S5 4 i 5 drzwiowej
•  p o j e m n o ś ć  s i l n i k a  1 . 3  lu is  1 . 5 1 

•  g w a r a n c j a  r o c z s i a

® g w a r a n c j a  n a  n a d w o z i e  ■ 5  l a t ,

Szczegółowych inform acji udziela 
P.H. "BISAT"

Zielona Góra, u!. Boh. W este rp la tte  9, pok. 215 
te i. 720-11 wew, 230, fax /te!. 3S-32

AK-280

: .  c m r

R E G E N E R O W A N E  T O N E R Y  CA N O ^
K O P1A RK3 150/15 210.000 2{
NP 150 11.590.000zł 270/500 199.000-|
NP 155 16.980.000 zł 3025/3525 374.000 ^
NP 500 20.400.000 zł 1215/15^ 247 500 
NP 3025 27.900.000 zł

T O N E R Y  N A S H U A
NOWE KO. IARKI 850.000 $
MITA 1205 18.800.000 zł

j!EZ2V1!HNNE CENY 0! 
POCZĄTKU 1991 R.

T O M E R  0 ^ ,  

NIEZMIENNE CENY OD 1205/1255 109.000 z


